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D B A J O PIĘKNO NIETYIKO TW ARZY.
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A Ły t y i  naprawdę powatną, mmii* <łł?a<5 o piękno c a łe g o  
ciała... N ietylko twars, lec* i ręce, ramiona, plecy, powinny 
być cudownie delikatne i ładne. A więc, id f w ślady pięk­
nych kobiet całego świata. ^Wykorzystaj icŁ tajemnicę pięk­
ności: mydło Palmoliye do kąpieli i dla cery I T o  «łynne 
mydło piękności wyrabiane je«t % tajemnej mieizaniny olej­
ków owoców palmowych i oliwkowych. Bogata, akaamitna piana 
mydła Palmoliye wydelikatnia Twą skórę i dokładnie oczyjz- 
cza pory od hrudu. Tak więc, ahy hyć piękną ,,od stóp do głów** 
używaj mydła Palmoliye dla Tw ej cery i do kąpieli. Prze­
kona) łię sama, dlaczego my Jło Pal molive jest uluhionem 
mydłem w Polsce, jak również w 78 innych krajach.

Gdy świat /uxhüwia tę „dziewczęcą ceJcę dhlmoiiiW

OB

Fala strajków ogarnia Francję
Robotnicy okopują fabryki

Paryż, 29 5. (PAT). Delegaci metalow­
ców ogłosili komunikat, z którego wynika, 
że chcą prowadzić walkę aż do zawarcia 
umowy zbiorowej. Przedstawiciele przed­
siębiorców sądzą, że wobec tego, że robot­
nicy strajkujący nie opuszczają fabryk, nie 
można prowadzić rokowań.

Dziś zrana strajk rozszerzył się na fa­
bryki Lasmsona w Billancourt (1500 robot­
ników), Chamsson w Asuieres (1200 robot­
ników) i Caudron w Va.nv3s (1200 robot­
ników).

Paryż, 29. 5. (PAT) Przedsiębiorcy za­
kładów przemysłowych metalurgicznych, 
mechanicznych i pokrewnych, położonych 
w okolicach Paryża, ogłosili komunikat, w 
którym stwierdzają, że w największych 
przedsiębiorstwach, jak wytwórnia apara-

Syn 6aidh>’ef0 został 
mahometaninem

Bombaj, 29. 5. (PAT). Harilal Gandhi, 
starszy syn mahatmy, przeszedł dziś uro­
czyście w wielkim meczecie v\ Bombaju na 
mahometanizm. Będzie odtąd nabywać się 
Abdullah Gandhi.

POKOJE
tanie, czyste, wygodne, ciche 
z wodą bież. ciepłą i zimnąblisko Dworca Głównego w Warszawie

w Holi tal, ttaielna 31■ m  Kawiarnia, bezpłatny garaż, h e r b
3128__________________________

tów elektrycznych Alsthom, wytwórnie sa­
mochodowe Citroen i RCseogart, fabryka 
opon Goodrich itd. strajkuje 40.000 robot­
ników. •

Paryż, 29. 5. (PAT) W Marsy]ji robotnicy 
metalowcy potzucili pracę, okupując fa­
brykę. Strajkujący domagali się przyjęcia 
z powrotem 3 wydalonych 1'obotpików.

Rzym, 29. 5 (PAT). Agmcja Stefani 
donosi: Dziś do Suezu przybyli statkiem 
„Arborea ‘ marszałek Badoglio, gubernator 
Rzymu Bottai i szereg innych osobistości, 
witani entuzjastycznie przez zgromadzoną

Paryż, 29. 5. (PAT). Na posiedzeniu ra­
dy ministrów Flandin i Paul-Boncour 
przedstawili sytuację międzynarodową. Ra­
da ministrów zamia-nowała zastępcą szefa 
sztabu generalnego generała brygady L i­
masse t.

Prawdopodobnie było to ostatnie posie- 
dzene gabinetu Sarraut'a.

w porcie kolonję włoską. Statek udał się 
w dalszą drogę o godz. 10,30.

Gibraltar, 29. 5 (PAT). Dziś zrana przy­
był do Gibraltaru na pokładzie krążownika 
„Capetown" cesa.rz Haile Selassie.

6°|0 P O Ż Y C Z K Ę  N A R O D O W A  
i 3°|0 POŻYCZKĘ INWESTYCYJNA
przyjmujemy po kursie nominalnym jako zapłatę za na­
sze najnowsze modele superheterodyn „O L Y  M P I A“  

, ,L U X O R “ oraz radioodbiorników wysokiej klasy 
ROYAL“ . Informacje i prospekty wysyłają bezpłatnie
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NajwięKsiy wybór
rakiet i piłek tenisowy ci} Slazengers, 
oraz wszelkici} artyk. sportowyci) 
C3167 „MINERWA“ Mickiewicza 17

Z a  BOtisteone wciąganie Polaków  
do „D e u tsrin  Vereinigung"
(o) Poznań 29. 5. (Tel. wł.). Starosta 

w Wolsztynie zawiesił działalność od­
działu Deutsche Vereinigung w Mchach
za podstępne wciąganie ludności pol­
skiej do swoich szeregów. Deutsche 
Vereinigung w Mchach nakłaniała bez­
robotnych Polaków do zapisywania się 
na członków, obiecując im bezpłatną 
żywność.

Zlikw idow anie długotrwałego 
strajku we Lw owie

(o) Lwów 29. 5. (Tel. wł.). W icewoje­
woda Syske przyjął dziś delegację ro­
botników budowlanych zorganizowa­
nych w  związkach zawodowych i oznaj­
mił jej, że zatwierdzone orzeczenie ar­
bitrażowe jest ostateczne i wobec tego 
dalsze prowadzenie strajku nie miałoby 
uzasadnienia.

Delegacja robotników uznała wobec 
tego strajk za ostatecznie zlikwidowa- 
ny. Roboty będą podjęte zaraz po świę­
tach w dniu 2 czerwca.

Lwów 29. 5. (PAT). Dziś został zlik­
widowany strajk robotników zatrud­
nionych przy robotach drogowych i ka­
nałowych, prowadzonych przez zarząd 
miejski we Lwowie.

Uroczyste obchody
w  dniu 3-g@ czerwca r. b.

Jak uczci stolica dziesięciolecie urzędowania 
P. Prezydenta R zp lite f)

Warszawa (PAT). W  środę 3 czerwca odbędą się w całej Polsce uroczyste 
obchody z okazji 10-ej rocznicy objęcia władzy Prezydenta R. P. przez proi. 
Ignacego Mościckiego.

Program uroczystości w Warszawie przewiduje po nabożeństwie w kate­
drze św. Jana z udziałem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej wielką defiladę 
wojska i organizacyj P. W . na polu Mokotowskiem.

Po południu na stadjonie wojska polskiego złożą hołd Panu Prezydento­
wi R. P. sportowcy oraz członkowie organizacji P. W.

O godz. 17-ej rozpocznie się w Zamku składanie życzeń przez obywateli 
Warszawy-

Wieczorem z placu Józefa Piłsudskiego wyruszy pochód organizacyj spo­
łecznych i zawodowych, które na dziedzińcu zamkowym składać będą adresy 
hołdownicze i kwiaty.

Uroczystości jubileuszowe zakończone będą widowiskiem pod golem nie­
bem na Rynku Starego Miasta.

-------- \ummmmmmaammm ♦ * ■ * ■ ■ ■ » ■  ■ ■ -----

Marsz. Badoglio w drodze do Włoch
a Maile Selassie do Londynu
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f  skarżony Twardowski traci rezon, 
gdy trzeba odpierać konkretne zarzuty

Podwójne rachunki -  Brak kontro!) -  Fałszywe isty płac
W  czasie czwartkowej rozprawy, gdy o* 

skarżony Twardowski wyjaśniał swój sto­
sunek do Urzędu Wojewódzkiego i do p. 
Wojewody Pomorskiego, obrońca Puciata 
postawił wniosek, domagający się od Sądu 
wydania zarządzenia opuszczenia sali przez 
biegłego dr. Banasia, który zajmował swe­
go czasu stanowisko inspektora samorzą­
dowego w Urzędzie Wojewódzkim. Obrońca 
powołał się na art. 338 K. P. K. (każdego 
świadka wzywa się na salę osobno i przy­
słuchuje się w nieobecności tych świadków, 
którzy jeszcze nie zeznawali), oświadcza­
jąc, że oskarżony złoży szereg zeznań do­
tyczących dr. Banasia, tak, iż obrona we­
zwie wymienionego na świadka w trakcie 
postępowania przewodu sądowego.

Sąd przychylił się do wniosku obrony. 
Po wyjściu dr. Banasia oskarżony wysunął 
przeciwko niemu cały szereg zarzutów.

FILIPIKA
PRZECIWKO P. DR, BANASIOWI.

— Kiedy stosunek nasz był jeszcze zu­
pełnie poprawny — rozpoczął oskarżony — 
przybył dr. Banaś na lustrację. W  trakcie 
obiadu w mojem prywatnem mieszkaniu, 
wyraził się dr. Banaś nieprzychylnie o p. 
Wojewodzie Pomorskim. Nie zrozumiałem 
wówczas, czy szuka we mnie sprzymierzeń­
ca, czy też jest prowokatorem, który chce 
mnie ciągnąć za język.

— W  czasie lustracji doszło między nami 
do ostrego starcia, w trakcie którego 
oświadczyłem dr. Banasiowi, że uważam 
rozmowę między nAmi za skończoną. Od 
tego czasu zyskałem w nim nieubłaganego 
wroga, który był duchowym podpalaczom, 
nastrajającym przeciwko mnie Wojewodę 
Pomorskiego. Posunął on się nawet tak 
daleko, że naprowadził Pana Wojewodę na 
myśl, i i  jestem szpiegiem (?).

W  tern miejscu przewodniczący, na wnio­
sek prokuratoa, udziela upomnienia oskar­
żonemu, którego atak na biegłego dr. Bana­
sia przekroczył dopuszczalne ramy.

Gdy po tej części wyjaśnień oskarżoneao, 
dr. Banaś zjawił się znowu na sali, obroń­
ca dr. Link postawił wniosek, który wzbu­
dził na sali dużą sensację.

Wysoki Sądzie — oświadczył obroń­
ca —- ponieważ między oskarżonym a dr. 
Banasiem panują naprężone stosunki, bo­
wiem biegły nie może lubić człowieka, któ­
ry sto wyrzucił za drzwi, proszę na zasadzie 
art. 126 K. P. K. o odwołanie tego biegłego. 
Będąc bowiem tylko śmiertelnikiem, będzie 
on mimowoli składał wyjaśnienia skierowa­
ne przeciw osobie oskarżonego. Biegły po­
maga sądowi do stwierdzenia prawdy ma­
terialnej. Ponieważ jednak zachodzi w cym 
wypadku obawa pewnej stronniczości, wno­
szę o powołanie biegłego z innego Woje­
wództwa.

Prokurator stanowczo sprzeciwił się wnio­
skowi, oświadczając, że dr. Banaś jako wy­
soki urzędnik państwowy jest osobą zupeł­
nie wiarogodną.

Po replice obrońcy dr. Linka, trybunał 
udał się na naradę, poczem ogłosił uchwa­
łę, zarządzającą odrzucenie wniosku obro­
ny. Następnie oskarżony przystąpił do 
szczegółowych wyjaśnień związanych z za­
rzutami zawarłemi w akcie oskarżenia.

NIEJASNA POZYCJA JAPOŃSKA.
OSKARŻONY MIESZA SIE,

Twardowski przechodzi najpierw do po- 
sycyj drobniejszych, a mianowicie kwoty 
591 zł., stanowiącej subwencję dla L. O, P. 
P., kwoty 500 zł. z funduszu Towarzystwa 
Rodziny Urzędniczej, kwoty 590 zł. z fun­
duszu Starostwa, sprzeniewierzonej na 
szkodę szofera Szolca, kwoty 106,50 zł. zlo- 
katiego Komitetu Funduszu Pracy. — któ­
re to pozycje — jak twierdzi akt oskarżenia 
— zostały przez dr. Twardowskiego zużyte 
dla celów osobistych.

Oskarżony twierdzi, że nigdy nie starał 
się ukrywać, iż pieniądze te wydatkował. 
Wydawał je jednak nie na cele osobiste, 
lecz na cele związane ściśle za sprawami 
urzędowemi.

— Jeżeli to było niewłaściwe —  oświad­
cza oskarżony — ie sumy przeżnaczóne tia 
L. O. P. P. itp. użyłem w dobrej wierze ,ńa 
inne, może w danej chwili bardziej ważne 
wydatki, to było obowiązkiem komisyj re­
wizyjnych, które często badały gospodarkę, 
zwrócić mi na tę niewłaściwość uwagę. Su­
my te można było uważać jedynie za sumy 
zwrotne, a nie za sumy sprzeniewierzona (?) 
gdyż pieniędzy tych nie zużyłem dla celów 
osobistych.

Przy pozycji t. zw. japońskiej, w kwocie 
187,90 zł., które Twardowski pobrał od se­
kretarza poselstwa japońskiego Kano, już 
po zwolnieniu g0 ze służby w Wojewódz­
twie Pomorskiem, oskarżony miesza się i 
przyparty do muru pytaniami przewodni. ; 
czącego, daje niejasne i mało wiarogodne 
wyjaśnienia. W  tern miejscu opuszcza go 
pewność slabie i tupet, okazywane podczas 
składania dotychczasowych wyjaśnień.

Oskarżony przechodzi do szczegółowych 
wyjaśnień, dotyczących kwoty 36.528,09 zł., 
otrzymanej z różnych instytucyj finanso­
wych z tytułu subwencji i kredytów, a na ' 
którą rozliczał się fikcyjnemi rachunkami I 
i listami płac.

TAJEMNICZE RACHUNKI ZA CEGŁĘ.
Bardzo nieiasno wypadają wyjaśnienia

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA).
w sprawie osadniczej. Oskarżony dawał 
osadnikom pieniądze, na które brał weksle, 
następnie zaś weksle te dyskontował i u- 
zyskąne sumy rzekomo obracał na dalszą 
rozbudowę osadnictwa.

Mimo udzielonych osadnikom pożyczek, 
jest pokaźna ilość rachunków za cegłę, któ­
rą zapłacopo z funduszu osadniczego.

Czyni to wrażenie podwójnego rozlicza­
nia się z funduszu osadniczego, z którego 
raz udzielano pożyczek gotówkowych na 
budowę, a drugi raz wypłacono rachunki 
za cegłę, na którą przecież osadnicy otrzy­
mali pieniądze.

PAN STAROSTA MEBLUJE SIĘ.
Po omówieniu tych spraw, przewodni­

czący zadaje oskarżonemu pytania, z ja­
kiem umeblowaniem przybył do Działdowa.

Oskarżony: — Przywiozłem starą sypial­
nię i gabinet, na miejscu zaś kupiłem za 
600 żł. ińaly salon. Należność spłacałem 
ratami przez jeden i pół roku. W  roku 1934 
kupiłem za 1,325 zł. salon większy

KONDYKT NA POBORACH.
"Przewodniczący: — Czy oskarżony miał 

zajęte pobory?
Oskarżony: — Tak.
Przewodniczący: — Ile wynosiły pobory 

oskarżonego?
Oskarżony; — 870 zj„ pasatem 184 zł. wy­

nosiła efńarytura mojej matki, żona zaś. ja­
ko aktorka Teatru Polskiego w poznaniu, 
pobierała ;450 zł., z których sama ślę utrzy­
mywała, odciążając w ten sposób mój budr 
żet domowy.

Przewodniczący: — A z czego oskarżony 
spłacił długi przekraczające sumę 12.000 
z?otyęl>?

Oskarżany: — Zaciągnąłem u przyjaciół 
pożyczki, ponadto otrzymałem 2000 zł. z 
Urzędu Wojewódzkiego tytułem Zaliczki.

PRZED ROZPOCZĘCIEM 
DRUGIEGO DNIA ROZPRAWY.

Piątkowa rozprawa rozooezęła się z ma­
jem opóźnieniem o godz. 9.45.

Przed rozpoczęciem przewodu w kulua­
rach sądowych żywo komęntowąno sprawo­
zdania prasowe z poprżfedniego dnia roz­
prawy, które pojawiły się w dziennikach 
pomorskich.

Zarówno prawnicy, jak i sfery inteli­
gencji, zainteresowane procęsem, stanow­
czo potępiają deinągogję polityczną niektó­
rych przedstawicieli prasy opozycyjnej, któ­
rzy ze zwyczajnej sprawy karnej, wytoczo­
ne i b. staroście z Działdową, z art. 286, 264 
i 131 K. K. starają się uczynić głośną aferę 
polityczną.

TWARDOWSKI DALEJ WYJAŚNIA.
W  dalszym ciągu przewodu sądowego 

oskarżony wyjaśnia poszczególne pozycje 
cyfrowe, objęte aktem oskarżenia.

Suche i bardzo niejasne wywody Twar­
dowskiego nie wykazują żadnych cieka­
wych momentów.

Rozgrywka między oskarżonym a rze­
czoznawcą sądowym Paulem, który często 
zbija mętne tłumaczenia Twardowskiego, 
rzńea charakterystyczne światło na dziwne 
metody rozliczeniowe, panujące w staro­
stwie dzialdowekiem.

PODWÓJNE RACHUNKL
Oskarżony twierdzi dalej, że posyła! do 

Urzędu Wojewódzkiego całe pliki rachun­
ków, które wykazują wyraźnie niektóre po­
zycje, zawarte w akęie oskarżenia.

Rzeczoznawca Paul stwierdza jednak, że 
rachunki te były wystawiar> uodwójnie na 
jedne i te same wydatki. Rzeczoznawca o- 
kreśla następnie w jaki sposób wykrył te 
nadużycia.

Grudziądz, piątek.
PODPISYWAŁEM TYLKO.

Oskarżony: — la często tylko podpisy­
wałem. nie sprawdzając rachunków.

Przewodniczący: — Jeżeli oskarżony 
podpisywał, musi wiedzieć, co podpisywał 
i za, to oskarżony odpowiada.

Na tćmat całego szeregu rachunków to­
czy się ożywiona dyskusja między rzeczo­
znawcą Paulem a oskarżonym.

TRZY RAZY TE SAME RACHUNKI.
W  dalszym ciągu prokurator stwierdza, 

że jedne i te same rachunki wysyłano do 
dwu lub więcej instytucyj, i tym sposobem 
Twardowski kilkakrotnie zaliczał jedną i 
tę samą sumę.

Również rozchodowano kilkakrotnie te 
same wydatki, np. poważną pozycję na ben­
zynę, 805 zł. na cement itp.

Oskarżony przyznaję się do łych uchy­
bień, podając na swoje usprawiedliwienie, 
że brak buchalterii stworzy! chaos. Nadto 
stwierdza, że . pieniądze, jakie uzyskiwał 
dzięki tym machinacjom, zużywał na cele 
polityczne.

Prokurator: — Komu oskarżony wypła­
cał te pieniądze?

Oskarżony: — Sekretarzowi B. B. W. R.
Prokurator: — Gdzie są kwity na te wy­

datki?
Oskarżony: — W  rozliczeniach-
Prokurator: — A gdzie są rozliczenia?
Nń to pytanie nie umie Twardowski od­

powiedzieć, co nie wymaga żadnych ko­
mentarzy.

Prokurator podnosi następnie, iż oskar­
żony otworzył w K. K. O. aż 12 rozmaitych 
kont. zbliżone zresztą nazwami i przezna­
czeniem.

Twardowski zgadza się na to, że liczba 
kont była nieco za duża, stwierdza jednak, 
że w tern niema żadnych cech, któreby 
świadczyły, te czynił to dla własnej ko­
rzyści.

Odmiennego zdania jest prokurator. 
Oskarżyciel publiczny dowodzi, te Twar­
dowski dlatego otwierał nowe konta, aby 
robić na nie rozmaite przelewy, z których 
mógł potem bez kontroli korzystać.

Oskarżony przyznaje, że wystawiano li­
sty płac na wyższe sumy, niż wynosiły e- 
iektywne wydatki.
GOSPODARKA W  WYDZIALE POWIATO­

WYM.
Następnie wyjaśnia oskarżony te pozy­

cje aktu oskarżenia, które dotyczą przekro­
czeń władzy i nadużyć . popełnionych w 
związku ż, gospodarką finansową Wydziału 
Powiatowego.

W  sprawie tej wypowiadają się obszer­
nie biegli dr. Banaś i naczelnik Zakrzewski.

SPRAWA JAPOŃSKA.
Po przerwie obiadowej, Twardowski wy­

jaśnia sprawę podjęcia pieniędzy w posel­
stwie japońskiem. Oskarżony twierdzi, że 
w chwili przybycia do sekretarza poselstwa 
nie był jeszcze zwolniony ze służby w Pom. 
Urzędzie Wojewódzkim.

Sędzia dr. Pikor stwierdza z akt, że 
Twardowski nie był już w owym czasie 
urzędnikiem.

Twardowski oświadcza wówczas, że pry­
watnie wyłożył pieniądze za taksówki dla 
pary książęcej.

Przeczy temu zeznanie osk. Roszkowskie­
go, który oświadcza, że to on wyłożył 85 zł 
za owe samochody.

Oskarżony, mocno zmieszany, usiłuję 
przekonać trybunał, że poza Ową sumą 85 zł 
on wyłożył': dalsze kwoty na przejazd ja­
pońskiej pary książęcej.

Prok-: Co pan ućzyńi! z ótrzymanemi 
pieniędzmi?

Szczęśliwe tygodnie
S p r z e d s t y  S o s ó w  i  k i*  36 Loterji Państw.

rozpoczęły się 3i43
*  znane} ze szczęścia kolekturze

PAWEŁ B1LLERT
T o r u ń

ul Szeroka 26 i N ow y  Rynek ul. Stara nr. 7
w k t ó r a *  w  poprzedniej Loterii sitów ead ła  w 'ększa w ygrana

30.000  zł.
i w iele innych po 10000, 5000, 2500 zl. i t. d 

Ceny losów: 7* * 10 zl, 7 , - 20 źł, 7 l ■ 40 zl. Ciągnienia już od 18. czerwca br

K sią żka
964 C p. t.

„LEICA w POLSCE"
z 48 pięknemi ilu­
stracjami jest już do 
nabycia we wszyst­
kich składach foto­
graficznych. — —
----CENA Z Ł  5.35 S 5 S -—
Opisy kamery Leica b e zp ła tn ie !

Oskarżony: 120 zł posłałem Leśniakowi 
do Torunia na pokrycie mojego weksla, a 
60 zł wysłałem na przewóz rzeczy.

Prok.: Z czego chciał wobec tego oskar­
żony pokryć 85 zł należne Roszkowskiemu?

Oskarż.: Z moich poborów służbowych 
za sierpień.

Przewodniczący stwierdza, te dekret 
zwalniał oskarżonego z dniem 31 lipca, wo­
bec czego nie należały mu się pobory za 
sierpień.

Oskarżony oświadcza jednak z całą sta­
nowczością, iż pobory otrzymał 7 sierpnia, 
jut po aresztowaniu, w obecności komisa­
rza policji.

STRAŻNIK NARZUCAŁ SWE USŁUGI?
W  sprawie przekupienia strażnika wię­

ziennego Twardowski twierdzi, że funkcjo» 
narjusz straży więziennej sam się mu z u- 
sługami narzucał. Zaproponował on, że 
przemyci kilka listów, co" też rzeczywiście 
uskutecznił.

Następnie zaopatrywał oskarżonego w 
tytoń i środki żywności, za go otrzymywał 
Odpowiednie wynagrodzenie.

Przed świętami zaproponował strażnik 
oskarżonemu, że przyniesie mu zapasy żyw­
ności. Twardowski poprosił wówczas o 
przyniesienie skóry do naprawy obcasów i 
okularów do czytania.

Dozorca poprosił o zapisanie tych rzeczy 
na karteczce. Oskarżony napisał wówczas 
między innemi 1 ob.

Gdy strażnik domagał się następnie na- 
1 tarczywie listu, Twardowski zorjęntował 

się, te chodzi tu zapewne o prowokację.
Postępowanie dozorcy, który złożył na­

czelnikowi więzienia odpowiedni raport 
tłumaczy oskarżony, w swoisty sposób.

Nie miałem już pieniędzy 1 dozorca wi­
dząc, że już niczego odemnie nie wyciągnie, 
złożył więc raport, aby pozbyć się nlewy- 
godnego więźnia.

Na pytanie prokuratora, dlaczego oskar­
żony nie poszedł legalną drogą, Twardow­
ski oświadcza, żo biurokratyczną drogą for- 
malistyki więziennej trudno się było czegoś 
doprosić.

Prokurator wyraża zdziwienie, że oskar­
żony jako b. starosta i prawnik dopuścił się 
czynu karygodnego i wszedł w kontakt z 
strażnikiem więziennym.

Oskarżony tłumaczy się bardzo naiwnie, 
twierdząc, że to dozorca sam zaofiarował 
mii swoje usługi.

Adwokat Puciata stwierdza, te rzeczy­
wiście otrzymał dwa listy niecenzurowąne 
przez administrację więzienną. Listy te nie­
stety spalił, jest jednak-gotów potwierdzić 
tę okoliczność jako świadek.

Twardowski kończy swoje wyjaśnienia 
charakterystyką Roszkowskiego i Leśniaka, 
o których wydaje jak najlepsze świadectwo,

TAJNA ROZPRAWA.
Roszkowski nie przyznaje się do winy i 

poczyna składać obszerne wyjaśnienia. Mó­
wiąc o rozchodach oskarżony rozwodzi się o 
t. zw. wydatkach politycznych, któremi za­
słania się stale osk. Twardowski.

W tern miejscu prokurator wnosi z uwa­
gi na bezpieczeństwo państwa o zarządze­
nie tajności rozprawy.

Po krótkiej naradzie trybunał przychyla 
się do wniosku prokuratora.

Przez godzinę rozprawa toczy się przy 
drzwiach zamkniętych, poczem składa wy­
jaśnienia osk. Leśniak, który również nie 
przyznaje się do winy.

Po wyjaśnieniach Leśniaka przewodni­
czący odracza rozprawę do wtorku.

Choroby skóry
są przyczyną tworzenia się łupieżu, łysie­
nia starpzego, łysienia przed a/cześnego, ły­
sienia martwicowego, łuszczycy wylysia- 

jącej, łamliwości włosa, siwienia, wypąda- 
n ii włosów i wielu Innych przykrych na, 
etępstw dla zdrowia i estetycznego wy­
glądu.

OLEUM PETRAE „GLIMAR“
zapobiega występowaniu wszelkich chorób 
włóśowyćh.

OLEUM PETRAE „GLIMAR“
nafta absolutnie bezwonna, śzybkoschnąca, 
usuwa łupież, nie drażni skóry, jest wysoce 
desynfekcyjna, wzmaga obieg krwi w skó­
rze, czyhi skórę miękką a włos elastycz­
nym, nadaje włosom właściwy naturalny 
połysk, pozostawia we włosach subtelną 
woń.

Żądać w aptekach, drogerjach i perfu­
meriach.

Wytwórca: „GLIMAR", Lwów, ul. Ba­
torego 26.

Informacje i oferty; „GLIMAR", Lwów. 
i Oddziały firmy „KARPATY" w całej Pol- 
« « u ,  0 MI
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¿HioOrzong przez pokolenie, które oszezecdną pracą, ofiarnąm mą-
iiłkiem  i podziwu godną organizacją potrafiło się przeeiwsławic 
największej wrogiej potędze, doliniadezon g i zahartowaną w wal­
et z niejedną nawałnicą, (Bank ^w iązka Spółek ^Łarobkowąck 
wkracza w nową okres swej liistor j i  z wiarą W lepszą prząszłole, 
z wiarą w zaufanie spoteeze/ułwa, któremu służył przez pół wieka.
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Z i e l o n e  Ś w i a t k i

w  tradycji Kościoła

Dziesięć lat
Dziesięć lat upływa, gdy na Zamku 

Królewskim w  Warszawie zamieszkał 
PROFESOR IGNACY MOŚCICKI jako 
Głowa Państwa.

Bezpośrednio po przełomie, dokona­
nym w maju 1926, wskazał MARSZA­
ŁEK PIŁSUDSKI osobę profesora Igna­
cego Mościckiego, jako człowieka, łączą­
cego w  sobie te cnoty obywatelskie, tę 
powagę i autorytet, który opromienio- 
wać winien Najwyższego Dostojnika w 
Państwie.

Całe bowiem życie Ignacego Mościc­
kiego upłynęło na pracy DLA DOBRA 
OGÓLNEGO, DLA NARODU I PA Ń ­
STWA.

W  zaraniu młodości w idzimy go w  
ś r o d o w i s k u ,  k t ó r e  w y k u ­
w a ł o  z r ę b y  i d e i  n i e p o d l e ­
g ł o ś c i o w e j .  Mroki niewoli zasnu­
wały ziem ie polskie, gdy swój akces do 
idei Czynu zgłasza młody student. 
Wskutek prześladowań politycznych 
rzędu carskiego zostaje 1 lipca 1892 
zmuszony do przymusowej em igracji i 
udaje się do Londynu, gdzie ciężko pra­
cować musi na utrzymanie. W  Londy­
nie, a następnie w Szwajcarji znajduje 
się w  kręgu dobranych już podówczas 
przez Józefa Piłsudskiego przyszłych 
bojowników o wolność. Z dumę też mie­
ni się Ignacy Mościcki jednym z „pierw­
szych piłsudczyków“.

Niebawem staje przy warsztacie pra­
cy naukowej. Jest rok 1898. Angielski 
uczony Crooks alarmuje świat nauki i 
techniki wieścią, że już w  najbliższej 
przyszłości odczuje świat „głód azoto- 
wy", gdyż pokłady saletry chilijskiej — 
jedyne wówczas źródło związków azoto­
wych —■ wyczerpują się gwałtownie. 
W ieść ta zapada głęboko w  umysł mło­
dego uczonego polskiego, asystenta przy 
katedrze fizyk i uniwersytetu w  Frybur­
gu. Od tej chwili pracuje nad otrzyma­
niem azotu z powietrza. Pierwsze w yni­
ki realne zostają osiągnięte już w  r. 1901, 
w r. 1903 powstaje pierwsza wytwórnia 
azotu atmosferycznego, a w  r. 1910 w iel­
ka fabryczna produkcja. Odkrycie to za­
pisuje nazwisko prof. Mościckiego zło­
tem! głoskami w  dziejach techniki no­
woczesnej.

Przełomową chwilą w  twórczości w y­
nalazczej P. Prezydenta staje się po­
wrót do kraju na stanowisko profesora 
ohemji fizycznej i  elektrochemii na 
Politechnice lwowskiej.

Myśl służenia rozwojowi przemysłu 
rodzimego staje się odtąd naczelnym 
postulatem Jego twórczości. W yrazi się 
ona w  całym szeregu wynalazków, zwią­
zanych z rozwojem przemysłu naftowe-

Pośród trzech największych świąt Sta­
rego Testamentu, w czasie których żydzi 
gromadnie napływali do świątyni jerozo­
limskiej, było również święto, obchodzone 
pięćdziesiątego dnia po świętach Paschy. 
W  początkach swych było ono świętem 
dziękczynnem na zakończenie zbiorów, pó-

go, przerobu glinek krajowych na glin 
metaliczny, brykietowanią miału wę­
glowego itp., jak również w  organizacji 
zbiorowej pracy badawczej, której kul­
minacyjnym momentem stanowi stwo­
rzenie „Chemicznego Instytutu Badaw­
czego“ , mającego za zadanie opracowy­
wanie nowych metod przetwarzania na­
turalnych bogactw Polski.

Zerwaliśmy wreszcie pęta niewoli.
W  tym okresie przypada wiekopomny 
czyn prof. Mościckiego: uruchomienie 
złośliwie przez Niemców ogołoconej z 
ludzi, planów, surowców fabryki zwią­
zków azotowych w  Chorzowie. Prof. Mo­
ścicki obejmuje naczelne kierownictwo, 
w krótkim czasie fabrykę uruchamia, a

źniej obchodzono go na pamiątkę otrzyma­
nia dziesięciu przykazań na górze Synai. 
Podczas tego święta, ą był to również dzie­
siąty dzień od Wniebowstąpienia Chrystu­
sa, gdy tłumy wiernych zgromadziły się w 
Jeruzalem, dokonało się Zesłanie Ducha 
Świętego ńa Apostołów,

nawet je j urządzenia ulepsza, stwarza­
jąc olbrzymią wytwórnię, pracującą w  
2-ch ośrodkach, Chorzowa i  Moście. Ol­
brzymia wiedza techniczna prof. Ign. 
Mościckiego, jej wszechstronność, syste­
matyczność, praca bez wytchnienia, 
wreszcie umiejętność wzbudzania entu­
zjazmu wśród współpracowników — 
ocaliły honor zarówno starej kultury 
naukowej, jak i  młodej odrodzonej 
państwowości polskiej.

Temi etapami szło ŻYCIE IGNACE­
GO MOŚCICKIEGO do chwili, gdy zo­
staje powołany na stanowisko Płowy 
Państwa, owego —  jak nasza Konstytu­
cja określa —  czynnika w Państwie nad-

Stosownie do polecenia Chrystusa Apo­
stołowie z garstką wiernych zgromadzili się 
w Wieczerniku na modlitwę i tam oczeki­
wali zapowiedzianego Pocieszyciela. Wśród 
wielkiego szumu wiatru ukazały się ogniste 
języki, jako symbol udzielonego daru mó­
wienia obcemi językami i opadły nad gło­
wami zgromadzonych.

Apostołowie poczęli przemawiać do piel­
grzymów, pochodzących z najrozmaitszych 
krajów, ich własnym językiem, a przytem 
zostali tak umocnieni na duchu, te już bez 
obawy głosili naukę Zbawiciela, mężnie wy-;1 
stępując w obronie idei swego Mistrza, nie i 
lękając się ani męki ani śmierci. Szczegól­
nie mowa Piotra Apostola wywarła, głębo­
kie wrażenie na słuchaczach, liczba wier­
nych podniosła się wówczas znacznie i w 
ten sposób dokonało się niejako założenie 
Kościoła, do którego rozszerzenia później po 
wszystkich krajach i narodach, przyczynił 
się otrzymany od Ducha Świętego dar mó­
wienia obcemi językami.

Zielone Świątki jako pamiątka Zesłania 
Ducha św. znane są już od I II  wieku. Od
czasu średniowiecza datują się najrozmait­
sze zwyczaje, złączone z tym dniem. Ko­
ścioły i domy zdobi się zielenią, na stropie 
kościoła umieszcza się w niektórych okoli­
cach gołębie, jako symbol Ducha św., a rzu­
canie ognistych kul, praktykowane na po­
łudniu, ma wyobrażać języki ogniste. Ko­
ściół obchodzi to trzecie z największych 
świąt roku kościelnego bardzo uroczyście. 
W  wigilję obowiązuje post ścisły, a samo 
święto ma t. zw. oktawę, czyli trwa w nabo­
żeństwach kościelnych przez osiem dni.

I rzędnego, najwyższego arbitra potężnej 
Rzeczypospolitej.

Dziesięć lat upływa właśnie w tej 
chwili i  w  dniu dzisiejszym , łączy się 
kraj cały w  uczuciu głębokiej czci dla 
Najwyższego Dostojnika Polski, w  któ­
rym widzi nietylko Głowę Państwa, ale 
również męża w ielkiej w iedzy i  kultury 
— Tego, który sam sobie daje szczytny 
tytuł „PIERWSZEGO PIŁSUDCZYKA“, 
bo w  zaraniu swej młodości zrozumiał 
wielkość Twórcy Niepodległości, był Mu; 
przyjacielem przez całe życie, a obecnie 
z mocy nowej Konstytucji jest pierw-: 
szyra strażnikiem powagi silnej władzy 
wobec wolnego obywatela Rzeczypospo­
litej.
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O  k u l t u r ą  w s i
Przemówienia ministrów Świetosiawskiego i Poniatowskiego
W  czwartek — jak o tem obszernie 

donosiliśmy — rozpoczęła się w Prezy­
dium Rady Ministrów dwudniowa kon­
ferencja, zwołana przez Rząd, poświęco­
na zagadnieniom kultury wsi. Na kon­
ferencji tej dłuższe przemówienia wy­
głosili — obok p. premjera gen. Sławo j- 
Składkowego — ministrowie: WR i OP 
Świętostawski oraz Rolnictwa i Reform 
Rolnym Poniatowski. Oba te przemó­
wienia ogłaszamy poniżej w obszernych 
skrótach:

—„Rozwój kulturalny i  gospodarczy 
| Polski zależy bezpośrednio od pomyśl­
nego  rozwiązania sprawy podniesienia 
kultury wsi.

Ministerstwo Oświaty ma bardzo 
w iele do zrobienia, aby kultura wsi pod­
n iosła  się na wyższy poziom. Zrealizo­
wanie powszechnego nauczania siedmio­
letniego, podniesienie stopnia organiza­
cyjnego szkół powszechnych, znaczne 
powiększenie liczby szkól rolniczych i 
innych zawodowych męskich i żeńskich, 
zaopiekowanie się młodzieżą wiejską 
po ukończeniu szkoły, realizacja do­
kształcania ogólnego i zawodowego oraz 
: oświaty pozaszkolnej i podnoszenie hi- 
gjeny wsi przez pracę nad uczniami w 
szkole powszechnej -— wszystko to są za- 
dania, które spełnić musi Ministerstwo 
•Oświaty.

Społeczeńtwo powinno sobie jednak 
^dokładnie uświadomić, że realizacja po­
wszechnego nauczania wymaga powię­
kszenia budżetu gmin, gdyż zaspokoje­
nie potrzeb budownictwa szkolnego wy­
magałoby znacznego stopniowego ob­
ciążenia budżetów gmin, a nadto powię­
kszenia budżetu Min. Oświaty w  la­
tach najbliższych ogółem o blisko 100 
miljonów.

Stoi przed nami ogrom pracy przy 
ograniczonych środkach finansowych,
potrzeby zaś kulturalne wsi wzrastają z 
dnia na dzień.

Zdać bowiem musimy sobie sprawę 
z tego, że pod wpływem ogólnych zmian 
warunków bytowania wieś zmieniła i 
zmienia z dnia na dzień swoje oblicze. 
Domaga się zdecydowanie najwyższego 
poziomu nauczania dla swych dzieci, 
przejawia wielki głód książki i pragnie 
czerpać z czytania przedewszystkiem 
praktyczne wskazówki, potrzebne do re­
alizowania zamierzeń w  zakresie życia 
codziennego, knltnry roli, hodowli i go­
spodarstwa wiejskiego wogółe. Wieś 
chce wiedzieć dziś o tem, jak b u d o ­
w a ć  swą własną przyszłość, przyszłość 
narodu polskiego i państwa.

Trzeba więc wzmagać oświatę poza­
szkolną, ulepszać już istniejące szkoły 
rolnicze i  dostosowywać je stale do 
zmieniających się potrzeb wsi, trzeba 
zwiękSMć ich liczbę, a także troszczyć 
się o tworzenie na wsi innych szkół za­
wodowych, które dostarczałyby moż­
ność kształcenia młodzieży w iejskiej na 
potrzebnych wsi pracowników facho­
wych. Chodziłoby przytem o w y ł ą -  
w i a n i e  talentów na użytek całego 
państwa, a także w  bardzo dużej mierze 
o powiększenie, i to znaczne, odsetka 
młodzieży wiejskiej, któraby szkoły 
średnie i  akademickie ukończyła, a na­
stępnie wracała z własnej woli i chęci 
oraz poczucia obowiązku obywatelskie­
go na wieś, zajmując te lub inne stano­
wiska w  samorządzie, w organizacjach 
społecznych lub zawodach wolnych.

Powinniśmy szerzyć wiadomości o 
tem, co się dzieje w  tym zakresie w  in­
nych krajach. Liczba kończących studja 
akademickie jest na Łotw ie stosunkowo 
do zaludnienia niewpółmiernie wysoka.

Młodzież jednak po ukończeniu stu- 
djów wraca na wieś i tam spełnia swe 
posłannictwo, przyczyniając się do pod­
noszenia kulturalnego wsi w bardzo 
szybkiem tempie.

Stoimy niewątpliwie przed nowym 
okresem życia polskiego, kiedy emigra­
cja inteligencji z miast do wsi stanie się 
nietylko elementarnym nakazem chwili, 
ale koniecznością.

W ieś ma prawo i słusznie domaga 
się poszanowania dla swych wartości 
kulturalnych, potrzebuje rady i pomocy, 
ale nie nacisku i przymusu, chce bo­
wiem narówni z miastem ponosić współ­

Zadanie, jakie rząd stawia przed dzi­
siejszą konferencją nie są niewątpliwie 
łatwe, trudno bowiem w  warunkach 
dzisiejszych zdobyć się na spokojną i 
zimną ocenę tego, w  jaki sposób postę­
pować należy. Smutny , stan rzeczy w  
sprawie kultury wsi jest wszystkim

odpowiedzialność za życie i losy pań­
stwa.

Zwołując naradę w  sprawie kultury 
wsi, rząd ma na myśli skuteczną, rze­
telną pracę nad tem zagadnieniem. 

Przychodzimy z konkretnemi zamie­

rzeniami pracy, z wiarą, że systematycz­
ny wysiłek w tym kierunku wyda zde 
cydowanie pozytywne rezultaty.

Praca na wsi powinna stać się na- 
czełnem hasłem zarówno naszem, jak i 
naszej młodzieży“ .

Przeciwstawmy sie pokusom rozproszenia
M owa mirt. Pottialowsitiego

w dziedzinie pracy oświatowej poza­
szkolnej, w dziedzinie podniesienia kul­
tury materjalnej drogą najprzeróżniej­
szych organizacyj i  zabiegów.

W  pracach, zmierzających do ogólne­
go podniesienia kultury wytyczano so­
bie i należyte rozwinięcie akcji gospo-

znany. Sądzę, że mamy prawo, ogląda­
jąc się wstecz, powiedzieć, że oczywi­
ście w  generalnem ujęciu drogi zamie- 
rzanej pracy nad podniesieniem kultu­
ry  w iejskiej były obierane słusznie. 
Świadczy o tem zarówno wielkie tempo 
prac, jakie państwo polskie przedsię­
wzięło w  dziedzinie realizacji powszech­
ności szkolnictwa, jak również głośno, 
swobodnie wyliczany /zereg zamierzeń

darczej zbiorowej i zamierzano zorga­
nizować słabe, jednostkowe gospodar­
stwa w  formację mocniejszą, zamierza­
no rozwinąć spółdzielczość i różne typy 
zbiorowych działań, lecz realizacja tych 
posunięć zawodziła. Musiały być błędy 
w wybraniu metody, albowiem trudno 
przypisać tę dysproporcję jedynie bra­
kom środków materjalnych.

Natrafialiśmy i  natrafiamy na brak

S Z C Z Y T  E LE G A N C J I
#o @e2 et K O Ł N IE R Z Y K

z czerwoną nitką.

Ułan i dziewczyna
[Tam  na błoniu błyszczy kwiecie 
[Stoi ułan na wedecie.

A  dziewczyna idzie dróżką,
Niesie kosz i stąpa nóżką.

„Stój, poczekaj, moja duszko,
Co tak smutno stąpasz nóżką?“

„Tak mi ciężko, mój ułanie:
Mamy dzisiaj w ielkie pranie.

i  choć prałam i płukałam,
Chociaż oczy wypłakałam —

Szare chusty, brudne szaty,
Aż mi wracać wstyd do ch a ty ...“

„Jeśli pranie ci obrzydło,
Masz napewno kiepskie mydło!

Kup TU K A N A ! — PR ZY  TU KAN IE  
Rozkosz sprawia w ielkie pranie.

Bo kto mądry, ten wybiera 
Mydło z fabryki Regera!“

„Za wiadomość o TU KAN IE  
Dam ci buzi, mój ułanie . . . “
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działania skoordynowanego (uzgodnio­
nego), na rozpoczynanie tej samej pra­
cy przez wielu, na przeciwdziałanie 
wzajemne. Jeżeli przeto dziś po dłuż­
szym okresie czasu wychodzimy z zało­
żenia, że ten stan zaniedbań nie może 
być dalej tolerowany, że sprawa zagad­
nienia kultury wsi przestała być drugo-i 
rzędnym, ubocznym tematem działań 
społecznych, a staje się zagadnieniem 
p i e r w s z o r z ę d n e m ,  staje się 
zagadnieniem państwowem, —  to wów­
czas obowiązkiem naszym jest w  pierw­
szym rzędzie skupić myśli i  nad tem,: 
jak należy pracować, aby osiągnąć moż­
liw ie najbardziej wydatne skoncentro­
wanie wysiłków, zapobiec marnotraw­
stwu sił, aby przez należyte przygoto­
wanie sprawnego aparatu zapewnić, że 
i większe możliwości i  większe środki, 
które będą na te cele przeznaczone przez 
rząd i społeczeństwo, zostaną należycie! 
użyte przez ten dobrze skonstruowany; 
aparat.

Tó też prośba, z którą się odwołuję; 
na wstępie do całości konferencji, pole­
ga na tem, aby umieli państwo skutecz­
nie przeciwstawić się p o k u s o m 
r o z p r o s z e ń  i a, które co krok 
się rodzić będą, rozproszenia na różno-j 
stronne barwne obrazowanie rzeczywi-j 
stości. Niezależnie od tego, jak gwałto­
wny jest napływ otaczających potrzeb, 
trzeba się zdobyć na chwilę spokojnej 
myśli, gdy trzeba ustalić, co trzeba zro­
bić i  jak. I: tą chwilą zastanowienia, 
chwilą tej dorady ze strony panów ij 
wspólnego z rządem ustalenia pewnych 
rzeczy metodycznych ma być dzisiejsza, 
przez pana premfera zwołana konfe-
r eneja:

Z  delegacją Gdyni w Kopenhadze
W izyty —  Zwiedzanie portu —  W śród  morskich włóczęgów z całego świata. —  Przyjęcie na pokładzie „Ba­
torego“. —  Dyplomata w  spódnicy. —  Dalszy ciąg zwiedzania portu. —  „Batory“ odchodzi do Now ego Jorku,

II.
Po złożeniu przez kierowników delega­

cji oficjalnej wizyty posłowi Rzeczypospo­
litej, reprezentanci miasta* Gdyni udali się

(Korespondencja własna).

z wizytą na ratusz kopenhaski, część zaś 
delegacji, reprezentująca port gdyński, zło­
żyła wizytę w dyrekcji portu kopenhaskie­
go. Mieści się ona w starym, obszernym

Port w Kopenhadze

Jfterúaty M ozañorvsñ iefgo  — rozñ osz  znancówwl

Kopenhaga, w maju.

budynku, którego wnętrze zachowało wszy­
stkie cechy budownictwa z połowy ubiegłe­
go stulecia. Szerokie, drewniane schody, 
ciemne boazerje, sufity gęsto utkane wzo- 
rzystemi sztukateriami, wszystko to razem 
jakże żywo przypominało czasy, gdy na 
świecie nie było jeszcze warjackiego wy­
ścigu w pracy, a po morzach kuli ziemskiej 
snuły się baśniowe ża*glowce o smukłych 
masztach i białych żaglowcach, wypełnio­
nych tchnieniem dalekich lądów i rozle­
głych wodnych przestrzeni.

W obszernym gabinecie dyrektora ze­
brali się członkowie zarządu portu i jego 
rady. Powitanie delegacji było zwięzłe i 
krótkie i stanowiło niejako wzór, ja*k tego 
rodzaju ceremonje odbywać się winny. Po 
wzajemnem przedstawieniu się przemówił: 
pierwszy dyrektor portu kopenhaskiego p. 
Laub, w kilku prostych i bardzo serdecz­
nych zdaniach witając przedstawicieli naj­
młodszego portu Bałtyku. Odpowiedział 
równie krótko i serdecznie dyrektor Urzędu 
Morskiego w Gdyni p. Łęgowski.

Cała ceremonja nie trwała dwóch mi­
nut, poczem wszyscy zebrani udali się no 
pokład, stojącego obok holownika, by zwie­
dzić na nim północną część portu razem 
z portem wolnym. Na maszcie holownika 
podniesiono polską bandero.
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Siedząc na pokładzie holownika w wy* 
godnych, trzcinowych fotelach i paląc 
znakomite duńskie cygara, delegaci z zain­
teresowaniem oglądali przesuwającą się 
przed nimi panoramę rozległego i bardzo 
ruchliwego portu. Wśród starych śpich 
rzów i nadbrzeżnych kamienic, pamięta*ją- 
cych dawne wieki, ciągną się szeroko roz­
gałęzione, przecinające miasto na kilka czę­
ści kanały portowe. Przy nabrzeżach spo 
czywają statki, przybyłe ze wszystkich 
stron świata, albo wybierające się w dale­
ką drogę. Smukłe, kilkupokładowe statki 
pasażerskie, snujące się w tej części Bał­
tyku w komunikacji przybrzeżnej lub przez 
Zund pomiędzy Danją a Szwecją, leżą 
obok czarnych kadłubów towarowych tram­
pów. Wielkie motorowce przygotowują się 
do nowej podróży przez morza i oceany 
dwóch półkul do Indyj, do portów Dalekie­
go Wschodu, do Austra.lji. Obok stoi nie­
duży szkuner, który raz do roku, gdy lody 
puszczają, udaje się w podróż dó Grenlan- 
dji. Dalej na szarym kadłubie okazałego 
parowca powiewa bandera Isla-ndji, domi- 
njum królestwa Danji.

Ponad kanałami portowemi przerzuco­
no kilka mostów zwodzonych. Gdy się
zbliżyliśmy do jednego z nich, potężny, sta­
lowy jego masyw uniósł się w górę lekko 
niby piórko Następnie, szybko, w ciągu 
niespełna pół minuty most zwodzony połą- 

, fzył znowu oba brzegi kanału portowego i 
wstrzymana na chwilę w swym biegu la­
wina ludzi, samochodów, tramwajów i ro- 

: werów, przelała, się przezeń w obu kierun­
kach.

Po zwiedzeniu basenów Wolnego Portu 
i jednego z magazynów portowych holow­
nik podszedł do nabrzeża obok „Batorego“.

Na pokładzie nowego, polskiego moto­
rowca Linja Gdynia — Ameryka podejmo. 
wala śniadaniem przedstawicieli najwyż­
szych ster świata politycznego i gospodar­
czego Kopenhagi, licznych przedstawicieli 
prasy oraz delegację Gdyni. Szybko na­
wiązała się a.tmosfera serdecznego zbliże­
nia, o czem świadczyły liczne, w gorącym 
tonie utrzymane przemówienia. Ze szcze­
gólnym aplauzem przyjęto przemówie­
nie ministra Sokolnickiego, wygłoszone 
częściowo po polsku, częściowo zaś w języ­
ku duńskim. Jest to jedyny, bodaj dyplo­
mata, który w ciągu stosunkowo krótkiego 
swego pobytu w Kopenhadze opanował 
znakomicie język duński, czem jak również 
swemi osobistemi zaletami zdobył sobie 
wielką sympatie Duńczyków. To też z ża­
lem .się mówi w Kopenhadze o jego prze­
niesieniu na nowy posterunek do Angory. 
Ze »wadą i z humorem przemawiała druga 
obok słynnej pani KoUont.a>, ambasadorki 
Sowietów w Sztokholmie, kobieta, zajmu­
jąca kierownicze stanowisko w dyplomacji 
— posłanka Stanów Zjednoczonych w Ko­
penhadze Mrs, Bryan Owen. Wysoka, o 
mocno już szpakowatych włosach i żywych, 
młodzieńczych rucbach starsza pani, jest 
postacią niezwykle popularną w świecie 
towarzyskim stolicy Danji. Wdowa po 
zamożnym przemysłowcu amerykańskim, 
rozporządzająca znacznym majątkiem oso­
bistym, poświęciła się pracy w dyplomacji 
i to z dużem — jak mnie zapewniano —

Przy półstronnym paraliżu uzysku­
je się przez stosowanie zrana naczczo 
małej szlanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józef a obfite wypróżnienie. 
Zalecana przez lekarzy.: 2341

NA OSTRZU JĘZYKA.

Myszy pod miotło
Siedzą sobie wystraszone 
białe myszy, brudne sadzą, 
i cichaczem wypatrują, 
czy im znowu 
w łeb nie dadzą.

Rozogniono je niedawno, 
za ogonki przytrzymano, 
ho — tu powiem rzecz wam znaną — 
pożerały nasze siano.
A że brakło go niestety, 
przewracały się budżety.

Potem o nich zapomniano, 
więc pod miotłą siedzą cicho, 
oj, jak wstrętnie mysie licho

Wiecie państwo kto to taki?
Poco macie myśleć wiele — 
zdradzę oto wam „rodaki“, 
że te myszy — to 
k—a—r—t—e—1—el

powodzeniem. Przybyła na pokład „Ba­
torego“, jako na statek, który łączy Bałtyk 
z jej Ojczyzną.

Odpowiedział jej nowy ambasador Rze­
czypospolitej w Waszyngtonie, min. Potoc­
ki, udający się na nowy posterunek na 
„Batorym“.

Serję przemówień zakończył także po 
duńsku kapitan „Batorego“ Borkowski,
który — jak się później okazało — jest w' 
Kopenhadze równie popularny, jak w 
Gdyni.

Śniadanie ^kończyło się przy akompa­
niamencie ryku syreny „Batorego“, dającej 
znak zbliżającego się odjazdu w dalszą 
drogę.

Członkowie delegacji gdyńskiej przeszli 
na pokład stojącego obok holownika, by 
kontynuować na nim zwiedzanie portu.

Ruszyliśmy przez jedno z kilku wyjść 
portu, pomiędzy malowniczemi wysepkami, 
z resztkami dawnych, obronnych fortyfi- 
kacyj, ku południowej części portu.

Bezpośrednio po nas odbił od .nabrzeża 
także i „Batory“, kierując się majesta­
tycznie ku wyjściu z portu. Potężna jego, 
górująca nad wszystkiem w porcie sylwet­
ka, długo była widoczna na morzu, gdy 
pruła fale Zundu, kierując się ku cieśni­
nom, prowadzącym z Bałtyku na Morze 
Północne ku Atlantykowi.

H. T.  ̂ ZMARSZCZKI I INNE WADY CERY

W!

„Skok tygrysa w dzikiej dżungli“
Charakter przyszłej wojny

Niedawno wyszła niezwykle intere­
sująca książka p. t. „ZMOTORYZOWA­
NA ARMJA SZTURMOWA HITLERA“, 
zawierająca cyfrowe dane o rozwoju 
niemieckich sil zbrojnych. Książka, w 
Polsce dziwnym przypadkiem nieznana 
zupełnie, wzbudziła szerokie echo za­
granicą. Ostatnio omówił ją  na łamach 
angielskiego tygodnika „Sunday Bi- 
spatch“ generał-major J. F. C. Fuller.

„Książka Alberta Muellera — pisze 
Fuller —  oparta jest na rzeczywistych 
danych. Lektura jej jest bardziej pasjo­
nująca od niejednego „kryminalnego 
szlagiera“ . Tytuł dzieła „Zmotoryzowa­
na armja szturmowa Hitlera“ idealnie 
oddaje ducha -książki. Arm ja wypado­
wa, szturmowa, to coś, czego ludzkość 
nie w idziała od czasów Dżingis-Chana. 
Dopiero ostatnie wypadki w Abisynji 
dały nam przedsmak tego, czem dla wol­
ności zagrożonego kraju może stać się 
wyposażona we wszystkie najnowocześ-

niejsze środki techniczne armja naja­
zdowa.

Przed rozpoczęciem czytania książki 
należy sobie przypomnieć, że ostatnia 
wojna europejska wybuchła nagle, roz­
palając krwawe swe łuny nad Europą, 
wierzącą w  trwałość pokoju. Nast. woj­
na wybuchnie w chwili jeszcze mniej 
oczekiwanej, poprzedzona gruntowną 
reorganizacją całego narodu w  kierun­
ku dostosowania wszystkich jego funk- 
cyj do wojny. Nie będzie to wojna zbroj­
nych armij, ale w  najpełniejszem zna­
czeniu wojna narodowa. Niedawno 
pokarmów dla organizmu uległa obniżeniu, 
zmarły uczony niemiecki Oswald Spen­
gler w swem dziele „Upadek cywilizacji 
zachodniej“ , wydanem przed mniejwię- 
cej dwudziestu laty, trafnie przewidział 
istotę przyszłej wojny, którą nazwał 
„wojna cezarów“. W ojna jest osią życia 
narodowego. Postulat ten organizowany 
jest dziś w 100 proc. przez niektóre na-
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rody. Przyszła wojna nie będzie poprze­
dzona żadnem wypowiedzeniem, zerwa­
niem stosunków dyplomatycznych i t. p. 
Wybuchnie pewnego dnia odraza w ca­
łej swej grozie. Będzie to jakby skok ty­
grysa w dzikiej dżungli na zaskoczone­
go myśliwego.

Wszyscy teoretycy przyszłej wojny 
podają zgodnie, że roztrzygające zna­
czenie w  gigantycznych zmaganiach się 
narodów posiadać będzie lotnictwo. Jest 
to broń w pełnem tego słowa znaczeniu 
wypadowa.

Jak przedstawiają się siły lotnicze

i u U X
M Y D Ł O  T O A L E T O W E
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Wyrób fitmy S C H IC H T -LEVER 5. A . W arszawa.

Dramatyczna walka
o  m i l i o n o w y  s p a d e k

Kto zab ił Jana Baltona?

Sęp.

Tajemnicza śmierć Jana Boltona, któ- 
jrego znaleziono martwego w  jego poko- 
iju, rozpętała długą i zaciętą walkę mię­
d z y  jego spadkobiercami, walkę o miljo- 
jnowy spadek, który pozostawił.

O przebiegu tej walki, odsłaniającej 
(ukrywane zazwyczaj starannie tajniki

duszy ludzkiej, jak i o wynikach śledz­
twa w sprawie nagłej śmierci Boltona, 
dowiedzą się Czytelnicy z powieści A. 
Marczyńskiego „STRZAŁ O ŚW ICIE“, 
której druk rozpoczynamy już w najbliż­
szych dniach.

Tanki niemieckie 
w defiladzie

Niemiec? Mueller podaje w swem dzk 
le, że w roku 1935 Niemcy fabrykowały 
miesięcznie 832 samoloty. W  kwietniu
1935 roku Niemcy posiadały 4000 samo­
lotów wojennych. W  dniu 1 stycznia
1936 liczba ta przekroczyła 7500. A  dziś? 
Dodajmy do cyfry tej przeciętną miesię­
czną produkcję przeszło 800 samolotów, 
a uzyskamy fantastyczne wprost cyfry, 
ilustrujące potęgę Niemiec w  powie­
trzu. Gdy przed wojną 1914 roku niebez­
pieczeństwo niemieckie leżało głównie 
na morzu, dziś objęło ono dziedzinę da­
leko więcej niebezpieczną dla wolności 
innych narodów — powietrze! Już w 
Anglji, gjJzie ludzie od stuleci nawykli 
myśleć kategorjami morskiemi, dostrze­
ga się groźbę skrzydeł niemieckich, roz­
postartych nad Europą.

Niemiecki związek lotnictwa sporto­
wego liczy 2590 kół i pół miljona człon­
ków, z których każdy przeszedł prze­
szkolenie pilota. Jaką potęgę przedsta­
wia ta armja — nie trudno sobie wy­
obrazić. W  połączeniu ze zmotoryzowa- 
nemi silami wojsk lądowych armja ta 
może każdej chwili być rzuconą na za­
chód, wschód, południe, północ, wszę­
dzie, gdzie skieruje ją wola wodza. NI© 
zapominajmy o tem, że obok rozwoju 
przemysłu wojennego, obok najwspa­
nialszej jaką kiedykolwiek widziano re­
organizacji armji. Niemcy położyły 
główny nacisk na rozbudowę sieci do­
skonałych dróg i autostrad. Na strate­
giczne ich znaczenie zwracano w ielo­
krotnie uwagę. Ostatnio uczynił to ge­
nerał Serrigny na łamach „Revue de 
deux Mondes“.
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Przedruk wsbreniony

Pięknym paniom wstęp wzbroniony!
W s p o m n ie n ia  z  a re n y  c y rk o w e j —  A . H. K o b e r

I. O gier M2 ip p sn sfl
Kiedy z cyrkiem Hagenbecka objeż- 

j dżałem kraje skandynawskie, zjaw ił się 
i u mnie w  małej mieścinie norweskiej 
■ pewien człowiek i zapytał, czy nie mie- 
| libyśmy dla niego jakiego zajęcia.

—  Jak pan to sobie wyobraża? — od­
powiedziałem , —  nie możemy przecież 
zatrudniać pierwszego lepszego gościa, 
który nam wpadnie w  rękę! Ma pań pa­
piery, dokumenty, świadectwa?... Jak 
pan wogóle się nazywa...?

A le człowiek ów już mnie nie słu­
chał. Odwrócił się ode mnie i wolnym 
krokiem powlókł się przez dziedziniec 
cyrku. Mógł liczyć około 60 lat, był silny 
i dobrze zbudowany, miał charaktery­
styczną ostro ciosaną głowę, gładko wy­
goloną twarz z żywemi niebieskiemi 
oczyma i był skromnie, a!e starannie 
ubrany. Moje przypuszczenie, iż mam do 
czynienia ze starym cyrkowcem, wnet 
się potwierdziło, gdyż wkrótce potem 
rzekł do mnie główny dyrektor:

— Zaangażowałem Slimsa. starego 
cyrkowca, jako rekwizytom  i stróża 
nocnego. Niech mu pan wystawi kon­
trakt sezonowy.

—Slims...?
— Tak. Nazywa się teraz Silnie, daw­

niej znany był pod szeregiem innych 
nazwisk. Pochodzi on jeszcze z klasycz­
nych czasów Renza, ma dzisiaj 68 la t  
Zna wszystkie dziedziny sztuki cyrko­
wej, przeważnie jednak pozostawał na 
dalszym planie jako reżyser, koniuszy, 
stajenny, wogóle nieco dziwna postać,

' ale człowiek bardzo p o r z ą d n y i u c z -  
c i w y.

Jeżeli Ryszard Sawade, człowiek, 
który od JO-u lat z żelaznym spokojem 
poskramiał cyrkowe tygrysy i  cyrko- 

' wych łudzi, nazywał kogoś „porząd­
nym“, wszelka dyskusja na ten temat 
upadała i sprawa bywała załatwiona. 
¡•Slims dostał więc kontrakt i mały na- 
Vmiot między stajniami i wozami.

SLIMS ZWARJOWAL!
Tak zawołał do mnie nasz główny 

reżyser, a okrzyk ten obiegł szybko całe 
nasze miasteczko cyrkowe. Istotnie, hi- 
jstorja była bardzo dziwna i niezwykła! 
■Slims zawiesił bowiem u wejścia do 
swego królestwa plakat, na którym wiel- 
kiem i literam i wymalował:

PIĘKNYM PANIOM WSTĘP  
WZBRONIONY!

Opowiedziałem o tern panu Sawade. 
Uśmiechnął się:

— Śmieszny dziwak! A le doczeka się 
pan z nim niejednej jeszcze dziwnej 
historji....

N ie trwało długo, a pozyskałem so­
bie pełne zaufanie mr. Slimsa, tak, że 
pewnego dnia mogłem go już bez ogró­
dek zapytać:

— Co oznacza właściwie ten dziwny 
napis na pańskim namiocie?

Siims —  siedzieliśmy przy butelce 
w ina — roześmiał się krótkim, urwa­
nym śmiechem, —  śmiechem, jakiego 
już potem nie słyszałem u żadnego 
człowieka: podobnym do beku gazeli- 
Potem ujął silniej swoją fajkę między 
lśniące białe zęby i odparł półgłosem:

— Za dużo nieszczęść z pięknemi ko­
bietami już... widziałem. Chcę je trzy­
mać zdaleka od siebie. Raz na zawszel

Ostatnie słowa wyrzucił gwałtownie 
ze siebie. Spojrzałem na niego pełen 
oczekiwania. •

— Zna pan bistorję- z Ż i p p a n -  
s e m? — zapytał wreszcie.

Potrząsnąłem głową:
— Co to za Żippans?
Mr. Slims odłożył swoją fajkę, ujął 

głowę między dłonie, zacisnął palce na 
oczach, jakgdyby chciał myślami prze­
nieść się w daleką przeszłość, i począł 
wreszcie opowiadać:

— W  latach siedemdziesiątych by­
łem u Renza w Berlinie, dziecko jeszcze, 
sam ieden na święcie, z oowodów. któ­

rych nie chcę tutaj przytaczać. Byłem 
chłopcem stajennym. Renz znajdował 
się wówczas u szczytu sławy.' Posiadał 
najpiękniejszy, najbogatszy, tiajwspa- 
nialszy cyrk Europy. Stary Renz był 
największym koniarzem, a raczej znaw­
cą i miłośnikiem koni owych czasów. 
Miał w stajni około 150 rumaków, z któ­
rych niejedne kosztowały do 10 tysięcy 
marek. Z najpiękniejszemi z nich sam 
się zwykł popisywać. Konie pod wierzch 
były u Renza w  takiej formie, jak w 
żadnym innym cyrku, zwłaszcza konie 
szkolne. Jeździły na nich same kobiety, 
a stary Renz kładł największy nacisk 
na to, aby amazonka i koń były idealnie 
dobrane do siebie i stanowiły harmonij­
ną całość.

Dla nas, stajennych, ustawiczne po­
szukiwanie powęgo rnątęrjąłu i  długie 
próby były oczywiście mozolną pracą.

lem tak wdzięczno] i pięknej pary sióstr,
ani nigdy potem!

I  czy tó bardzo skromnie ubrane 
przychodziły przed południćm do cyrku, 
czy też w jasnych, wytwornych strojach 
letnich proplenowaly ną Corso w otwar­
tym powozie, czy też wieczorem w  czar­
nych, obcisłych kostjumach, z trenem, 
w surowym stylu amazonki 19-go w ie­
ku, wjeżdżały na arenę, —  zawsze speł­
niał się ten sam cud: od obu Sióstr pły­
nęło promienne światło, płynęły jakieś 
nieziemskie melodje, subtelna woń, jak­
gdyby były z jakiegoś lepszego, pięk­
niejszego świata.

Jako amazonki obie siostry należały 
do najwyższej klasy. Pochodziły ze sta­
rej, sławnej rodziny jeźdźców, a uczył 
je ieh dęiądęk Baptiste, najlepszy jeź­
dziec owych czasów.

Starzy cyrkowcy jednak ukradkiem

Kiedy jednak wreszcie nowy numer pa­
ni takiej i takiej był gotów, stanowił on 
a t r a k c j ę  w  swej doskonałości. Trze­
ba wiedzieć, co wówczas znaczyło być 
woltyżerką od Renza. Był to wykwit 
sztuki ujeżdżania kopi i wysokiej szko- 
ły jazdy. Goście z lóż, oficerowie ka\ya- 
lerji, towarzystwo dworskie, wszyscy 
uwielbiali owe amazonki cyrkowe, ä kró 
lewska manufaktura porcelany portre­
ty ich umieszczała na wazonach i fi l i­
żankach.

Stary Benz jednak marszczył się, k ie­
dy obsypywano go komplementami i 
wychwalano jego piękne woityżerki:

— Konie są mi daleko milsze — od­
powiadał mrukliwie — tych przynaj­
mniej nikt mi nie uprowadzi do ołtarza!

Istotnie, w owych czasach karjera 
każdej sławniejszej amazonki cyrkowej 
kończyła się ną kobiercu ślubnym. Pa­
miętam, była taka j a s n o w ł o s a  
E l l e n  K  r e m z o w, podlotek jeszcze, 
którą pewnego dnia porwał dosłownie 
ź areny cyrkowej jakiś hrabia, albo 
s m u k ł a  „W  i r g i n j a“ , którą poślu­
bił pewien baron, albo p ł o m i e n n a  
C i n i s e l l i ,  która została rosyjską 
hrabiną, albo p l a t y n o w a ,  jak­
byśmy dzisiaj powiedzieli, „ J e n n y“ , 
żwańa „m  a r m u r o w ą  d a m  ą“ , 
która pożegnała się ze swym wspania­
łym siwkiem, aby zostać panią von Rah- 
dęn a później oślepnąć od kuli swego za­
zdrosnego męża. Pamiętam w n u c z k i  
s t a r e g o  R e n z a ,  które również z 
siodła skoczyły prosto przed ołtarz: 
G c e a n a została b a r o n o w ą  A l -  
w e y e r ,  K l o t y  I d a  hrabiną M o n- 
r o y ,  a H e l g a  księżną H o h e n ­
l o h e .

W  owych to latach pojaw iły się u 
Renza siostry Loissełs jako woityżerki. 
Emilja miała wówczas 19, Klotylda 18 
lat. N ie pamiętam już nawet dzisiaj, czy 
były blondynkami czy brunetkami, wiem 
tylko iedno: nigdy przedtem nie widzia-

potrząsąli głowami.
—  Dziewczyny te są za poważne, za 

łatwo pępadają w  zadum?- T q nie jest 
dobrze —  szeptali między sobą.

I rzeczywiście, nad siostrami unosi­
ło się stale tchnienie cichego smutkii. 
Alę adoratorzy mimo to otoczyli je  wnet 
liczną gromadą, jak każdą piękną ama­
zonkę. Najżarliwszym z nich był miody 
książę Reuss, jedyny zresztą, wobec któ­
rego siostry porzucały swoją powściąg­
liwość i skrytość. Kiedy po upływie se­
zonu opuściły Berlin i udawały się do 
Paryża, mówiono powszechnie, że ksią­
żę zaręczył się już ze starszą z nich, z 
Emilją.

Potem upłynęło kilka lat bez wiador 
mości o siostrach Loissets. Wreszcie, w 
r. 1881, rozniosła się po cyrku wiado­
mość, że przychodzą znowu do Rénza.

— Przywożą ze sobą własnego kónią, 
..Żippansa“ —  rzekł do mnie koniuśzy, 
— przygotuj dla niego miejsce!

Byłem już wtedy młodzieńcem 17-let- 
nim. Dziwiło mnie bardzo, pamiętam 
jak dziś, śmieszne imię konia i dostą- 
łem po nosie, kiedy na tablicy wypisa­
łem „Jippangs“ .

—  To  jest po francusku —  wytłuma­
czył m i koniuszy, — i pisze się 
„  J‘y p e n s e ,  a zpaczy „M  y ś 1 ę o t e m“ .

Zmieniłem napis na tablicy, àle d z ia ­
na nazwa konia długo nie dawała mi 
spokoju. Dla mnie pozostał on na zaw­
sze już „Żippansem“ .

Potem przybyło wreszcie to cudpe 
zwierzę: najpiękniejszy kary ogier, ja­
kiego kiedykolwiek widziałem! Cały 
cyrk mówił tylko o Żippansie, pełen po­
dziwu dla wspaniałego zwierzęcia.

Jak grom z pogodnego nieba jednak 
spadla na nas po kilku dniach wiado­
mość, że w  cyrku zjawiła się tylko Emi- 
lja, bez swej siostry Klotyldy.

Wkrótce dowiedzieliśmy się, dlacze­
go Klotylda nie przybyła tym razem z 
siostra: poślubiła księcia Reuss i  żyła,

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

MYDkO-KREM 
Z MOTYLEM

» . m .  W . K A S P R Z Y C K I E G O
WARSZAWA POLISA XI B 30

zdała od życia cyrkowego, u boku swe­
go małżonka w  książęcym pałacu. I to 
już od kilku lat, gdyż ślub odbył się bez­
pośrednio po owym pierwszym występie 
gościnnym sióstr w Berlinie u Renza.

N igdy nie zapomnę chwili, kiedy po 
raz pierwszy po tylu latach ujrzałem 
znowu Em ilję: stała przed swym ruma­
kiem „J ‘y p e n s e “  i  zdawała się wieść 
z nim ciek«, poufne pośzepty. W ydawa­
ła mi się wątlejszą i  delikatniejszą niż 
kiedykolwiek, ruchy jej były smutne, a 
duże" oczy spoglądały zagubione w  prze­
strzeni, kiedy ją  witałem w  przejściu. 
AJe potem uśmiech wspomnienia roz­
jaśnił jej bladą twarzyczkę i skinęła mi 
przyjaźnie głową.

Było to w  pewną niedzielę listopado­
wą 1881 r., kièdy ¡po raz pierwszy miała 
wystąpić. „Żippans“ był już osiodłany. 
Lecz nagle Em ilja oświadczyła, iż dosią­
dzie innego konia. To było u Renza coś 
niesłychanego. Na zmianę programu 
stary nigdy się nie godził, i dla tego ko­
niuszy pobiegł prosto do niego, aby do­
nieść mu o niezwykłym zamiarze Emi- 
lji. W brew oczekiwaniu jednak Renz 
oświadczył:

—  Niech robi, co zechce!
Dziwiliśmy się wszyscy: coś podob­

nego nie zdarzyło się dotychczas u sta­
rego Renza, Dzieją się zatem jeszcze 
dziwy i cuda!

I  istotnie, Em ilja Soisset nigdy nie 
dosiadała swego „J ‘y pense“ . A le często 
z nim gwarzyła, często i  długo i  zaw­
sze“ w tajemniczych poszeptach.

—  Ten koń musi posiadać dla niej 
jakieś szczególne znaczenie. N ie uwie­
rzę, żeby było inaczej! —- mawiał nasz 
koniuszy. *— „Żippans“  znaczy „Pam ię­
tam o tęm“ , a to ma z kochaniem coś 
wspólnego.... Niech mówi, co kto chce.... 
Ja wiem swoje.

N ie długo też trwało, a dowiedzie­
liśmy się wszystkiego: kary ogier był 
podarkiem księcia, z owych czasów, 
kiedy Emilja sądziła, iż ją  kocha, kiedy 
jeszcze nie rozstrzygnęły się losy jej mi­
łości.

(Ciąg dalszy nastąpi).



„Upadek gospodarczy Prus Wschodnich
w  ośw ietleniu niemieckiego

P IS Z C Z A N Y

N a jn o w sza  w y d a w n ic tw o  In stytutu  B a łtyck ie g o
Najnowsze wydawnictwo Instytutu Bal* ...........................

fyckiego, „Upadek gospodarny Prus
Wschodnich" j. A. Wildera, zwróciło na 
siable uwagę publicystyki niemieckiej, o* 
to kilka wyjątków z dość zjadliwych uwag
któremt darzy to wydawnictwo jeden z re­
cenzentów „Berliner Boreeuzeitung" (cytu­
jemy według „Kónigsberger Alłgemeine 
Zeitung“, nr. 223 z 13 maja):

„Gdyby Instytut Bałtycki jako wydawca 
książce tej nie nadawał specjalnego charakte 
ru, możnaby doradzić autorowi, by zechciał 
poszukać sobie objektów do takich studjów 
we własnej ojczyźnie. Np. wstrzymałoby 
autora prawdopodobnie do zwrócenia swych 
zapędów badawczych w kierunku „upadku 
Prus Wschodnich“. Choćby już porówna­
nie standardu życiowego mieszkańców 
Prus Wschodnich z położeniem mieszkań­
ców sąsiedniej prowincji polskiej (chodzi o 
Pomorze — przyp. Red,), z tego powodu 
hyloby wskaząne, by w Toruniu wybierano 
tematy z podobną rezerwą, jak to się dzieje 
ze strony publicystów niemieckich w sto­
sunku do analogicznych zagadnień pol­
skich .. .“

>>... Nie oderwanie od „naturalnego za­
plecza poleskiego“ , lecz od całości Bzeszy 
odczuwano, np. jako. najdotkliwsze ograni- 
cżenię. możliwości regeneracyjnych Prus 
Wschodnich. i to nietylko w Niemczech, 
lecz i  tam, gdzie uważano to rozłączenie za 
konieczne. Pośród argumentów, kłóremi 
uzasadniano swego czasu rozdareie bezpo­
średnich połączeń z Prusami Wschodnio-- 
sii, znajdują się np. także zapewnienia,

wskutek ułatwień komunikacyjnych funk- 
cjonującyeh bez tarć w praktyce, nie będzie 
się odczuwało istnienia „korytarza"- Tym­
czasem właśnie ostatnio pouczyło nas do­
świadczenie, że jest inaczej,.,“

Ostatnie zdanie jest aluzją do znanego 
zatargu tranzytowego. Postawa władz pol­
skich, niezwykle umiarkowana wobec gra­
jącego na zwlokę dłużnika niemieckiego, 
załagodziła sprawę.

Widać jednak, że niektóre koła niemiec­
kie nie chcą uznać dobrej woli strony pol­
skiej, co więcej — wysuwają znowu stare i 
oklepane argumenty propagandy „przeciw-

korytarzowej“. Sądzą może, iż to się przy­
czyni do polepszenia stosunków sąsiedz­
kich? ...

W  omówieniu „Bórsenzeitung“ wypacza 
się zresztą sens spraw, rozpatrywanych w 
rozprawie J. A. Wildera w drodze poważ­
nych badań, opierających się na całym a- 
paracic naukowym, przez celowe pomijanie 
pewnych argumentów, Tendencja politycz­
na recenzji wykrzywia zatem myśl autora 
rozprawy, upraszczając zbytnio zagadnienia 
dość skomplikowane. Zwykła to metoda 
„ubijania“ niewygodnych argumentów.-.

r e u m a ty z m , a rt re ty z m . Ischias) 
D la  P o la k ó w  w y t w o r n y

D O M  P O L S K I
na warunkach taniego ryczałt« t

Informacje f zapisy: Dyrekcja (Dp) Warszawa, 
Marszałkowska BlA teł. 8.86-91

Z  D O N I E S Z H k ^ K I

D S iW A N D E R A
zawiera w naturalnym stanie wszystkie niezbeefrw 
dla organizmu ludzkiego składniki odżywcze ziarnek, 
łatwostrawny działa dodatnio no przemianę rngterji

smaczny, utrzymuję długo swq sweŻOŚĆ-

Do nabycia w piekarni Kazimierza Janik* 
Gdynia, ul. Starowiejska. 309*

CZERWONY KRZYŻ NIESIE RATUNEK  
I UKOJENIE.

I i„ T e k a  P o m o r s k a
Pierwsze kroki nowego pisma regionalnego

TllŻ Drzfiri Zip.1nnp.rni « Ś w i n r - »  ,,, .Tuż przed Zicionemi Świątkami, jakby 
jaki literacki dar wiosny, ukazał się pierw­
szy zeszyt nowego pomorskiego pisma regio­
nalnego, „Teki Pomorskiej“, będącego or­
ganem Konfraterni Artystów w Toruniu. 
Pismo, pomyślane jako kwartalnik, jest po­
niekąd wznowieniem solidnych tradycyj 
„Gryfa“, choć zasięg zainteresowań „Teki“ 
jest znacznie szerszy, obejmując cały regjon 
pomorski w zakresie zagadnień kulturalno- 
artystycznych.

Zeszyt pierwszy, żeglujący pod sztanda­
rem „Wiosny 1936 r.“, przedstawia się za­
równo co do treści jak i szaty zewnętrznej

dodatnio. Po krótkim wstępie „Od Re 
dakcji", zamieszczono obszerny artykuł pre­
zesa Tow. Naukowego w Toruniu, ks. pra­
łata Mańkowskiego, „O tradycji naukowo 
historycznej na Pomorzu“, poczem na tema 
ty toruńskie gawędzą Marian Sydow („Pij-. 
saey na postoju w Toruniu“) i Janina Gi-w 
nett-Wejnarowiczowa1 („Legenda o pierniku!
w Toruniu“).

Gawędy te są przeplecione stroną poezy„ 
Jadwigi Korczakowskiej („Pejzaż“ 1 „Zimo­
wy  poranek“), oraz krótkiemi studjami bio
graficznemi, poświęeonemi interesującym 
postaciom Józefa Stańczewskiego i Krzy-i-

tych imponujących zakładach przemysłowych.
znajdujqcych się w Warszawie, 
powsłajq znane w całym kraju 
ee swej dobroci wyroby Schich- 
ła. Teoretycy i praktycy, che­
micy i technicy pracujq od dzie­
siątków lat nad utrzymaniem 
wysokiego gatunku wyrobów. 
Nic więc dziwnego, że nazwa 
Schicht test symbolem towa­
rów pierwszej |akości. Kto nie 
gna rozpowszechnionych od 
dziesiątków lat produktów*.

M Y D Ł O  JE L E Ń  
R A D IO N  

L U X  
V IM

S C H I C  H T - L E V E R  S. A.  W A R  S Z A  W A

Polska
Prace w y k o p a lis k o w e  na p ó łw y s p ie  Jeziora b isku piń ­

skiego  w  p e łn ym  toku
Trwające od kilku tygodni prace, pro­

wadzone przez Ekspedycję Wykopalisk j- 
wą Uniwersytetu Poznańskiego ńa pół­
wyspie jeziora biskupiństięgo w pow,

Prezes Kota S^ronn ctwa Narodo­
wego —  oskarżony o kradzież

Z polecenia Sądu Grodzkiego w Kro­
toszynie policja aresztowała oskarżone­
go o kradzież prezesa koła Stronnictwa 
Narodowego w Dłoni Franciszka Smo­
lińskiego.

Smolińskiego osadzono w  więzieniu 
w Krotoszynie.

żnińśkim, w woj. poznańskiem, gdzie — jak 
wiadomo — rozkopuje się już 3 iok z rzędu 
pięrwszą w Europie warowną osadę bagien­
ną Z przed 2500 lat, prasłowiańskiej kultury 
łużyckiej, ąały dotychczas bardzo ciekawe 
wyniki, Osadę odsłania się we wschodniej 
części półwyspu, na przestrzeni kilkuset 
m. kw. Tuż pod darnią natrafiono na bar­
dzo bogąią zabytki warstwę kulturową z
okresu wczenódziejowego z V I I I __X wiek',
Znaleziono w niej m. in. bronzowy ciężą 
rek do wagi, kilkanaście noży żelaznych 
ułamki sierpów żelaznych, kawałki grze­
bieni kościanych, szydeł rogowych, pięknie 
zdobione kościane okładziny od noży i o- '

prawę rogową z ornamentacją wycinaną, 
dużo ułamków naczyń lepionych ręcznie i 
toczonych na kole garncarskiem. Bada­
nia tegoroczne potwierdziły przypuszczenie 
z roku ubiegłego istnienia na półwyspie tak­
że i osady z okresu rzymskiego młodszego 
(Uf—IV w.) Obecnie odsłania się już dol­
ne części 2 chat osady bagiennej oraz część 
doskonałe zachowanego muru obronnego 
z drzewa. Wysoki stan wody w rb. utrudnia 

tonięcie przykrytej w r. ub. części osady 
bagiennej do tego stopnia, że trzeba było 
zbudować tamę ochronną. Obecnie przy ro­
botach zatrudnionych jest 70 robotni­
ków.

sztofą Mrongowiusza, a skreślonej«! przez 
Tadeusza Pietrykowskiego i Władysława 
Pniewskiogo. Do głośnej nowości, powieści 
wodniackiej „Wisła“ podebodzi z punktu 
widzenia regionalnej krytyki literackiej 
Zoija Bogusławska, W  „Kronice“ wreszcie 
orhawja się kilką aktualnych wydarzeń z 
życia kulturalnego w Toruniu, z, ostatniego 
półrocza.

Wartość nowego wydawnictwa podnosi 
staranna szata zewnętrzna.

„Tekę Pomorską“ redaguje kolo literac­
kie Konfraterni Artystów w Toi-uniu, w o- 
sóbąch pp. J. Bieniasza, Z. Bogusławskiej, 
W. Jagalskiego, Z. Mocarskiego i T. Pietry­
kowskiego. Sekretarzem Redakcji jest p. 
Józef Bieniasz, Toruń, Żeglarska 1 (Instytut 
Bałtycki) nr. tek 18-78, do którego należy 
się zwracać w wszelkich sprawach redak­
cyjnych. Roczna prenumerata (za i nume­
ry) wynosi tylko 1 zł. 80 gr., cena pojedyó- 
czego n-ru 50 gr. Jest to bardzo tanio, jeśli 
się weźmie pod uwagę objętość czasopisma.

łez
Bl.

Z wierzeń kaszubskich
Z w i e r z ę t a  na Kaszubach dzieli się 

na d o b r e  1 z ł e  i na takie, które 
przynoszą szczęście lub nieszczęścia Pod 
Pnckiem twierdzą, że, jeżeli zając przebie­
gnie przez drogę — to nieszczęście; ryba­
kowi Jednak wróży dobry połów. Jeżeli 
dzięcioła napotka się po prawej stronie dro­
gi, to szczęście, z lewej zła wróżba Pająki 
i biedronki (zwane na Kaszubach i tylko 
znane pod nazwą „panny Mar anny“), przy 
noszą szczęście. Jeżeli biedronka siądzie na 
ubraniu, nie należy jej strącać. Bocian i 
jaskółka są święte. Nie wolno ich zabijać. 
Kto im jakąkolwiek krzywdę uczyni, będzie 

ten sam sposób ukarany. O ile w jakiejś 
rodzinie spotyka się kaleki lub ułomnych, 
Kaszubi mówią, że to kara Boża za dręcze­
nie zwierząt.

N a  p o ł u d n i o w y c h  K a s z u ­
b a c h  w i a r a  w u p i o r y ,  zwane. 
na Bybakach wieszczami znika, ale tylko 
zmienia się nazwa łych zmór. W  okolicach 
Kościerzyny, Kartuz, czy Skarszew wiesz­
czem jest człowiek w czepku urodzony. Cze­
pek się suszy i przechowuje, by przy okazji, 
gdy dzieciak ukończy 7 lał, według zabo­
bonu zetrzeć na proszek i szczyptę dać 
wypić. Zdaniem ludu, o ileby to się nie 
stało, to wtenczas taki wieszcz po śmierci 
nie zesztywnieje, ale ;»st gibki, jak za ży­
cia. Natomiast, gdy zostanie pochowany, w 
trumnie usiądzie i jeść będzie na sobie u- 
branłe. W  chwili, gdy czynność tę skoń­
czy, wszyscy najbliżsi z jego rodziny, a na­
wet dalsi krewni, będą chorować i umierać. 
Takich wieszczy zwie się „niełap" albo „po­
łap". Nazwa ta urobiona została ze słowa 
„łopi", w kartusklem tak bowiem upiora 1 
lud nazywa. Zabezpieczyć się można przed 
„niełapem“ czy „połapem" przez podłożenie 
zmarłemu pod język trzech małych krzy­
żyków, zrobionych z wosku. Inni zalecają 
edón woskowy krzyżyk włożyć pod język, 

drugi pod pachę, a trzeci zemfcnąć w dłoni.
Nietylko na półwyspie Helskim, ale rów­

nież i w głębi Kaszub, zwraea się ogólną 
uwagę na z a c h o w a n i e  z w i e r z ą t ,  
gdyż na podstawie wiekowych obserwacyj 
ludu kaszubskiego przepowiadają one stan 
pogody. Przepowiednie ie są niejednokrot­
nie trafne. Niektóre z nich, najpopułar- 
nie sze, notujemy: jeżeli gołębie się kąpią, 
czapla „krzyczy“, sroka lub czarne kawki 
się pojawiają, jest to nieomylna zapowiedź 
deszczu. Na wiosnę, o ile pierwszy zawita 
na wybrzeże biały bocian, io zapowiedź su­
szy przez lato, o ile zaś czarny, nieomylny 
znak deszczów.

Bfl-
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T r iu m f a ln y  po chó d
polskiego samodziału
■  . . . , Wna#»ic» * , » « „ « «  leżały na modelkach ni- wadzącej samochód a skład!

Niekoniecznie trzeba kupować autentycz- 
ne materjały Rodier, żeby wyglądać ładnie 
i modnie. Nasze samodziały są niemniej 
piękne i gustowne, a przytem dużo tańsśe. 
Samodział wełniany i bawełniany jest tka­
niną najbardziej mile widzianą i przytem 
bezwzględnie najpraktyczniejszą: nie gnie­
cie się, nie płowieje, nie wyciera.

Niedawno odbyła się u nas wystawa pol­
skich samodziałów, na której mieliśmy moż 
ność podziwiać smak i kunszt naszych ar­
tystów. Obok artystycznie ułożonych sto­
sów i zwojów tkanin, przed oczami naszę- 
ini przewinął się korowód uroczych mode­
lek z wdziękiem noszących tualet z polskich 
samodziałów. Widzieliśmy płaszcze w dy­
skretną kratę, do złudzenia, przypominają­
c e  okrycia angielskie, praktyczne i malow­
nicze sukienki tenisowe, suknie wieczoro­
we i balowe, oraz bogaty dział bielizny. 
;W dziale bieliźnianym obok koszul dzien­
nych i nocnych podziwialiśmy bogaty dział 
szlafroczków, kombinacji i pidżam. Tym 
razem bielizna odznaczała się ni etyle przy­
braniem, którego było niewiele, ile krojem. 
Pliski, zakłądeczki, marszczenia, fałdki, 
ukosy — oto główne cechy tej bielizny. 
Dzięki, wykwitnemu krojowi niektóre kom­

binacje dzienne leżały na modelkach ni- 
czem najwyszukańsze toalety balowe.

Specjalny dział na wspomnianej wysta­
wie stanowiły kostjumy sportowe. Wi- 
jedną piękniejszą i pomysłowszą od dru- 
dzieliśmy tedy około trzydzieści kreacyj, 
giej. Jeden projekt w tonie pomarańczo­
w y m  przypominał krojem habit i służył ja­
ko płaszcz plażowy. Elektowny był kostjum 
do gier sportowych, składający się z cytry­
nowych spodenek, białej bluzeczki i białej 
rozciętej spódniczki. Bardzo gustowny był 
spacerowy kostjum z białego płótna z bron- 
zowemi galonami, pozatem widzieliśmy 
biało granatowy strój na, jacht ze stebno- 
wanemi.lampasami, kostjum dla pani, pro-

w
wadzącej samochód, a składający się
czerwono-czamo-białych jupe-ćullote
kra»tę, białego saka z kraciastym kapturem 

białej kamizelki. Ale gwoździem pokazu 
była tualeta do garden party, składająca 
się z powłóczystej białej sukni, przybranej 
bertą z polnych kwiatów i kłosów.

Pokaz uzupełniał kiosk, gdzie udzielano 
paniom życzliwych i bardzo niedrogich po­
rad z zakresu kosmetyki. Między innemi 
polecano doskonały krem na noc, składa 
jący się z łyżki świeżego szmalcu, wieprzo 
wego, łyżki miodu, jednego żółtka i trzech 
gramów proszku salicylowego. Środek, 
iak łatwo osądzić, tani i ponoć skuteczny.

Céline.

NIEMA PIEGÓW
n i e m a  p ie g c w

niema piegów
N I E M A  P I E G Ó W
N I E M A  P H E G Ó W
N ie  m a  p i e c ó w
N i e  M A  P I E G Ó W
N i e  m a  p  
n ie m a  P ie có wNIEMA *=> • C 0 6W MiC M4 • i EGO«# i

może sobie powlethleć Pani, nl* 
dopuszczając do występowania 
piegów na wiosnę. Zapobiega 
lej szpecqcej dolegliwości cery 

i usuwa piegi

P E R E E  c t i o n

F r u w a j ą c e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o
Rewizja w  szafach

Ach te mole! Skądże się biorą te małe 
fruwające motylki? Biegniemy za nimi, 
podskakując do góry opanowani chęcią u- 
polowania groźnego wroga naszej zimowej 
garderoby, klaszczemy w dłonie, usiłując

go w nie złowić i patrzymy z rozpaczą jak 
przepływa nam między palcami i leci da­
lej, za nim drugi . . trzeci . , , Skąd ze
Się wzięły? ,

Może przyleciały przez otwarte gościnne

Uwolnijmsl żołądek .___
od mięsnego balastu

-  Kuchnia jarska jest bezwarunkowo Ku­
chnią przyszłości i zyskuje sobie coraz wię­
cej zwolenników na całym świecie. Ód 
chwili odkrycia (przez naszego rodaka Ka­
zimierza Funka) znaczenia witamin — do­
niosłość wartości kalorycznej (cieplikowej) 
pokarmów dla organizmu uległa obniżeniu, 
bo, choć mięso jest więcej pożywne od ja­
rzyn i owoców, to jednak możemy żyć nie 
jedząc nic prócz naturalnych płodów ziemi 
i doskonale się w zdrowiu utrzymywać, na­
tomiast przy żywieniu się wyłącznie mię­
sem, po 28 dniach następuje skon. Ba! na­
wet ścisłe głodówki mogą być dobrze i dłu­
żej przez człowieka znoszone, jeżeli w tym 
czasie wypija się dziennie dwie-trzy szkluti- 

■ ki wody z sokiem z cytryny, pomarańczy 
lub marchwi, zawierającym witaminy.

, Statystyka wykazuje obecnie dłuższe ży- 
’ cie pokolenia, które przeszło okres wojny, 
mimo że, jak wiadomo ogólnie warunki 
ekonomiczne uległy pogorszeniu; przypisać 
to należy przedewszystkiem lepszemu u- 

iUwiadomieniu w sprawie higjeny odżywia­
nia, a przymusowe ograniczenie w spoży­
waniu mięsa, chleba i cukru podczas woj 
ny zmniejszyło choroby przemiany materji 
i wykazało pożytek płynący z nieprzejada- 
nia się pokarmami zbyt pożywnemi. Obe 
cnie wzrost zwolenników jarskiego odżywia­
nia we wszystkich krajach jest coraz licz­
niejszy. U nas długoletnie doświadczenia 
kuchni kossowskiej d-ra Tarnawskiego są 
wymownym dowodem jak właściwe odży­
wianie leczy, zapobiega chorobom, odmła­
dza i przedłuża życie.

Sezon wiosenny zwłaszcza niezmiernie 
się nadaje do stosowania przeważnie jar­
skiego odżywiania. Zacząć należałoby sto­
pniowo, np. początkowo 3 razy w tygodniu, 
gdy zaś przekonamy się na naszem zdrowiu 
o korzystnem działaniu tej zmiany, stosuj­
my tę dietę przynajmniej w okresie półro­
cza__przez wiosnę i lato oczyszczając grun­
townie naszą krew i odnawiając tkanki.

SURÓWKI JARZYNOWE.
Dla ułatwienia zestawienia menu w jar­

skiej kuchni podajemy parę przepisów ńa 
doskonałe, a tak łatwe w przyrządzeniu su­
rówki jarzynowe:

SURÓWKA Z MARCHWI.

30 dkg marchwi, 20 dkg jabłek, 2 łyżeczki 
chrzanu, sól, trochę cukru, 20 dkg dobrej 
śmietany. ^

Marchew oczyścić szczoteczką pod bieżą­
cą wodą, ośkrobać, zetrzeć na drobnej tarce-

Jabłka opłókać, obrać, zetrzeć. Wymieszać
’ * chrzanem,jabłka z marchwią, przyprawić 

solą i cukrem, dodać śmietanę.
SURÓWKA Z SELERA I JABŁEK-

20 dkg selera, 20 dkg jabłek, sól, musztar­
da krymska, 3 dkg oliwy.

3• selery oczyścić szczoteczką, pod bieżą­
cą wodą, oskrobać, zetrzeć na grubej tarce. 
Jabłka opłókać, zetrzeć. Wymieszać selery z 
jabłkami, dodać oliwę, 
musztardą do smaku.

przyprawić solą i ! krem do smaku.

SURÓWKA Z KAPUSTY KISZONEJ 
W ZAPRAWIE POMIDOROWEJ.

75 dkg kapusty kiszonej, 2 dkg cebuli, 4 
dkg oliwy soi, 4 dkg powidełek pomidoro­
wych, sól, cukier do smaku.

Do kapusty kiszonej dodać drobno uśie- 
kanej cebuli, wymieszać z oliwą i powideł- 
kiem pomidorowem, przyprawić solą i cu-

Po zdrowie do Rabki!
: Zdrowie jest najcenniejszym darem na­
tury, najwartościowszym kapitałem jaki 
posiadamy, czy to młodzii czy starzy. Zdro­
wie nadaje życiu cały jego sens i treść peł­
ną; choroba., zwłaszcza, chroniczna, staje się 
wrogiem człowieka, przykuwając go do łóż­
ka, apteki, lekarstwa.

Wiemy, jak wielką, dzisiaj rolę odgry­
wają w lecznictwie zdroje mineralne, jak 
dobroczynne i trwałe jest działanie wód 
mineralnych na schorzałe organizmy ludz­
kie. Śród tych zdrojowisk, lctóremi natu­
ra hojnie obdarzyła Polskę, szczególną po­
pularnością i zasłużoną sławą cieszy  ̂ się 
Rabka». Zwłaszcza wśród dzieci i młodzieży, 
aczkolwiek w ostatnich latach z dobro­
czynnego działania wód rabczańskich za­
częli korzystać w dużej mierze i dorośli.

Niema się tu czemu dziwić. Chorób tra­
piących człowieka jest dużo, a wśród nich 
sporą liczba zwalczana bywa szczęśliwie i 
skutecznie przez stosowanie wód rabczań­
skich. Kąpiele mineralne jodo-bromó-so- 
lanlcowe pomagają znakomicie w szeregu 
niedomagali, występujących u dzieci i mło­
dzieży. W  krzywicy np., która trapi orga­
nizm dziecięcy, i, zniekształcając kości, u- 
jpośledza go,-w niedorozwoju, w gruźlicy 
stawów, kości, gruczołów, w zapaleniach 
opłucnej, otrzewnej, osierdzia, w anemji, w 
rekonwalescencji po chorobach zakaźnych
gtc. gj|0t

Litanja długa cierpień, jakże dotkliwych 
w zaraniu życia i odbijających się, w razie 
nie wyleczenia, na całej kar jerze życiowej 
człowieka.

W  tych wszystkich chorobach i nieaó- 
rnogach kuracja w Rabce czyni prawdziwe 
cuda, bladym, wyniszczonym, niedokrew- 
nym dzieciakom przywraca zdrowie, hu­
mor, rumieńce na twarzy, tężyznę w mięś­
niach.

Zdrowe dzieci, zdrowa młodzież są bo­
gactwem kraju, jego kapitałem żelaznym. 
Chore — klęską społeczną, stratą niepowe­

towaną w bilansie rozwoju i pomyślności 
ojczyzny.

U dorosłych kąpiele rabczańskie działa­
ją nad wyraz skutecznie w wypadkach ar- 
tretyzmu, sklerozy, chorobach kobiecych, w 
niedomogach mięśnia sercowego etc.

Jak widać z wyliczenia chorób, leczo­
nych skutecznie w Rabce u dorosłych, są 
to niedomogi rozpowszechnione szczególnie 
szeroko w różnych sferach społecznych w 
czasach dzisiejszych.

Choroby takie, jak skleroza, artretyzm, 
nerwica serca, osłabienie mięśnia sercowe­
go panują dzisiaj nagminnie wskutek spe­
cyficznych warunków walki o byt i trybu 
życia. Spokój, odpoczynek, a nadewszyst- 
ko działanie kąpieli, zabiegów leczniczych 
w Rabce wpływają zbawiennie na stan 
zdrowia pacjentów — dorosłych. Człowiek, 
który przyjechał do Rabki, jako pół inwa­
lida, wyczerpany, niezdolny do normalnej 
pracy — po kilkotygodniowej kuracji wy­
jeżdża zmieniony do niepoznania: chory 
organizm przyszedł do równowagi, nerwy 
uspokoiły się, serce i inne organy działają 
sprawnie i normalnie.

Dobroczynne działanie kąpieli rabczań­
skich, pijalnych wód mineralnych,- okładów 
borowinowych i szlamowych, inhalacyj jo- 
dowo-solańkowych Sprawiły, iż coraz licz­
niej, coraz częściej nawiedzają Rabkę cho­
rzy dorośli.

Wzorowe urządzenia i organizacja w Za­
kładzie Zdrojowym, sprawna opieka i kon­
trola lekarska nad wszystkiemi zabiegami 
przyczyniają się do gładkiego przebiegu 
kuracji i do wytworzenia wśród kuracjuszy 
dobrego nastroju i zaufania, które — jak 
wiadomo — są niezbędnym współczynni­
kiem wyzdrowienia.

Kto do Rabki przyjechał po zdrów ie i 
odpoczynek, nie zawiedzie się w swych na­
dziejach.

Kto był już raz w Rabce, ten do nie] 
znowu powrócŁ

okna?, a może... może to z szafy wyfrunął ł»*, 
spacer złocisty motylek, ojciec licznego po­
tomstwa?

Otwórzmy więc czem prędzej naske sza­
fy i kufry i przeprowadźmy tam grunto­
wną rewizję. — Może w jakimś zakamarku 
dłużej nienoszonego ubrania zagnieździło się 
,coś“ , a teraz na wiosnę opuściło mieszka­
nie, wylatując w świat jako złocisty mo­
tylek, pozostawiając po sobie jajeczka na| 
przyszłe potomstwo. Przejrzyjmy zatem sta-  ̂
rannie wszystkie sztuki ubrania, uważając,' 
czy przypadkiem nie znajdują się tam o- 
przędy liszek mola. Napewno wszyscy wiedzą 
że mól właściwie naszych ubrań nie jada. 
Żyje sobie krótko i lekkomyślnie, nie dba­
jąc o żołądek, ale pozostawiając mnóstwo! 
jajeczek. Z jajeczek — lęgną się poczwar-; 
ki, czyli liszki, malutkie, jak ćwierć szpilki 
zwyczajnej, które mają niezwykły apetyt! 
i niszczą dość nawet duże przetrzeńie. j

Zdarza się czasem, że na powierzchni,j 
dajmy na to naszej jesionki znajdujemy! 
maleńki wałeczek materjału, z którego 
jest zrobiona: jesionka. To jest. właśnie 
opręd mola. W ściągniętych z palta włók-, 
ńach tkwi oprzędzońa liszka, a z niej Wy­
fruwa mól, który zostanie napewno ójcernl 
licznej rodziny, przepadającej za wełnia­
nym pokarmem.

Lekarstw na mole jest dużo, ale nie mo­
żna całkowicie się na nich opierać. Niema 
lepszego na mole lekarstwa, jak szczotki, 
szczelne zamknięcie i papier gazetowy. 
Miejsce podejrzane napuścić flitem lub ter­
pentyną, aby zabić jeśli coś zostało. Do­
brze też jest p r z e s y p y w a ć  poukładane rze­
czy mielonym tureckim (czarnym) pie­
przem, oraz przekładać żywicznemi drzaz­
gami. ; Garderobę podejrzaną lepiej jest od 
innej odgrodzić choćby kawałkiem płótna, 
dopóki nie ma się pewności czy jest ona 
gruntownie oczyszczona. Drobne rzeczy na­
leży zawijać w papier gazetowy, gdyż mole 
nie znoszą zapachu farby.

W czasie czyszczenia rzeczy najlepiej 
wszystko z szafy wyjąć, bo i szafę należy 
wytrzeć, uszczelnić szpary, rozpylić w niej 
nieco terpentyny lub flitu i do zupełnie 
czystej wieszać dopiero oczyszczoną gar­
derobę.

S karbnica energii 
słoneczne!

Olbrzymie lasy pokrywały w praczasach 
ziemię. Słońce nakazywało im rosnąć, p -, 
krywać się zielenią, rozgałęziać się. Ręka, 
człowiecza nie kierowała Pr2̂ 0^ ' ,  
nie słońce nadawało je] kształt doskonały.; 
Mijalv tysiąclecia! nasycona ^o^em  zie-, 
mia zapadała się w morza lub pokrywała 
się lodowcami. W głębi źiemi kamieniały, 
łasy. a w kamieniu kryły się siły słoneczne.. 
Ludzie poczęli przekopywać ziemię i wydo­
bywać z niej węgiel. Chemja wyzw^ą * 
węgla siły nadane mu przez słońce. Z nich, 
człowiek tworzy liczne środki lecznicze, a 
zwłaszcza lek najbardziej bodaj znany, U- 
Aspirinę, którą się stosuję Z największem 
powodzeniem przeciwko bólom głowy*, ren-, 
matyfcznym dolegliwościom i _ przeziębie­
niom. W Aspirinie zawarta» więc jest aha 
Zvciodainego słońca.
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Xa fronde óospodarcxtim
K t o  w y d a j e  z a ś w i a d c z e n i a

w a l u t o w e ?
ffiim iim  k h i u u

(dla pómócnłóżego persónelu lekarskiego)
DYK. I. K IS IELEW SKIEJ i  Dr. W. B IERNACKIEJ

Kształcą tajgjenistki dla Zdrojowisk,
Zakładów przyrodoleczniczych, Lecz- 
nic, Sanatorjów I t. p. — Kurs 2 letni.

| Z a p i s y  i W A R S Z A W A ,  S Z O P E N A

W  poniedziałek, dnia 25-go bm. weszło 
w życie rozporządzenie ministrów: przemy­
słu i handlu, skarbu oraz rolnictwa o kon­
troli wywozu towarów zagranice i do W. 
M. Gdańska. Od poniedziałku wiec urzędy 
celne nie będą przepuszczać zagranicę to­
warów bez zaświadczeń walutowych. Za­
świadczenia walutowe wydaje Komisja O- 
brołu Towarowego w Warszawie za po­
średnictwem następujących instytucyj i 
związków branżowych: Polskie Towarzyst­
wo Handlu Kompensacyjnego w Warszawie 
oraz jego delegatury — zaświadczenia na 
wszystkie towary, Komisja Rozdzielcza dla 
obrotu produktami spożywczemi z W. M. 
.Gdańskiem w Toruniu — zaświadczenia na 
produkty, których obrót objęty jest ukła­
dem między Poleką a Gdańskiem o obro­
cie produktami rolnictwa, ogrodnictwa i 
rybołóstwa; Polska Konwencja Węglowa w  
Katowicach — zaświadczenia na węgiel, 
koks i brykiety; Związek Eksportowy Pol­
skich Hut Żelaznych w Katowicach — na 
wszystkie żelazne wyroby hutnicze; Pol- 
ski Związek Przemysłowców Metalowych 
w Warszawie — na wszystł :c wyroby prze- 
Polsklego Przemysłu Górniczo - Hutnicze­
go w Katowicach — na wszystkie metale 
prócz żelaza i na ich przeroby hutnicze, 
węglopochodne oraz materjały wybuchowe; 
Polski Eksport Naftowy we Lwowie — na 
produkty naftowe; Związek Przemysłu Che­
micznego w Warszawie — na wszystkie ar­
tykuły chemiczne; Konwencja Przędzalń 
Wełny Czesankowej w Łodzi — na wełnę 
czesankową, przędzę czesankową oraz od­
padki; Syndykat Eksportowy Odzieży w  
Lodzi — zaświadczenia na konfekcję; Zwią­
zek Przemysłu Papierniczego w Warsza­
wie — zaświadczenia na wywóz papieru, 
tektury i bibułki papierowej; Naczelna Dy­
rekcja Lasów Państwowych w Warszawie
—  na drewno i wyroby z drewna, ekspor­
towane przez administrację lasów państ­
wowych; Komitet Eksportowy Materjalów 
Tartych przy Radzie Naczelnej Związku 
Drzewnych w Warszawie — na materjały 
drzewne tarte, wszelkie iglaste i liściaste, 
fryzy, komplety skrzynkowe, piasty, dzwo­
ny, szprychy, forniery, boazerje, parkiety, 
wyroby stolarskie, meble gięte stolarskie, 
beczki do piwa oraz inne wyroby z drzewa; 
Komitet Eksportowy Papierówki przy Ra­
dzie Naczelnej Związków Drzewnych w 
Warszawie — na papierówkę świerkową, 
jodłową, sosnową i osikową, w szczapach 
i okrąglakach, oraz kopalniaki; Komitet 
Eksportowy Śliprów i Podkładów przy 
Zrzeszeniu Związków Właścicieli Lasów 
w Warszawie — zaświadczenia na wywóz 
podkładów kolejowych, Śliprów liścias­
tych i iglastych i  na wszelkie materjały 
ciosane; Komisja Parytetowa przy Zrzesze­
niu Związków Właścicieli Lasów w War­
szawie — zaświadczenia na drewno okrą­
głe, liściaste i iglaste, na drewno opałowe, 
na klepki łupane, wiklinę, łyko z drzewa 
i nasiona leśne;' Komitet Eksportowy Dykt 
przy Związku Fabrykantów Dykt i For- 
nierów w Warszawie — zaświadczenia na 
dykty i forniery; Polski Związek Przemy­
słu Ryżowego w Krakowie — zaświadcze­
nia na ryż łuszczony i produkty pochodne; 
Związek Eksporterów Zboża w Poznaniu
— na zboża, przetwory zbożowe, słód, strą­
czkowe, nasiona oleiste, nasiona koniczy­
ny i inne nasiona; Polski Związek Eks­
porterów Bekonu i Artykułów Zwierzę­
cych w Warszawie —, zaświadczenia na 
zwierzęta gospoda: skie _ żywe i bite, mięso, 
wszelkie przetwory mięsne, słoninę, sma­
lec, drób bity i ja;: ; Polski Związek Eks­
porterów Drobiu w Warszawie — zaświad­
czenia na drób żywy i. dziczyznę; Związek 
Zawodowy Zrzeszeń Eksporterów Jaj w 
Warszawie — zaświadczenia na wywóz jaj; 
Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jaj. 
Czarskich w Warszawie—'-zaświadczenia ńa 
wywóz masła i serów; Zrzeszenie Produ­
centów Spirytusu w Warszawie — zaświad­
czenia na wywóz spirytusu; Bank Cukrow­
nictwa w Poznaniu—  zaświadczenia na wy­
wóz cukru; Związek Zachodnio - Polskiego 
Przemysłu Cukrowniczego w Poznaniu — 
zaświadczenia na wywóz melasy i wysłod­
ków buraczanych; Centralne Biuro Eks-

Ksiaźeczki oszczędnościowa P .K .O . 
m ożna przewozić przez terytorium 

W , M , Gdańska
Ministerstwo Skarnu wydało decyzję, 

aby posiadaczom książeczek oszczędnościo­
wych P. Ł  O. nie były stawiane żadne prze­
szkody w ich przewożeniu przy przejeździć 
przez tery tor jum Wolnego Miasta Gdań­
ska, nietylko w wagonach tranzytowych, 
ale i otwartych.

Jeżeli podróżni zamierzają zatrzymać 
się w Gdańsku, to przed wyjs3—--i mają 
możność wysłania swej książeczki pocztą 
do Gdyni lub jakiegokolwiek innego Urzę­
du Pocztowego nad polskiem morzem.

portu Przetworów Ziemniaczanych w Poz­
naniu— zaświadczenia na przetwory ziem­
niaczane.

Zaświadczenia walutowe służą do jedno­
razowej odprawy celnej i ważne są na prze­
ciąg trzech miesięcy od daty wystawienia. 
Eksporter po otrzymaniu pokrycia z za­
granicy za wywieziony towar obowiązany 
jest natychmiast zaofiarować walutę do 
skupu i zażądać potwierdzenia tego faktu 
od banku dewizowego. O ile eksporter o-

trzymuje pokrycie z zagranicy ratami po­
winien za każdym razem zwrócić się do | 
banku dewizowego o potwierdzenie.

Postanowienia o kontroli_ wywozu zS-1 
granicę w formie zaświadczeń walutowych ' 
nie dotyczą eksporterów, wywożących to­
wary do krajów, z któremi obrót dokony­
wany jest w ramach układów rozrachunko­
wych: Bułgarja, Jugosławja, Nitemćy, Ru- ] 
munja, Turcja, W ęgry..

Z a s trze że n ia  sfer gospodarczych
w  spraw ie Stornsrcfc lizacf i portu w  Gdyni

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych 
złożył w Ministerstwie Przemysłu i Han­
dlu memorjał w sprawie rozpatrywanego 
ostatnio projektu o komercjalizacji portu 
w Gdyni, podkreślający szereg poważnych 
zastrzeżeń co do tego projektu. Związek Izb 
wyraził pogląd, że komercjalizacja portu w 
Gdyni powinna mieć na celu przedewszyst- 
kiem zapewnienie portowi takiej swobody 
jego gospodarki finansowej, zwłaszcza w 
dziedzinie stosowania opłat portowych, któ- 
raby dała jego władzom możność elastycz­
nego dostosowania się do poziomu stawek 
portów konkurencyjnych. Za nieodzowny 
warunek należytej organizacji portu han­
dlowego Związek Izb uważa również zatra­
cenie przez port charakteru placówki urzę­

dowej i uzyskanie przez tę instytucję wszel­
kich cech przedsiębiorstwa handlowego.
Zwrócono też uwagę na okoliczność, że 
Gdynia, jako jedyny port handlowy, leżący 
na polskim obszarze politycznym, ma do 
spełnienia w stosunku do swego krajowe­
go zaplecza szczególnie doniosłe zadania. 
Budowa portu prowadzona była pod _ ha­
słem potrzeby usprawnienia i ożywienia 
polskiego handlu zagranicznego, dlatego też 
uważana była zawsze za wysiłek całego 
społeczeństwa; słuszną jest rzeczą, aby 
schemat ustroju tego portu przewidywał 
udział w jego władzach przedstawicieli ca. 
łego kraju i sfer gospodarczych, które do 
tychczas pozbawione były decydującego 
głosu w zakresie pracy i rozbudowy Gdyni.

E le w a to r z b o ż o w y  w  p rze d e d n iu
ukończenia

Budowa elewatora zbożowego na nabrze­
żu Indyjskiem w porcie gdyńskim jest już 
na ukończeniu i będzie on gotowy do przy­
jęcia zboża eksportowego w miesiącach je­
siennych br. Jest to dziewięciopiętrowy 
gmach żelbetowy o pojemności 10.000 ton 
zboża i z możliwością w razie_ potrzeby dal- 
sej rozbudowy do pojemności 30.000 ton.

Wyładowywanie zboża z barek lub wa­
gonów, odbywać się będzie za pomocą pneu­
matycznego dźwigu ssącego i transporterów 
rozprowadzających ziarno do górnych ko-
mór składowych, gdzie ziarno podlegać ma / watora.

oczyszczaniu i sortowaniu według przyjęte­
go standairtu.

Po wysortowaniu, ziarno przy pomocy 
mechanicznych czerpaków i transporterów, 
będzie odstawiane do silosów dla czasowego 
przechowania, skąd będzie ładowane na 
statki.

Budowę elewatora gdyńskiego kosztem 
3 mil jonów złotych rozpoczęły Państwowe 
Zakłady Przemysłowo-Zbożow e. W  toku 
budowy został on przyjęty przez spółkę 
„Elewatory Zbożowe w Polsce“, która to 
spółka zajmie się także eksploatacją ele-

Regresie karne przeciw osobom 
szerzącym n eookói gospodarczy

Art. 170 K. K przewiduje karę aresztu 
do dwucb lat i grzywnę za publiczne rozpo­
wszechnianie fałszywych wiadomości, mo­
gących wywołać' niepokój publiczny. Je­
dnocześnie Jan Zaremba pozbaw iony został: 
mandatu członka komisji odwoławczej przy, 
izbie skarbowej w Poznaniu, przyczepa' 
stwierdzono, że posiada on poważne zale­
głości podatkowe za ostatnie trzy lata.

Władze państwowe' 1 podjęły osta.tnio o- 
strzejsżą akcję przeciw osobom szerzącym 
niepokój przez podawanie najrozmaitszych 
fałszywych wiadomości, szkodzących inte­
resom gospodarczym kraju. Między inUe- 
mi prokurator w Poznaniu wdrożył w ostat 
nich dniach dochodzenie z art. 170 Kodek­
su Karnego przeciwko Janowi Zarembie 
Właścicielowi przedsiębiorstwa piekarskie­
go oraz kawiarni — który w:, jednym z 
dzienników poznańskich zamieścił ogłosze­
nie, oferując sprzedaż parcel, jako „dobrej 
lokaty przed dewaluacją“.

Rzeczoznawcy propagandy orga­
nizują sie

Przy Polskim Związku Reklamowym u- 
konstytuowała się autonomiczna sekcja 
Rzeczoznawców^ propagandy, Skupiająca 
wybitnych fachowców; z dziedziny propa­
gandy i reklamy polskiej.

W  skład zarządu sekcji weszli: nacz. 
Kazimierz Dąbrowski jako przewodniczący 
oraz prof. Kazimierz Jabłowski i red. Igna­
cy Morawski.

Powstanie organizacji, grupującej ludzi, 
kierujących polską reklamą i propagandą, 
w chwili gdy na całym święcie, w każdym 
kraju, propaganda odgrywa coraz to więk- 
ś-zą rolę w życiu społeczeństwa, należy po­
witać z dużem uznaniem.

Gietdw

Reforma Banku Francuskiego
„Le Capital“ donosi, że zapowiedziana 

reforma Banku Francji rie ograniczy się tyl­
ko do roli i charakteru Rady Regenc. Ban­
ku oraz kompetencji walnego zgromadze­
nia akcjonariuszy, lecz obejmie m. in. tak­
że politykę kredytową Banku. Pismo zapo­
wiada, że należy się spodziewać uelastycz­

nienia polityki dyskontowej. Nie które ko­
ta polityczne uważają, żc dyskonto weksli 
trzymiesięcznych jest w obecnej chwili nie­
wystarczające o ile chodzi o przemysł i 
rolnictwo, w związku z tern podjęta będzie 
akcja o dopuszczenie dyskonta weksli dłu­
żej terminowych.

GLOS NASZYCH CZYTELNIKÓW.

Motoryzacja kraju, budowa dróg a kwestia 
publicznej pomocy Państwa

zasiłków i poźy-Bużo mówi się ostatnio o motoryzacji 
Polski. Motoryzacja jest to poprostu zwięk­
szenie ilości pojazdów mechanicznych: sa­
mochodów i motocykli. Liczba tych pojaz­
dów jest u nas nadzwyczaj nikła. Mamy 
w Polsce zaledwie 25 tys. samochodów i 
8.300 motocykli (nie licząc samochodów 
wojskowych). Jeden samochód przypada 
na 1275 mieszkańców, podczas gdy w Sta­
nach Zjednoczonych 1 samochód na 5 miesz­
kańców. Za Polską na ostatniem miejscu 
pozostaje jedynie Jugosławja*.

Z motoryzacją kraju ściśle wiąże , się 
rozwój przemysłu naftowego. Kraj nasz 
posiada pokaźne zapasy nafty. Uczeni obli­
czają. je na* 8,5 miljonów wagonów. Wzmo­
żona produkcja benzyny i smarów różnego 
rodzaju pociągnęłaby za sobą zużytkowanie 
tych niewyzyskanych źródsł, jakie posia­
damy. Polska pod względem zużycia ben­
zyny na* głowę ludności zajmuje jedno z 
ostatnich miejsc. W  Polsce zużycie benzy­
ny na jednego mieszkańca wynosi zaledwie
2 kg, gdy tymczasem w Stanach Zjedno. 
czonych 381 kg. Stan ten niewątpliwie po­
prawiłby się z chwilą rozbudowy dobrych 
dróg komunikacyjnych. Eksploatacja po­
jazdów motorowych opłaca się przy do­
brym stanie dróg komunikacyjnych. Po­
trzeba nam więc dobrych dróg. Stan dróg 
komunikacyjnych jest jednocześnie spraw­
dzianem stopnia rozwoju wszystkich nieo­
mal dziedzin życia.

Poziom życia kulturalnego, gospodarcze­
go. handlowego jest ściśle związany z rozr 
budową sieci dróg. Tymczasem u nas na 
ogólną długość 336.263 km dróg różnego 
rodzaju — dróg o twardej nawierzchni ma­
my tylko 58.302 km. Z tego dróg państwo­
wych i utrzymywanych przez Państwo 17800 
km. Reszta to drogi utrzymywane z fun­

duszów samorządowych, 
czek Państwa.

Na budowę, przebudowę i utrzymanie 
dróg o twardej nawierzchni i gruntowych 
w okresie od 1927 do 1934 roku wydatkowa- 
racyjnych, stacyj obsługi przemysłu pomoc­
niczego. Jednocześnie z budową dróg oży­
wia się handel, rozwija się ruch turystycz­
ny i związane z nim przemysły.

Nie można również pominąć znaczenia 
dróg dla celów obrony Państwa. Szybkie 
przerzucanie oddziałów wojskowych z miej­
sca na miejsce, terminowa dostawa bro-ni i 
amunicji, wyżywienia, możliwa* jest jedy­
nie przy dobrym stanie dróg komunikacyj­
no około 500 miljonów złotych. Tymczasem 
inne państwa na ten cel przeznaczają mis 
1 jardy. ,

Żaden dział gospodarczy nie zatrudnia 
tyle rąk roboczych co budowa nowych dróg, 
która zkolei, oddziaływując na rozwój mo­
toryzacji, powoduje potrzebę powstania no­
wych, lub rozwoju istniejących warsztatów 
pracy, związanych z samochodem, autobu­
sem, motocyklem, a więc warsztatów rspa- 
nych.

Z tego wynika, że musimy zdać sobie dó- 
statecznie sprawę z ważności zagadnień i a, 
rozbudowy dróg. Podobno Bułgarja po woj­
nie światowej na* rozbudowę dróg, jak rów­
nież H>olandja na walkę skuteczną z mo­
rzem, znalazły na to wyjście: mianowicie 
podatek w naturze w postaci przymusu pra­
cy, bez wynagrodzenia za pracę. Każdy 
obywatel w pewnym określonym wieku zo­
bowiązany być winien do dokonania osobi­
ście. względnie na swój koszt pewnej _ ilości 
pracy ziemnej przy budowie komunikacji. 
Możeby do tej akcji dało się wciągnąć spo­
łeczeństwo?

Wł. S.

BTDGOSKA G IE ŁD A ZBOŻOWO-TO W IR O W A  
z dnia 29 maja 1935 r.

Żyto 14.75— 45; pszenica standartowa 21.25—21.75 
jęczmień jednolity 15.75—16; jęczmień zbioro­
wy 15.25—15.50; owies 15—15.50; mąka żytnia wy-, 
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 22—22.50; gąt. I  0—50; 
proc. w ł w. 21.75—22; gat. I  0—65 proc. 20.50—21;; 
gat. I I  50—65 proc. wł. w. 17—17:75; razowa 0—95: 
proc. wł. w. 16.75—17.50 poślednia ponad 65 proc.
15.75—  16.75; mąka pszen. gat. I  wyciągowa 0— ,
20 proc. wł. w. 35—37 ; gat. T A  0—45 proc: wł. ; 
w. 34—35; gat. IB  0—55 proc. wł. w. 33.75— 
34:25; gat. IC  0— 60 proc. wł. w. 32.50—33.50; gat. TO 
0— 65 procł wł. w. 31.50—32.50; gat. I IA  30—55% w l., 
w. 29.50—30.50; gat. Ï ÏB  20—65 proc. wł. w. 89—SOU 
gat. ÏIC  45—55 proc. wł. w. 28—29; gat. ITDl 
45— 65 proc. wł. w. 27.25—28.25; gat. TTE 55—60 proc.] 
wł. w. 26—27 ; gat. I IF  55—65 proc. wł. w. ®S| 
—23.50 ; gat. ITG 60—65 proc. wł. w. 22—22.50; 
razowa 0—95 proc. wł. w. 25,50—26,00; otręby 
żytnie wymiął stand. 12,50—13,00; pszenne; miałkie 
Btand. 12,25—12,75; średnie stand. 11,75—12,25; grube 
śt- 12,25— 12,75; jęczmienne 12— 13; rzepak zim. bez 
worka 30—41 ; rzepik zimowy bez worka 36-*A8 ; ma.k 
niebieski 59—62; gorczyca 34—36; siemię lniane 41 
—43; peluszka 24—26; wyka 26—27; seradela 24—26; 
groch: polny 20—22; W iktorja 23—25.; Folgera 19—
21 ; łubin : niebieski 10,50— U  : żółty 12,50—13 ; ko­
niczyna: żółta, odluszczona 70—80; biała 85—105: 
czerwona surowa 110—120; czerwona czyszczona 140: 
do 150; szwedzka 170— 185; ziemniaki jadalne: nad-i 
noteckie 4—4,50; fabryczne za kg% 0,15*4 ; płatki 
ziemniaczane 16—17; makuch: lniany 19—19.50; rze­
pakowy 14,75—15,25; słonecznikowy 42/44 proc. 17,21 
do 18,25; kokosowy 14,50—15,50; wytłoki suszone 9— 
9,50; słoma żytnia prasowana 2.50—3; .siano nadno- 
teckie tuzem 6,75—7,25; śrut, soja 21—22.

Ogólne usposobienie: spokojne.

KO RO W ANIA G IEŁD A W ARSZAW SKIEJ 
z dnia 29 maja 1936 r.

Dewizy
Belgia 90.13—89.77; Berlin 213.98—212.92; Gdańsk 

100 20__99.80: T-Iclandja S59.15—:359.87—35S.43; Ko­
penhaga 118.60—118.89—118.31; Londyn 26.58—26.65 
26,51; Nowv .Tork 5.317/,— 5,S3«J.—STO/,: N ew y Jork 
kabel 5.32—5.8314—5.30% ; Oslo 133.83—133.18; Baryt 
35 01—33.08—34.94; Praga 22.01—22.05—21.97; Sztok­
holm 137.00— 137.33—136.67; Szwajcaria 171.85—
17219—171.51; Wiedeń 100—99.60; Włochy 42.10— 
41.80; Helsingfórs 11.74—11.68; Hiszpanja 72.70—* 
72.40; Montréal 5.301/4—5.28 przeważnie mocniejsza..

Waluty
■'■'Belgia 90.13—89.70; doi. St. Zjedn. 5.32—5.29; 

doi. kan. 5.30— 5.26; floreny 359.87—358.15 : franki 
i f :  35:08—34.92; franki szw. 172.19—171.35; funt. 
ang. 26.65—26.49; guldeny gdańskie 100,20—99.80; 
korony czesk. 19.70—19.30; kor. dun. 118.89—118.00; 
kor. now. 133.83—132.85; kor. szw. 137.33—136.35; 
liry  włoskie 35—33; marki fińskie 11.74—11,50; mar­
ki ntem. 138—135; pesety 63.50— 62.50; szyi. austr. 
99—98 ;

Akcje •
Bank Polski 105—104; Cukier 29—29.59; Lilpop

42.75—  12.70—12.75; Modrzejów 6.25; Norblin 49.50— 
9d:00; Ostrowiec 32.50—33 ;. Starachowice 34.75—35; 
IJaberbusch 4.3.75—44,

Tendencja: przeważnie mocniejsza,

Papiery wartościowe
3 inwest. 1 emisja 67.50 ser je  75; 2-ga emisja 

68.50 —  serje 75; 5 konwersyjna 52.75; 6 dolarowa 
76.50— 76.75; 4 prem. doi. 50; 7 stabij. 58.75—60.50
ostatni drobny; 4% p. z. k. serja I. 40.50; 8 przem. 
poł. 91.50—90—92; 4% ziemskie serja 5: 45— 44.75;
5 W arszawy nowe 54.25—53.63—53.75 ; 5 łodzi nowe 
47.50; 5 Piotrkowa nowe 43.50; 5 Siedlec nowe 39;
6 obligacje W arszawy 6-ta emisja 56 S-ma i 9-ta 
em. 53.50.

Tendencja dla pożyczek i dla listów niejednoUł».
Uwaga: Dziś w  sobotę dn. 30 mają giełda 

szawska nieczynna.
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O. S O Y K A

S e n  sa c y i  n a
9 9 A k t a  T

9 9  »

D o w i e ś ć  k r y m i n i l s i a

— Doktór Srebrzyński? Owszem, znam go. A le 
znajomość nasza miała specyficzny charakter.

— I o tem wiemy. Jeszcze się pan będzie musiał 
tłumaczyć z tęgo specyficznego charakteru znajomo­
ści. Zarówno z doktorem Srebrzyńskim, jak i z in­
nymi hazardzistami z klubu ziemiańskiego. Słysze­
liśmy już o pańskich systemach gry, opartych na ho­
roskopach. A le w tej chwili mówimy o sprawie Tro- 
sta. Czy ma pan coś do powiedzenia na swoja obronę?

—  Ale przecież ja nie wiem, przed czem się mam 
bronić ?

—  Przed oskarżeniem, że zmusił pan doktora 
Srebrzyńskiego do odegrania roli zabójcy.

—  Niech nas skonfrontuję. Zobaczymy, czy dok­
tór zezna, że ja go skłoniłem do tego czynu.

—  Być może, że tego nie zezna. Być może, że 
wcale o tem nie wie. A le posłuchajmy, co powie nam 
ekspert, który z pewnością więcej będzie w iedział o 
tym doktorze-graczu, niż on sam o sobie. A  wreszcie: 
dlaczego pan uciekł?

-— Wcale nie uciekłem. Poprostu wyjechałem z 
przyczyn natury osobistej.

—  Nie. Uciekł pan, starając się zachować cel 
swej podróży w  tajemniey. W iedział pan, że jest pan 
inw igilowany i próbował pan wprowadzić w yw ia­
dowców w  błąd. Niech pan sobie przypomni o tych 
biletach do Gdańska, któreś pan sobie kazał przy­
nieść. A  tymczasem celem pańskiej podróży był Ber­
lin. Zrobił pan wszystko, żeby umknąć. Jakżeż to 
było z wywiadowcą, który chciał zatrzymać pana i 
pańską towarzyszkę na dworcu Głównym?

:— Nic nie wiem o takim wywiadowcy. Szanuję 
prawo i jego stróżów, nikt nie przedstawił mi legi­
tymacji policyjnej.

Inspektorowi nie zależało na tem, by mówić w ła­
śni© o tym incydencie.

—  A  bilety do Gdańska? — powtórzył. —  A  adres 
gdański, któryś pan zostawił w  hotelu? % jakiej racji 
pan tak postąpił?

—  Z powodów natury osobistej. Oczywiście, przy 
Itnaję, że zorientowałem się w  tem, iż mnie śledzą i 
usiłowałem zmylić ślad. A le nie sądziłem, ani przez 
moment, że jest to inw iligacja zarządzona przez w ła­
dze. Byłem pewien, że chodzi tu o zlecenie prywa­
tnej osoby, czyli innemi słowy o sprawę natury oso­
bistej.

— I sądzi pan, że uwierzę w te bajeczki?
— Ależ to prawda! Jestem gotów w każdy żąda­

ny sposób i przed każdem forum powtórzyć, ż© to 
szczera prawda!

—  Proszę, tylko bez tego patosu, Nie ma to naj­
mniejszego celu. Proszę mi opowiedzieć jak najpro­
ściej i jak najzwięźlej o swych prywatnych sprawach.

—» Sprawy t© nie mają nic wspólnego z morder­
stwem-

—- To się jeszcze okaże. Niech pan to udowodni.
—  Nie mogę. Jest to kwestja męskiej dyskrecji. 

Obowiązkiem człowieka honoru jest milczeć,
—■ Dobrze, w  takim razie nie miałoby tymczasem 

sensu tracić czas na rozmowy z panem. Poproszę 
profesora Paczyńskiego, żeby porozmawiał z panem 
i  z doktorem Srebrzyńskim. A  skoro tylko otrzymam

— Profesor Baczyński to mój wróg! Napisał bro­

szurę skierowaną przeciwko mnie i mojemu darowi 
wpływania na ludzi. A  to jest dar niezaprzeczony!

— Jestem w  tej dziedzinie laikiem  i nie potrafię 
tego ocenić. Rzeczoznawca udzieli mi pomocy. A  
więc tymczasem... —  Sięgnął po słuchawkę: —  Od­
prowadzić!

— N ie! — Mistrz Martini wyglądał teraz jak prze­
rażone dziecka, — Niech "mnie pan nie wydaje w ręce 
profesora Paczyńskiego. Przecież to będzie koniec 
mojej dobrej sławy, katastrofa mojej przyszłości. Ze­
znam wszystko, co wiem.

— Proszę! — Ruchem głowy dał inspektor do 
zrozumienia posterunkowemu, który ukazał się na 
progu, że może znów odejść.

—  Otóż są to sprawy najzupełniej osobiste, spra­
wy dwojga ludzi. Muszę tedy mówić o w ielkich rze­
czach, o uczuciach ludzkich!

—  Niech pan mówi o wszystkiem, co ma jakie­
kolwiek znaczenie, ale bez tej nieznośnej maniery. 
Jakżeż to było ostatecznie z panią Ireną Trostową? 
Im prościej będzie pan mówił, tem lepiej.

Jaszcze jedno badawcze spojrzenie na nierucho­
mą twarz inspektora i mistrz sugestji uznał osta­
tecznie, że wybiegi na nic się nie zdadzą.

Usiadł, dotychczas bowiem przemawiał w  pozy­
cji stojącej, licząc bardzo na to, że wyrafinowane jego 
gesty wywrą właściwy skutek. Zmienił również ton 
i mówił teraz jak zwykły śmiertelnik.

—  Poznałem Irenę... panią Trostową przed ośmiu 
laty. Było to podczas mojego pierwszego publicznego 
seansu, Okazało się, że jest ona wybornem medjuro.

Inspektor potrząsnął niecierpliwie głową. Nie 
był tego wszystkiego ciekaw.

Ks aię szwedzki w drutyire oüm'U'^iei

— Proszę mi wybaczyć, że odbiegam nieco od 
przedmiotu — usprawiedliwił się Martini. —  Muszę 
zaznaczyć, że mój kunszt wpływania na ludzi nie jest 
się przyznać, że nie wystarczy do tego moja dobra, 
wola. W  grę wchodzi szereg czynników. Tak na- 
przykład zależy to od tego, czy dana osoba jest przy­
gotowana na próbę sugestji z mojej strony, czy sta­
wia moim rozkazom wewnętrzny opór, ważna jest 
również kwestja, czy nie jest już ona pod wpływem 
jakiejś innej jednostki. W  każdym razie udaje mi się 
osiągać rezultaty, które wydają się wręcz niewiaro- 
godne. Zwłaszcza, jeśli komunikuję się z medjum 
bynajmniej żadnem oszustwem. Profesor Daczyński 
twierdzi wprawdzie, że tak, ale mogę przedstawić pa­
nu świadectwa najwybitniejszych osób świata lekar­
skiego, które stoją po mojej stronie. Prawda jest ta­
ka, że istnieją ludzie, zarówno mężczyźni jak i ko­
biety, których potrafię podporządkować w  niezwykle 
silnym stopniu swojemu wpływowi. Muszę jednak 
przez czas dłuższy. Pani Trostową była niezwykle 
wrażliwa. Znajomość, zawarta w  czasie seansu za­
cieśniła się coraz bardziej, przybrała formy intymne...

—  Znam dokładnie akta procesu rozwodowego 
Trostów.

— Wobec tego czuję się uwolniony od obowiązku 
mówienia o moich stosunkach z Ireną. Kochaliśmy 
się, ubóstwiałem ją  poprostu!

—  Proszę, wpada pan już znów w  ten sam ton,
co na początku. __________

Kryształ i Jubileuszowe
BROWARU GRUDZIĄDZKIE60 

tylko s tym znakiem
ochronnym

Syn szwedzkiego następcy tronu, książę Gustaw Adolf weźmie 
udział w olimpijskim turnieju hippicznym.

Martini zagryzł wargi.
_  po  jej rozwodzie stosunki nasze rozluźniły się 

nieco, w idywaliśmy się znacznie rzadziej. W arunki 
rozwodu podyktował pan Trost, nie bez pewnej wspa­
niałomyślności, muszę mu to przyznać. A le jedno­
cześnie z bezsprzeczną surowością. Zastrzegł się, że 
wolno mu zmniejszyć wyznaczoną Irenie pensję 
w wysokości tysiąca pięciuset złotych, wolno mu na­
wet odmówić jej wszelkich praw do spadku, jeśliby 
jej tryb życia nie zyskał jego uznania. Irena nie mo­
gła tego zastrzeżenia lekceważyć. O małżeństwie ze 
mną nie mogło być mowy dopóty, dopóki Tro-< żył. 
A le przecież był on o dwadzieścia lat od niej starszy.

—  Czekaliście więc oboje na jego śmierć.
—  Przyznaję, czekaliśmy. Irena spełniała ulegle 

wszystkie jego warunki. Prowadziła bardzo samotny 
tryb życia, w idywała się tylko z niełicznem gronem 
przyjaciół i utrzymywała potajemne stosunki ze mną.

—  O ile m i wiadomo, otoczyła ona Trosta rojem 
prywatnych detektywów, o ile m i wiadomo, niepo­
koiła go nadal swoją bezsensowną zazdrością, a raz 
nawet pojechała za nim do Budapesztu.

(Dalszy ciąg nastąpi).

WESTON MARTER (9)

KOPALNIA ZŁOTA
O p o w ia d a n ie  (z a n g ie ls k ie g o )

(Ciąg dalszy)
— Dzisiaj około goctz. 3-ej dokonam roz­

sadzenia skały — odpowiedział Mac. — Po­
tem może pan zjechać, kiedy panu będzie 
się żywnie podobało. Mimo to nie radzę 
zjeżdżać przed godziną 7-mą rano, gdyż po­
żałowałby pan tego. Zatrucie gazem jest 
pewne.

— Dobrze. A teraz niech pan posłucha 
-* rzekł Odęli i zmienił ton. — Nie mam 
ochoty być nabranym. Pierwszym człowie­
kiem, który będzie oglądał świeże pokłady 
rudy. po rozsadzeniu, muszę być ja. Nie 
chcę wdawać się w żadne ciemne interesy, 
ani Sie Chcę ryzykować, aby mnie wystrych­
nięto na dudka i abym otrzymał do ręki 
próbki rudy już osolone. Całą noc więc spę­
dzę tutaj pięknie u wejścia do szybu, a 
każdy, kto będzie się włóczył w pobliżu po 
wybuchach, ęi°^e otrzymać coś na pa- 
Bćątkę. Zrozumiano?

Mac odpowiedział:
— O ile o mnie chodzi, może pan całą 

noc siedzieć nawet u wejścia do samego 
piekła. Ja mam tej roboty tutaj już po sa­
me U3zy.

Potem zwrócił się nagle do mnie:
— Pana już też mam dosyć! — rzekł, — 

Sjadę jeszcze raz do szybu, ale potem kh- 
łiecl Nie mogę pozostać ani minuty dłużej 
aa kopalni, gdzie mi zarzucają, że solę pró- 
»y. Pojadę na pewien czas do Roodefon-

tęin i pozostanę tam, aż pan się pozbędzie 
tego przybłędy Yankesa. A jeżeli panu się 
nie podobam, niech pan poszuka sobie in­
nego górnika i minięrą.

— No, nie tak ostro, stary! — uspokajał 
Odęli. — Nie potrzebuje pan zaraz tak się 
rzucać. Nie twierdzę, przecież, że pan soli 
próby. Ale nietknięte próby kamienia to 
główny cel mojego przybycia, i chcę być 
pewny, że istotnie będą one nietknięte. Są­
dzę, że się zgodzimy. Wystarczy to panu?

— Niech mi pan przyśle sześciu hoy‘ów 
— rzekł Mac do mnie. — Każę im teraz 
wiercić. Naładuję otwory i odstrzelę nabo­
je, ale potem koniee. To moje ostatnie sło­
wo.

O godzinie 2-giej otwory były wywierco­
ne. Wyciągnęliśmy Odella na górę, a Mac 
pozostał jeszcze w szybie, aby naładować 
otwpry. Kiedy i jego wywindowaliśmy, na­
stąpiło s z e ś ć  s i l n y c h  w y b u ­
c h ó w .

Odęli odjął linę z windy, usiadł na niej 
i rzekł:

—, Zamykam tylko, drzwi i klucz biorę do 
kieszeni. Sądzę, że wytrzymam do rana.

Mac bez słowa odpowiedzi udał się do 
namiotu. Poszedłem za nim- Pakował już 
swoje nieliczne drobiazgi do worka.

— Mac, pan przecież nic gniewa się na 
mnie, albo...?

— Broń Boże, chłopcze, nic podobnego —

odparł. — Ale muszę być przed Odellem w 
Jo‘burgu, i muszę zwiewać stąd tak, aby 
nie zbudzić żadnych podejrzeń. Dlatego ten 
niby gniew. Sądzę, że zdążę jeszcze na po­
ciąg, jeśli ©ię pośpieszę. Leć piorunem po 
kuca. Jeśli spóźnię pociąg, będziemy zruj­
nowani!

— Pomyślności, Mac! — rzekłem, kiedy 
Mac już dosiadł kuca. — Na pana miejscu 
sprzedałbym wszystkie akcje z miejsca. Po­
tem mielibyśmy już spokój.

— Polegaj na mniel — odparł Mac, kie­
dy kuc już ruszał w drogę. — Nie zostawię 
ciebie na lodzie, syuku!

ZLOTOM!
O godzinie 1 rano Odęli zjechał do szy­

bu, ja za nim.
Odęli stał na dnie szybu i»lt posąg, 

trzymając świecę wysoko nad głową. Ska­
mieniały w bezruchu, wlepił rozszerzone o- 
czy w rozsadzoną ścianę skalną, jakgdyby 
wytapetowaną lśniącem złotem. W bla­
skach świecy złoto zdawało się ściekać po 
ścianie i wypływać gęstemi jak syrop stru­
gami z każdej szczeliny skalnej. Łączyło 
się w ciężkie bryły i zwisało zlotemi sznu­
rami stalaktytów ku ziemi. Gdziekolwiek 
spłynęło już z rozerwanej powały skalnej 
potworzyło na dnie szybu małe, złote kału­
że. Złoto, s z e z e r o  z ł o t o  wyzierało 
zewsząd ze śeian szybu. Gała okolica zda­
wała się pachnąć z ł o t e  m-

Na widok tej złotej ulewy stanąłem jak 
wryty, serce zamarło mi w piersi, a kolana 
ogarnęło drżenie. Grube pasmo złota zwi­
sało tuż obok twarzv Odella. Schwycił ie i

począł ciągnąć, a do rąk spłynęło mu cale 
jezioro złota.

— Najczystsze złoto! — wyszeptał z tru­
dem, kiedy żółte pasma i płaty począł 
ugniatać w bryłę. — Czegoś podobnego je­
szcze nie widziałem. Nie do wiary 1 Osta­
tnie wybuchy musiały rozszarpać grubą ży-i 
łę i wytopić z niej ten skarb. Niech panj 
patrzy, to przecież nowa „Constellation“. Oj 
tak, udało wam się, mieliście nosa! Teraz 
pytanie, co zrobimy, ja i — pan?

Odęli patrzał nieruchomym wzrokiem 
przed siebie. Jasne było, iż skierował pyta­
nie do siebie samego, a nie do mnie. Ale 
było to pytanie, na które musiałem czem- 
prędzej znaleźć odpowiedź,

— Co ja teraz pocznę? — myślałem. — 
Ach, gdyby Mac był tutaj! — Gdyż oczyma 
wyobraźni widziałem, jak Mac w tej chwili 
siedzi w biurze maklera i niecierpliwie cze­
ka, aby pozbyć się naszych akcyj po kursie 
10 szylingów i 3 pensy. Po 10 S 3 d!

— A ja jestem tutaj i stoję na ezczerem 
z ł o c i  e, dotykam szczerego z ł o t a ,  
gdzie spojrzę, widzę z ł o t o !  Gdyby Mac 
wiedział to, co ja wiem, gdyby jeden tylko 
jedyny człowiek w Jo‘hurgu wiedział, co ja 
wiem — akcje „Feniksa“ poszłyby w górę, 
podskoczyłyby na sto funtów i więcej! Ak­
cje „Constellation“ też skoczyłyby na sto. 
Teraz myśmy znaleźli szczere złoto — a tam, 
w Jo burgu, siedzi Mac i rzuca nasze akcje 
po 10 s 3 d! I niema żadnego sposobu aby 
mu donieść o odkryciu, aby go powstrzymać 
od sprzedaży! Nie znam przecież wogóia ja­
go adresu ani nazwiska i adresu maki wal

(Ciae dalszy nastąpi)»



SOBOTA, NIEDZIELA, DNTA 30— 3t MAJA I PONIEDZIAŁEK, DNIA 1 CZERWCA 1936 R.

( m a t e r i a ł y P ]T  T A T  T Wełniane —  bawełniane 1L L  1 W i L  galanterię  ̂ J
I poleca Wojciech Mikołajczyk, SSJ& i

Na Wybrzeżu Polskiem
CP YHI A S te n  pasażer aa „Piłsudskim“

P ośw ięcenie  i o tw arcie  
A u to m o b ilk lu b u  gdyńskiego

Raid s a m o ch o d o w y do Ju ra ty

Sensacyjne spotkanie  bokserskie
W arta f Poznan) — Marynarka W ojenna (Gdynia)

zaopatrzone w  patentowane ładunki, 
zużył będące w jego posiadaniu puste
gaśnice, które uprzednio napełn ił... ce­
mentem, zmieszanym z mączką karto­
flaną! Oczywiście, proszkiem takim o- 
gnia ugasić nie można, ale klijenci, 
przekonani, że nabywają gaśnice z pra- 
dziwemi ładunkami, zapłacili za nie 
Folaronowi pełną należność.

Traf chciał jednak, że machinacja 
wyszła na jaw. Ponowne próby, prze­
prowadzone z gaśnicami, sprzędanemi 
przez Folarona, wykazały całkowitą ich 
bezużyteczność, a nadto ustalono rów­
nież w drodze analizy składniki nabo­
jów, przez niego sfabrykowanych —  ce­
ment i mączkę kartoflaną.

Wobec tak niezbitych dowodów o- 
szustwa imć inżyniera aresztowano. W  
toku dochodzeń ustalono najprzód, że 
nie jest on żadnym inżynierem, dalej, 
że przeszłość jego obfituje w różne wy­
czyny kryminalne i że obecny jego po-

Jako awkizytor, zbierający zamówie- 
tem.

Narzuca się mu konkretnie oszustwo 
z fabrykacją fałszywych ładunków, da­
lej sprzeniewierzenie 30 sztuk gaśnie 
bez ładunków na szkodę firm y ,,Esha- 
ley“ oraz 20 szuk gaśnic i ładunków na 
szkodę firm y „Silesia“ . Szkody ponie­
sione przez wymienione firm y oblicza 
się na 2000 zł.

! chody wyruszą przez Wielką Wieś do Jn* 
raty, gdzie o godz. 14 odbędzie się śniada 
nie w hotelu „Lido". Powrót z Juraty do 
Gdyni indywidualny.

Wieczorem o godz. 21,30 w Gdyni, w sa­
lach Klubu Towarzyskiego Automobilklub 
urządza raut. W  uroczystości wezmą udział 
obok członków również zaproszeni goście 
dla których rezerwuje się miejsca w sa­
mochodach. Informacyj udziela Sekreta­
riat — telefony 1639, 3610 i 1754.

AUTODOROŻKI
Nr. teł. 15-40 dla postoju taksówek przy 

dworcu.
Nr. teł. 15-41 dla postoju taksówek na 

Placu Kaszubskim.
Nr. tel. 15-70 dla postoju taksówek przy 

'Skwerze Kościuszki.
• Nr. tel. 25—62 dla postoju taksówek przy 
ul. Św. Wojciecha.

— Bibljoteka T. C. L. otwarta codzien­
nie przedpołudniem od 10 do 12 i popołu­
dniu od 3— 6 oprócz niedziel i świąt. Abo- 
ftament miesięcznie 1,50. Stały napływ no­
wości.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Ubezpieczalni Społecznej dla nagłych 

wypadków nr. tel. 12-40.
NA WYPADEK POŻARU TELEFONOWAĆ:

Miejska Straż Pożarna tel. nr. 17-08
Portowa Straż Pożarna tel. nr. 10-12.

REPERTUAR KIN.
Kino Lido: Fenomenalny film dla/ pięk­

nych kobiet „Roberta“ w roli gł. Frad Astai­
re, Ginger Rogers, Irena Dunner. Bogaty 

■ nadprogram.
Kino Morskie Oko: Film sensacją „Potę­

pieniec“ wroli gł. „Victor Mc Laglan". Pre- 
mjowane arcydzieło. Bogaty nadprogram.

Kino „Bajka“: „Noc na transatlantyku" z Nancy Carroll i Genś Raymond. Bogaty 
. nadprogram.

*— Dyżur aptek. Apteka pod Gryfem, 
Starowi 3jska 34.

ADMINISTRACJA „GAZETY MOR­
SKIEJ ILUSTROWANEJ“ MIEŚCI SIR

REPERTUAR KIN:
Kino Nadmorskie: Najweselsza komedja 

austrjacka „To lubią mężczyźni“ . W roli 
gł- Szokę Szakali, Rossi Barsony i inni.

Kino Czarodziejka: Najnowszy film pol­
ski „Bohaterowie Sybiru“. W  roli gł. Wyr- 
wicz, Krystyna Ankwicz, Stępowski, Bodo
i inni. Dodatek kolorowy.

Z  m iasta
— Zapisy do Gimnazjum Kupieckiego

(Szkoły Handlowej). Zapisy nowych kan­
dydatów (ek) przyjmuje i bliższych infor­
macyj udziela kancelarja 4 kl. Koeduka­
cyjnego Gimnazjum Kupieckiego Izby P.- 
H. w Gdyni (ul. Morska 79 — I. p.) codzien­
nie od godz 11—13 do dnia 22 czerwca rb. 
Do klasy I-ej przyjmowani są uczniowie i 
uczsnice ,posiadające conajmniej 6 klas 
szkoły powszechnej. Gimnazjum posiada 
pełne prawa państwowych gimnazjów o- 
gólnokształcących. Egzamin wstępny od­
będzie się dnia 2 czerwca rb. o godz. 8-ej 
rano. (2710

— Pryw. Koednk. Gimnazjum i Pryw. 
Koeduk. Szkoła Powszechna dr. T. Zegar- 
skiego w Gdyni - Orłowie przyjmuje do 
wszystkich klas zapisy uczniów i uczenie 
na nowy rok szkolny 1936-37 codziennie od 
9—13 w kancelarji gimnazjum — tel. 91-27. 
Przy zakładzie internat. — Opłaty szkolne 
zniżone. Koniec zapisów 20 czerwca. Egza­
miny wstępne 2 czerwca o godz. 9.

— Knrsy odczytów „Alliance Françai­
se“ Oddział Liceum Handlowego Gdynia. 
Po zdaniu piśmiennych i ustnych egzami­

ny zasłużyli na dyplom stopnia średniego
:ance Française p. Irena Arciszewska 

■' wyn. bardzo dobrym), p. St. Umiastow- 
»¿i i p. Hel. Burdecka. (3080

— Wycieczki Orbisu do Katowic, Łowi­
cza, Łodzi, Wilna Kielc i Lwowa. Pobyty 
w Bułgarji i Jugosławji. 3020

— Na Dom Marynarza. W ub. roku w 
czasie wycieczki po Morzu Północnem na 
pokładzie statku „Kościuszko“ zebrana zo­
stała wśród pasażerów i załogi kwota zł 
321 gr. 99, którą przeznaczono na rzecz 
gimnazjum im. Długosza we Włocławku. O- 
bsenie dyrekcja gimnazjum uwiadomiła za­
rząd Linji Gdynia — Ameryka*, że wobec 
trudności z wykorzystaniem tej kwoty go­
dzi się, aby przeznaczono ja na rzecz Domu 
Marynarza w Gdyni.

— Zdobywajcie oznakę strzelecką! Przy­
pominamy, że w czasie od 10 maja do” 7 
czerwca odbywają się strzelania „10 strza­
łów ku chwale Ojczyzny“ na strzslnicy K. 
P. W. koło dworca osobowego, każdego 
dnia od godz. 15 do zmroku, a na strzelni­
cy Witomińskiej w każdą niedzielę i świę­
ta. Wszyscy obywatele, obywatelki i młó-

dzież od lat 12-tu powinni iść na strzelnicę 
i zdobywać Odznakę Strzelecką III i II kla­
sy, a temsamem spełnić swój obowiązek 
wobec Ojczyzny i być gotowi do jej obrony.

— Podziękowanie. 77 Pomorska Druży­
na Harcerska przy Gimnazjum Towarzy­
stwa Szkół Średnich w Gdyni składa ser­
deczne podziękowanie zarządowi Grona 
Przyja*cińł Drużyny, który przy ofiarnej 
pomocy szeregu obywateli Gdyni, kosztem 
około 600 zł ufundował drużynie piękny 
sztandar. Równie serdeczne podziękowa­
nie drużyna składa rodzicom chrzestnym, 
wszystkim obywatelom Gdyni, którzy do­
ceniając rolę harcerstwa, przyczynili się 
do ufundowania sztandaru i wszystkim o- 
fiarodawcom gwoździ pamiątkowych.

W  k a w ia rn i „ E u ro p a “  dam ska 
o rkiestra

Od 1 maja koncertuje w reprezentacyj­
nym lokalu kawiarni „Europa“, której wła­
ścicielem jest p. M. Grabowski, znakomity 
zespół muzyczny p. Zofji Grosman, cieszący 
się niebywałem powodzeniem u gości. Kon­
cert rozpoczyna się codziennie od godz. 17, 
w niedziele i święta odbywają się poranki 
muzyczne od godz. 12,30. Specjalnością ka­
wiarni są znane ze swej dobroci lody oraz 
dobrze pielęgnowane napoje zimne. Restau­
racja w podziemiach poleca smaczne obia­
dy i kolacje a la carte, dobrze pielęgnowa­
ne wódki, wina, piwa. Tamże codziennie od 
godz. 20 dancing familijny urozmaicony wy­
stępami artystów. Koncertuje znany zespół 
pod kier. p. Freda Plucińskiego. Na I. pię­
trze sala bilardowa, bilardy piramidkowe 
kammbolowe godzina 1,50 zł., dla pań u- 
dziela się lekcji gry bilardowej codziennie 

>od godz. 9-tej do 18-tej.
Wejście do kawiarni z ul. 10 Lutego 17, 

do restauracji z rogu ul. Abrahama. 2023

Operetka poznańska w  Gdyni
Wystawione będą „Gejsza“ i „Krysia 

Leśniczanka“.
Sfery kulturalne Gdyni, a zwłaszcza mi­

łośnicy muzyki lekkiej, przyjęły z zadowo­
leniem wiadomość, że w oba dni Zielonych 
Świąt będzie bawił w naszem mieście ze­
spół operetkowy Teatru Wielkiego z Pozna­
nia, który na sesnie sali tea.tralncj K. P. 
W. wystawi dwie miłe i popularne operet­
ki: „Krysię Leśniczankę" Jajra i „Gejszę" 
Jonesa.

W zespole poznańskim wystąpią m. in. 
primadonna p. Danuta Laska i tenor ope­
ry poznańskiej p. Ignacy Wiśniewski.

Przedstawienia „Gejszy“ odbędą sie w 
oba dni świąt popołudniu, o godz. 17 — 
„Krysia Leśniczanka“, zaś wystawiona bę­
dzie w oba dni wieczorem, o godz. 20,30.

Ceny miejsc na przedstawienia popołu­
dniowe od 49 groszy, a na wieczorowe od 
75 gr. Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w „Owocarni Polskiei“ Przv ul. 'święto­
jańskiej 53 (telefon 22-95).

R ie fc m y  ipżynier sp iie d g - 
m l  gaśnfce nasefnśona...

cementem i mączką 
kartoflaną

N o w a  a fe ra  o s z u k a ń c a  w  Gdyni
Podczas poprzedniego pobytu statku 

„Piłsudski“ w porcie gdyńskim, na po­
kład zakradł się „ślepy“ pasażer, któ­
rym okazał się bezrobotny marynarz 
Aleksander Basa. Wszedł on na statek 
wraz z robotnikami, którzy tam byli za­
jęci i  nawet dla zmylenia uwagi wraz 
z nimi pracował. Przed wyruszeniem 
w podróż Basa zaszył się w jakiś kąt i 
został przyłapany dopiero na Atlantyku.

„Ślepego“ pasażera oczywiście aresz­
towano i deportowano — również na 
„Piłsudskim“ —  z powrotem do Gdyni, 
gdzie oddany został w ręce policji.

W  ostatnim czasie znajduję, duży zbyt 
na terenie całego kraju gaśnice suche- 
proszkowe ,,Pilot-Patria“, będące w 
przeciwieństwie do innych tego rodzaju 
aparatów, wytworem produkcji polskiej. 
Liczne próby, dokonane w Warszawie w 
obecności specjalistów, dowiodły wyso- 

I kiej skuteczności gaśnic przy wszelkiej 
akcji przeciwpożarowej. Dzięki tym po­
myślnym próbom gaśnice „Pilot-Patria“ 
zaczęły rozpowszechniać się coraz sze­
rzej, aż wreszcie dotarły również i do 
Gdyni.

Jako akwizytor, zbierający zamówie­
nia na gaśnice i zarazem demonstrujący 
ich działanie, przybył tu niejaki p. inż. 
Józef Arno Folaron, rodem z Bydgosz­
czy. Ponieważ demonstrowane przezeń 
aparaty posiadały wszelkie cechy, wy­
magane od dobrych gaśnic, znalazł on 
w  Gdyni niebawem wielu nabywców i 
szereg zamówień.

Ale p. Folaron nie miał zamiaru kon- 
tentować się prowizją, jaką otrzymywał 
od firm y za zebrane zamówienia i wpadł 
na pomysł skądinąd dość oryginalny. 
Ponieważ gaśnice używane są z reguły 
rzadko, więc wykombinował sobie, że 
gdyby nawet skuteczność ich nie była 
tak niezawodna, jak to wykazywał w 
czasie demonstrowania aparatów, to 
teżby na tern tak szybko nikt się nie 
połapał. Nie czekając więc, aż nadejdą 
zamówione przez nabywców gaśnice,

W pierwszy dzień Zielonych Świąt od­
będzie się uroczystość poświęcenia i otwar­
cia gdyńskiego Automobilklubu.

O godz. 10 rano samochody członków 
zbiorą się obok sekretarjatu Klubu Tury­
stycznego na ul. Świętojańskiej 110, po- 
czem o godz. 10,30 nastąpi wyjazd do Swa­
rzewa. W kościele swarzewskim przewi­
dziane jest nabożeństwo, po którem na*stą- 
pi poświęcenie samochodów.

W dalszym ciągu ze .Swarzewa samo-

Największa impreza bokserska Gdyni, 
spotkanie Warty (Poznań) — drużynowego 
mistrza Polski i zespołu o na. większej licz­
bie gwiazd pięściarskich z twardą i zaciętą 
drużyną Ma.rynarki Wojennej, reprezentu­
jącej Gdynn — wzbudziła ogromne zain­
teresowanie i zgromadzi zapewne tłumy 
widzów.

Większość przepowiada łatwe zwycię­
stwo Warty, jednak wtajemniczeni twier­
dzą, że marynarza „przyczaili się“ , treno­
wali ostatnio sumiennie, wypoczęli i pój­
dą na ring „jak tygrysy“.

Ostateczne składy obu drużyn ustalono, 
jak następuje (na pierwszem miejscu war­
ta). Waga kogucia: Mirski (mistrz Pol­
ski) — Lasota; waga piórkowa: Rogalski 
(b. mistrz Polski) — Paslurczak; waga lek­
ka: Fogt — Respa; waga pólśrednia I: Ja­
recki — Jankowski, pólśrednia II: Sipiński 
(mistrz Polski) — Plucik; w. średnia: Flo- 
rysiak — Błaszak; w. półciężka: Szymura 
(mistrz Polski) — Ożarek; waga ciężka: Ga­
jowy — Węgrowski.

Największemi atutami Marynarki będą 
Pasturczak, który ostatnio przeszedł o wa­
gę niżej, a na sumieniu ma 2 wygrane z 
Rogalskim, Węgrowski jest, w 90 proc. ty­
powany na zwycięzcę Gajowego, Respa, Bła 
szak i Jankowski też są w dobrej kondy­
cji, a przeciwników mają nie z pierwszego 
składu. Ożarek, na któregp walkę z Szy­

murą cieszyli się wszyscy kibice, prawdo­
podobnie nic wystąpi, gdyż ostatnio cho­
rował, za.stąpi go Stęgierski.

Jeżeli dodamy jeszcze, że w ringu sę­
dziować będzie kpt. Tymiński, jeden z naj­
lepszych sędziów — to wysoki poziom spor­
towy imprezy jest zgóry zapewniony.

Zawody rozpoczynają się punktualnie o 
godz. 18,30 na Dworcu Morskim (dojazd au­
tobusami). Przypominamy wjęc — ponie­
działek 1 czerwca — przebój sezonu bok­
serskiego..

Taryfa niektórych opłat porto­
wych oraz magazynowych

W  Monitorze Polskim nr. 122 z dnia 26 
maja ukazało się obwieszczenie Ministra 
Przemysłu i Handlu o taryfie niektórych 
opłat portowych, a mianowicie: Za wejście 
i wyjście (tonażowe), za postój statków (po­
stojowe), za przystań i nabrzeża (przysta-* 1 
niowe), za wyładowanie lub przyjęcie pasa-; 
żera (pasażerskie), za wyładowanie lub zała­
dowanie towaru (ładunkowe), za służbę pi­
lotową (pilotowe) oraz opłaty ryczałtowe,; 
roczne i jednorazowe. Wspomniane rozpo-I 
rządzenie obejmuje również zwolnienia od J 
ogłoszonej taryfy.

W tym samym Monitorze Polskim uka-, 
zało się również obwieszczenie dyrektora* 
Urzędu Morskiego o taryfie opłat za korzy­
stanie z magazynów portowych w Gdyni.
Nowa taryfa magazynowa zmienia zasadni­
czo dotychczasowy sposób pobierania opłat
nie od zajętej przestrzeni, lecz od wagi to­
waru (za każde 100 kg). Taryfa opłat za ko­
rzystanie z magazynów obejmuje opłaty w 
magazynach krótkoterminowych, długoter­
minowych oraz na otwartych placach skła­
dowych. Taryfa weszła w życie z dniem 26 
maja br.

nieodwołalnie ostatnie 3 dni pobytu |g RepMeomyjoy WARSZAWSKI

CYSMC S T A N O E W S K I C H  W G D YN I
2 0  Ś W I A T O W Y C H  A T R A I C C Y J

W  sobotę 30 maja, niedzielę 31 maja, poniedziałek 1 czerwca po 2 przedsta­
wienia o godz, 4 .3 0  po południu i 8 ,1 5  wieczorem. 3192M 

Ceny ntsk e od 1.— zł do 4.— zl.
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Za okazane nam wyrazy głębokiego współczucia, ofiarowane wieńce j wzięcie 
udziału w pogrzebie

ś. p. Walerii MelkeweJ
najdroższej i piidy niezapomnianej żony i naszej najukochańszej matki, składamy 
fal drogą najserdeczniejsze 3149

„ B ó g  z a p ia ć "
wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i ^uajOHjyro

Gdynia, w maju 1036 r. Mat I Dziad.

W E JH E R O W O
— Dyżur lekarski w sobotę pełni dr. Ta- 

per, w niedzielę dr. Taper, w poniedziałek 
dr. Janowitz.

— Dyżur aptek pełni apte - a Zielona 
przy ulicy Sobieskiego i apteka Pod orłem, 
plac Wejhera.

— Kino Apollo wyświetla komedję p. t. 
„Baby" Ulubienica Anny Ondra wszystkich 
rozśmiesza w swoim komedjowo sportowym 
filmie pt. „Baby ‘ (Dziewcząthęi,

— Kino Casino wyświetl. od! czwartku 
prześliczny film z urocza 4-letiuą Shirley 
Teipple pt, ..Tajemnica malej Shirłey“ ; nad 
program polski tygodnik dżwięxowy.

Z m ia sta
— Lekarz powiatowy dr. Zakrzewski

z powodu zajęć w Komisji Poborowej w 
Pucku nie będzie przyjmował interesantów 
od dnia 27 maja do 2 czerwca UAączhie,

W dniach od 3 czerwca do 13 czerwca 
br. Lękarz Powiatowy przyjmować będzie 
w Starostwie w godz. od 18—19.

— Katolickie Stew. Czeladzi Oddział w
Wejherowie. W  poniedziałek, dnia 1 czerw­
ca w drugie święto Zielonych Świąt o godz- 
8 30 rano zbiórka członków przed dworcem- 
O godz. 8,53 nastąpi wyjazd pociągiem do 
Rumji-Zagórza celem wzięcia udziału w u- 
roczystóści poświęcenia sztandaru bratnie­
go Stowarzyszenia w Rumji. O liczny udział 
prosi Zarząd.

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 
W  ZIELONE ŚWIĄTKL

Fara: w 1-śże święto: Msza św. o godz. 
7,30, 8,30, 9,30 i 10,45.

O godz. 10,30 Msza św. połowa na ryn­
ku i zaprzysiężenie rekrutów.

Po południu o godz. 3 nieszpory.
Kościół poklasztorny: o godz: 9 nabo­

żeństwo niemieckie, godz. 10,15 Msza św. 
dla gimnazjum żeńskiego i przyjęcie do 1-ej 
Komunji św.

W  drugie święto nabożeństwo jak w ka­
żdą niedzielę.

Obrady ossdników
W  ubiegłą sobotę w Wejherowie na srali 

hotelu p. Prusińskiego odbyło się walne ze- 
branie Sekcji Osadniczej Towarzystwa Rol­
niczego Powiatowego, na które przybyli 
osadnicy — członkowie Kółek Rolniczych 
powiatu morskiego w liczbie około ISO osób: 
Z Torunia przybył na to zebranie prezes 
Wojewódzkiej Sekcji Osadniczej T. R. p 
Rząsa, następnie z Gdyni dyrektor Oddzie, 
łu Państw. Banku Rolnego p. Boresłąwski, 
z Urzędu Skarbowego z Wejherowa nacze).

Gdynia, Świętojańska 10, tel, 1377

Obchód 10-Iecia sprawowan a 
urzędu Pana Preiyiienta Rzpl lei 

w  We llerowie
Z powodu przypadającej w środę 10-tej 

rocznicy sprawowania urzędu Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej przez p. prof. dr. 
Ignacego Mościckiego, odbędzie się w Wej­
herowie obchód z następującym porząd­
kiem: wę wtorek 8 czerwca wieczorem ca p- 
atrzyk organizacyj wojskowych, następnie 
ognisko hńreerskię; .w'środę 3 cźerwca o 
godz. 10 nabożeństwo w Parze, potem defi­
lada, a wieczorem o godz, 8 ąkademja na 
sali p. Prusińskiego.

Zan rzys eżenio r e W f i w
w  pierwsze święto pielonych świąt od­

będzie «ję zaprzysiężenie rekrutów Baonu 
Morskiego. O godz- 10 raport pa rynku, »  
go dz- 10,30 nabnżeńśtwo pojowe i akt za­
przysiężenia, o godz, 11,30 defiłąda, potem 
śniadanie w kasynie af}cęrskiem i wspólny 
obiad.

Uprasza się Szanowne Obywatelstwo o 
wywieszenie chorągwi,, by tern samem za- 
dókumenfówać sWe przyrriązahie i cześć dó 
wojska naszego.

Z w ystęp u  T e a tru  W y « 
brze źa  Morskiego

W  śrpdę, dnia 27 maja bp. Teatr Wy­
brzeża Morskiego wystawił w Wejherowie 
komedję p. t, „Trafika panj generałowej“. 
Koncertowo zgrany zespół teatru wywiązał: 
się znakomicie ze swego zadania, z postaci 
Występujących w komedii bardzo dobrze 
odegrały swa role pp. K. gehmidtowa, Wir- 
ska, A. Michalikowa i Bergerów», z ról mę­
skich pp- Helleński, Jóźwieki, Szydłowski, 
Graczyk, Arniatys. Nad całością zespołu 
czuwał p. reżyser Władysław Helleński. Ca­
łość wypadła bardzo dobrze.

powiatu morskiego
pik p. Bolecki. Obecny by! również prezes 
Tow. Rok Pcw. p. poseł B. Formel la oraz 
przewodniczący Sekcji Osadniczej Tow, 
Roln. pow. kartuskiego p . Kaleta, żebra­
nie zng&jł i obradom przewodniczył prezes 
Sekcji p. Teodor Kuhnke z Zagórza, który 
po zagajeniu i powitaniu przybyłych gości 
i członków Sekcji 4- osadników wygłosił 
referat o sytuacji osadnictwa powiatu mor­
skiego.

Przemawiali następnie — p, prezes Rzą­
sa na temat aktualnych spraw dotyczących 
osadników na Pomorzu, informując jedno­
cześnie o poczynionych prze? zarząd słow­
ny P, T- B. staraniach o usunięcie rozmai­
tych niedomagań i bolączek odczuwanych 
przez osadników, oraz p. poseł Formel la na 
temat ogólnej sytuacji gospodarczej rolni­
ctwa powiatu morskiego, podkreślając, po­
trzebę należenia osadników dó organizacji 
zawodowo-rolpięzej, jaką jest Towarzystwo 
Rolnicze z: powołaną do życia, w celu sku­
teczniejszego .zajęcia sę sprawami osądpir 
Ctwa, w  Sekcją Osadniczą. Zabierał gn* 
równifż p. prezss Kaleta, składając po­
zdrowienia ód osadników powiatu kartu­
skiego, zrzeszonych również w Sekcji Osa­
dniczej tarót, Towarzystwa Rolniczego.

Następnie zgodnie z porządkiem obrad 
zebrania instruktor osadniczy p. Zaremba 
wygłosił referat fachowy na temat o'rgaim 
zacji gospodarstw ną os: .dach b.osownie 1.1 
obecnych warunków ekonomicznych z ot, 
powiedniemi plodozmianami i z uwzględ­
nieniem uprawy nowych roślin, które w 
dług przeprowadzonych doświadczeń dają 
dobry plon. a zarazem są bardzo pożywną 
paszą dla inwentarza.

P, Thokars1 i — przedstawiciel Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych w- krótkim, re 
fęraeie wyjaśnił warunki ubezpieczenia 0- 
gniowego i gradowego, oraz wskazał na ul 
gi. jakie daje Zakład Ubezpieczeń Wzajem 
ńych osadnikom przy ubezpieczeniu grado­
wemu

Zkolei zabrał glos p. naczelnik Bolec­
ki, udzielając informację odnośnie „piat 
stemplowych oraz spaty zaległości podat­
kowych. które w ciągu maja mogą rolnicy 
wpłaca,ć nr ręc sołtysów, wzgied-ije ęgzę. 
kutorów bzz wpłaty ko.ztów egzekucyjnych, 
zazna,czając, że w razie gdy rolnik zamie­
rza prosić o od coc .enie licytacji zajętych 
przedmiotów — należy to uczynić nie w 
ostatniej chwili, lecz niezwłocznie po za 
jęciu.

Po referatach rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której zabierało głoś kilkuna-

stu osadników, poruszając szereg zagadnień, 
utrudniających osadnikom ostateczne za­
gospodarowanie się. W toku dyskusji wy­
sunięto szereg wniosków, dotyczących osa­
dników z parcelacji rządowej, Państwowe­
go Banku Rolnego i prywatnej, W  poru­

szonych sprawach udzielali wyjaśnień i tn- 
formacyj dyrektor Państwowego Banku 
Rolnego p. Boresłąwski, naczelnik Urzędu 
Skarbowego p. Bolecki, prezes p. Rząsa i 
poseł p. Formella, jak i przewodniczący p. 
Kuhnke.

gnany w Gdyni długoletni kierownik 
kabaretów i dancingów EDWARD $0*01 
nja zaszczyt ziprósić na OTWARCIE 
własnego lokalu przy pl. Kaszubskim

(dawniej „Co owblna")

..Café C l u b "
Kabaret - Dancing - Restauracja
Lpkąl ponowiony — Znakomity atrakcyjny 
program artystyczny. Wysokiej kfasy orkiestra
W niedzielę I święta: five od 17-tej do 20-tej. (3186M) Ceny specjalnie niskie

K O Ś C IER ZYN A
Z m iasta

— Repertuar kin, Dźwiękowe kino 
Apollo wyświetla film p. t.: „Karjera“. Od 
soboty wyświetlany będzie film P- t,: „Ko­
chany łobuz“. Ponadto doskonały nadpro­
gram.

— Wycieczka do Gdańska, Zapowiedzia­
na wycieczka krąjozńaw cżr. z Kościerzyny 
dQ Gdańską wyjedzię dnia 1 czerwca br. o 
godz. 7 rano autobusem z rynku. Powrót 
około godz. 23. Opłata za przejazd w obie 
gtrony wynosi 3,30 zł. od osoby. Zgłosze­
nia przyjmuje inspektorat szkolny.

— Baczność Powstańcy 1 Wojacy. W
sobotę, dni» 30 b̂ S. bTgydz. 2Q:15 odbędzie 
*1« w św ietlicy Ruin u Spsłććzbe^o nadzwy­
czajne walnę ęccrahie placówki ‘celem uzu­
pełnienia itąnu osobowego zarządu. Za­
rząd.

— Nadzwyczajne walne zebranie Powst. 
i wojaków O. K VIII, W soboty, dnia 30 
bm. o godz. 20 odbędz1'. sję w świetlicy 
Domu Społecznego nadzwyczajne walpe ze­
branie placówki Pewśt, i w  0 jęków OK VIII. 
Na porządku obrad uzupełnienie składu 
Zarządu. '

— Strzelanie o godność króla kurkowe«
BO. W  drugie Święto świąt odbędzie się 
tradycyjne strzelanie o godność króla kur­
kowego i rycerzy tutpiszego Kurkowego 
Bractwa Strzeleckiego połączone z zabawą 
ludową i koncertem, program strzelania; 
godz. 7 pobudka, godz, 8,30 zbiórka przed 
ratuszem, godz 8,45 odmarsz no sztandar 
króla, kurk , rycerzy i. pochód .do kościoła; 
godz. 9,30 uroczyste nabożeństwo: godz, 12 
otwarcie strzelania przez oddanie Honoro­
wych strzałów; gpdz 13 wspólny obiad; go­
dzina 15 koncert; godz. 19,30 zakończenie 
strzelania; godz. 20 proklbmpwapie króla; 
godz. 21,30 odmarsz do miasta i odprowa­
dzenie króla; godz. 22,30 zabawa taneczna 
w Hotelu Pomorskim.

— Walne zebranie Pow. Tow- Łowiec­
kiego. Zarząd kaśeiersktęgo powiatowego 
Towarzystwa Łowieckiego zawiadamia i 
prosi Q podanie do wiadomości czytelnikom 
ich pisma, że w/w Towarzystwo odbędzie 
dnia 5 czerwca br, sw? roczne walne zebra*- - 
nie o godz. U  w Hotelu Pomorskim. Na 
zebraniu tem na zaproszenie zarządii wy­
głosi dwa referaty łowieckie na temat: „Se­
lekcyjny odstrzał rogaczy“ i „Hodowla za­
jęcy“ p. dr- inż. Ossowski z Dyrekcji Lasów 
państwowych w Toruniu.

— Baczność Powstańcy i Wojacy! W  so­
botę, dnia 30 bm- o godzi 20,15 odbędzie się 
w świetlicy Domu Społecznego nadzwyczaj­
ne walne zebranie placówki celem uzupeł­
nienia stanu osobowego zarządu.

— Zebranie Towarzystwa Restauratorów.
W ubiegłą środę odbyło się w lokalu p, Rol- 
bieckiego zebranie Tow. Restauratorów, ná 
któręm p. prezes Tkaczyk złożył sprawo­
zdanie ?e zjazdu pi-ezesów w Gdyni. Po- 
stanowiono gremialnie brać udział w wy­
stawi« gagtronóimcżho-Ćuki^rhiezó-hotełar-
skjej, która się odbędzie w Gdyni od 15---23 
sierpnia rb.

Jako delegata na zjazd w Chojnicach w 
dniu 9 czerwca wybrano p Tkaczyka. Prze­
ciw szkodnikom1 zaw-odu restauracyjnego 
uchwalono wystąpić energicznie i to za 
pośrednictwem Związku w 1  oruniu-

— Jutrzejszy mocz piłkarski Tczew ■*- 
Kościerzyna, Przypominamy, że w dniu 
jutrzejszym O godz. 14.30 rozegrany zosta­
nie na boisku przy ul Dworcowej mecz 
piłki nożnej pomiędzy Unją Tczew a Re­
zerwą Kościerzyna

-— Nowe przedsiębiorstwo. Pan Sucho ni­
ski Jan otworzył przy ul. Wilsona 3 skład 
kolpnjelny,

— Wycieczka do Gdańska 1 czerwca br.
W poniedziałek dnia 1 ćzerwea br, Wyjeż­
dża?  Kościerzyny do Gdańska wyeieezka 
krajoznawczą.

— Strzelanie o O. S, I kl rozpoczęte. —
Dnia 21 bro, odbyło się na strżólnjcy za 
dworcem kol. pierwsze w rnku bież-' strze­
lani? o odznakę I kl Strzelanie odbyło się 
z broni wojskowej ną odległość 300 mtr. 
pod kierownictwem komendanta powiaio- 
wego P. W  p. kpt. Baśkiewiiza. Strzelanie 
z broni małokalibrowej odbywa się na 
strzelnicy przy stadjonie sportowym (ulica 
Dworcowa) w sobotę każdego tygodnia. — 
Imienny spis osób. którzy wypełnili wa­
runki, podamy w  jednym z naibliższych 
numerów naszego pisma.

— sMsłejsze nadzwyczajne wala* zebra­
nie Powst. i Wojaków. Przypominamy, te
w dniu dzisiejszym o godzinie 20 odbędzie 
się nadzwyczajne walne zebrania placówki 
Powstańców i Wojaków O. K. VIII.

*>* Taryfa dla taksówek miejskich. W
najbliższym czasie ustalona zostanie nowa 
taryfa dla taksówek miejskich, Dotych-; 
czasowa taryfa ustalona przez Zarząd Miej­
ski wynosi: Rynek — Dworzec 1 zł w dzień, : 
a w nocy 1,25 ił; Rynek —  Strzcin. 1,20 zł 
w dzień, a w nocy 2,50 zł; Rynek ~- Szar­
lota 2 zł w dzień, a w nocy 4 zł; Rynek — ; 
Markubowa 1,50 zł w dzień, a w nocy 3 zł. i

■— Popierajcie Bibliotek* TCL. Wielki 
wybór Majątek. Wkrótce dużo nowości be- 
Jestpyśtycznyeh Kaucja 2 zł, abonament 
miesięczny 50 gn Bibljoteka czynna, w po­
niedziałki, środy i piątki od godziny 4—6. 
Raz w tygodniu w środę — bibljoteka wy­
mienia książki czytelnikom bezpłatnym-

Z dniem 27 bm. przeprowadziłem alę na Rynek 14 ! 
Przyjmuję również urzędników państwowych n» kartę : 
porady. Godziny przyjęć od 9 — 12-łe] 1 od 15 — 17-tej.1

A. THAWICfCI. lekarz prakt. 
Kośoterzyua, Rynek 14, 81M

Poszukuję używanego repozytorium  wielk. 
S— 6 metr. od zaraz.

Leon 6ołurtski.
3133 Kościerzyna, Rynek ni

— Po długim czasie znów operetka. W
pierwszych dniach czerwca zjeżdża do na­
szego miasta zespół artystów poznańskich z operetką pt. „Geisza“ Jonesa w roli Mi­
mozy wyktąpi po dwuletniej przerw ie świet­
na odtwórczyń} „Krysi Leśniczanki“ pani 
Danuta Leśka. Partnerem jęj będzie, ulu.- 
bienięc publiczności p. Stanisław Wi- 
niecki.

— Wycieczka hodowców trzody chlew­
ne}, W  dniu 17 maja br- odbyła się wy­
cieczka przedstawicieli kół hodowlanych, w 
liczbie 60 uczestników, reprezentujących 
koła z pow. kośćierskiego i kartuskiego, 
celem zwiedzenia najlepszych chlewni za­
rodowych. Marszruta wiodła przęz St. Ki-,* 
S?ewę do Dólnych Malik, Motirowa. i Ko­
byla. W  poszczególnych miejscach żywo 
interesowali się uczestnicy prowadzeniem 
hodowli bydła, owiec a przeważuie hodo­
wlą trzody chlewnej Podkreślić należy 
życzliwe ustosunkowanie się właścicieli do 
uczestników wycieczki, oraz ich gościnne 
przyjęeie. Wielkie uznam« należy się Po­
morskiej Fabryce Bekonów’ za bezpłatne 
oddanie do dyspozycji wycięczkowców sa­
mochodu, który przebył trasę przeszło 250 
km- Równięż należy wyrazić iu uznanie 
inicjatorowi wycieczki p, ini Resochowi- 
czowi, który przyczynił się do sprawnego 
jej zorganizowania dzięki czemu uczestnicy 
odnieśli jaknajlępsze wrażenia^ gdyż mieli 
możność obserwaeyj wzorowych hodowli 
pomorskich-

— Mecz związkowy Uuja Tczew — Re­
zerwa Kośoierzyua. W  niedzielę, dnia 31 
bpi. rozegrany zostanie na stadionie spor­
towym im. Marszałka, Józefa Piłsudskiego 
(ul. Dworcową) w Kościerzynie mecz piłki 
nożnej pomiędzy Klubem Sportowym U nja 
Tczew a Klubem Sportowym 1 R- Rezer­
wą Kościerzyna. Początek o godz. 14,30.

— Zaginięcie umysłowo-ehorej. W  nie­
dzielę dnia 24 bm- po południu Oddaliła 
się niespostrzeżenie umysłowo chora Tere­
sa Grotli, mieszkanka naszego miasta, któ­
ra skierowała się w stronę Klukówajhuty 
— Sulęczyna, gdzie ja też zauważono. Groth 
liczyła około 70 lat, jet wzrostu średniego, 
czarno ubrana. Osoby, które znają miejsce 
pobytu: kobiety proszona aą o powiadomię- 
nienie o tem najbliższy posterunek policji 
państwowej lub rodzinę.

WIELKI PR O GR AM  CZERWCOW Y

D A N C I N G U  M E L 0 D Y S T
G 0 Y N I A. Ul. W ybi{ki«go 3.

Telefon 90-80 i 80-52.
Atrakcyjny duet Marnit } Mant».
Renemeoalna łancerk*
- I  RA. M ILL,. ■
Przebojowy duet
FJŁR»«0
oraz znakomity humorysta MARCISSE.
■ Ivrrr'r r Poezątek codziennie o godz. 21.80 rrrrrr—• 

Orkiestra pod dvr. Czesława Lewandowskiego.
UWAfiA i W Kobotv — niedziele i iwiętą FIVE O
-------—  CLÓCK1 od godz. 17.30 do 20«ej. * pełnym

programem. 8804
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N a  Ziemi Gdańskiej
G D A N S K ! Obchód dziesięciolecia u rzę d o w a n ia  

P re zyd e n ta  R zeczyp ospolite !
RUCH TOWARZYSTW.

— Marszalek Związku Polaków w Gdań­
sku wysłał zaproszenia na zgromadzenie 
zwyczajne Rady Naczelnej Związku Pola­
ków, które odbędzie się w niedzielę, 7 czerw­
ca rb. o godz. 14 w sali Stoczni Gdańskiej 
przy ul. Fuchswall.

NABOŻEŃSTWA POLSKIE PODCZAS 
ZIELONYCH ŚWIĄT,

Kościół Chrystusa Króla w Gdańsku. W
I. święto: o godz. 8,30 cicha msza św., o 
godz. 10 suma z kazaniem, o godz. 15,30 o- 
statnie nabożeństwo majowe; w II. święto: 
o godz. 8.30 cicha msza św., o godz. 10 su­
ma z kazaniem, o godz. 15,30 nieszpory.

Bazylika św. Mikołaja w Gdańsku. W 
oba święta: o godz. IWO msza św. i kaza­
nie.

Kościół św. Stanisława we Wrzeszczu, W
I. święto: o godz. 8 cicha msza-św , o godz. 
10 suma z kazaniem, o godz. 15,30 ostatnie 
nabożeństwo majowe; w II. święto: o godz.
8 cicha msza św., o godz. 10 suma z kaza­
niem, a następnie nieszpory.

Kościół parafjalny Serca Jezusa we Wrze­
szczu, W  II. święto: o godz. 10,30 msza św. 
j kazanie.

Kaplica Matki Boskiej Częstochowskiej w 
Nowymporcie, W L święto: o godz. 10 su­
ma z kazaniem, o godz. 15 ostatnie nabo­
żeństwo majowe; w II. święto: o godz. 10 
suma z kazaniem, o godz. 15 nieszpory. 

Katedra w Oliwie. W  II. święto: o godz.
II, 30 msza św. i kazanie.

Kaplica w Sopotach przy ul. Nordstr. W 
I. święto: o godz. 8 msza św. i kazanie- 

Kościół parafialny w Sopotach, W II. 
święto: o godz. 11,15 msza św. i kazanie.

DYŻURY LEKARZY I APTEK.
— Dyżury nocne lekarzy w Gdańsku i

Wrzeszczu. Pełnią dyżur dnia 30 bm. w 
Gdańsku dr. Frick, Milchkannengasse 27, 
teł. 236-30 i dr. v. Zelberschwecht, Langgasse 
55, teł. 227-27; we Wrzeszczu dr. Fróhud, 
Brunshóferweg 42, teł. 421-06; dnia 31 bm. 
w Gdańsku dr. Beckershaus, Langer Markt 
6, tel. 231-21 i dr. Blumenthal, Lavendełgasse 
4. tel. 243-01; we Wrzeszczu dr. Bieberów- 
na, Adolf Hitlerstr. 55, tel. 412-85; dnia 1 
czerwca rb. w Gdańsku dr. Lajhey, Heili- 
gcgeistgasse 25, tel. 250-05 i dr. Roszkowski, 
Halzmarkt 15, tel. 240-11; we Wrzeszczu dr. 
Perscheidówna, Heiligenbrunnerweg 43, tel, 
411-79.

DYŻURY LEKARZY PODCZAS ZIELONYCH 
ŚWIĄT.

W Gdańsku: w . pierwsze święto dr. 
Gescbke, Hundegasse 47, tel. 215-03 (aku- 
szer): dr. Miran, Langgasse 20, tel. 233-77; 
dr. Wolff, Karthauszerstr. 112, tel. 222-77 
(akuszer); w drugie święto dr. Behrendt, 
Langer Markt 28, tel. 268-79; dr. Hochfeld, 
Kohłenmarkt 6, tel. 222-18; dr. Siegmund, 
Elisabethwall 5, tel. 220-20; dr. Wroński, 
Holzmarkt 15, teł. 237-19 (jedynie dla poło­
żnic).

We Wrzeszczu; w pierwsze święto dr. 
Bieberówna, Adolf Hitlerstr. 55, tel. 412-85 
(udziela pomocy położnicom) i dr. Perschei­
dówna, Heiligenbrunnerweg 43, tel. 411-79; 
w drugie święto dr. Boenheim, Adolf Hit- 
łerstr. 78, tel. 419-58 (akuszer) i dr. Wendt, 
Adolf Hitlerstr. 63, tel. 416-42.

W  Oliwie: w pierwsze święto dr. Klingę, 
Am Schlo&fsgarten 22, tęl. 450-85; w drugie 
święto dr. Senf-Bronerowa, Georgstr. 36, tel. 
452-25.

W  Nowym Porcie: w pierwsze święto dr. 
Dutschke, Śehleuseństr. 96, tel. 352-33 (aku­
szer); w drugie święto dr. Oppenheimer, Fi 
scherstr. 9, tel. 350-06 (akuszer).

DYŻUR NOCNY I ŚWIĄTECZNY APTEK 
od 30 maja do 8 czerwca br.

W Gdańsku: Apotheke zur Altstadt, Holz­
markt 1; Marien-Apotheke, Heilige Geistgas- 
se 25; Adler-Apotheke, IV Damm 4; Hende- 
werks-Apotheke, Melzergasse 9.

We Wrzeszczu: Hanśa-Apotbeke, Adolf 
Hitlerstr. 47; Gedania-Apotheke, Neuschott- 
land 16/17.

W Oliwie: Adler-Apotheke, Am Schloss-
garten 92.

W  Nowym Porcie:, Apotheke zum schwar- 
zen Adler, 01ivaerstr. 80,

W  Sidlicach: Kronen-Apotheke, Kart- 
hauserStr. 102 (podczas świąt od godz. 14—
20 nieczynna).

W  Oruni: Stern-Apotheke, Stadtgebiet 7. 
W  Siennej Hucie: Heidsee-Apotheke, 

Amselweg 1.

miasta i okolicy
Terminy uiszczania podatków. Urząd

podatkowy ustalił następujące terminy ui­
szczania wzgl. zgłaszania podatków: do 5 
czerwca uiścić podatek od wynagrodzeń za 
maj rb.; do 10 czerwca uiścić podatek obro­
towy za maj rb., do 15 czerwca podatek 
mieszkaniowy za czerwiec rb. Pozatem na­

leży uiścić zaległości podatkowe, opłaty, 
grzywny wszelkiego rodzaju. Niezależnie 
od tego zgłosić winni podatnicy wysokość 
podatku od wynagrodzenia i podatku mie­
szkaniowego.

— Film o krainie 1000 Jezior. Generalny 
konsulat fiński w Gdańsku zaprosi! licz­
nych gości na seans do kinoteatru U. T.- 
Lichtspiele. Wyświetlano bardzo interesu­
jący film o Finlandji, który to kraj jest 
naogół dość nieznany. Przed rozpoczęciem 
seansu powitano licznych gości. Na 
stępnie ukazały się na ekranie piękne kraj­
obrazy Finlandji południowo-zachodniej z 
licznemi jeziorami, rzekami, lasami, sada­
mi, uprawioną rolą i wioskami. W dalszym 
ciągu oglądano zdjęcia szeregu miast, jak 
Aho, Wiborg itd. oraz kilka potężnych zam­
ków, a wreszcię miasta stołecznego Helsin­
ki. W  ostatniej części widzowie mieli mo­
żność podziwiać rozwój przemysłu fińskie­
go, ą mianowicie wyrób płótna i welpy, o- 
bróbki drzewa i wyrób celulozy i papieru, 
Seans zakończony został odegraniem przez 
orkiestrę fińskiego hymnu narodowego.

— Znowu konfiskata czasopisma. Na
zajadzie rozporządzenia gdańskich władz 
policyjnych skonfiskowany został ostatni 
numer organu socjalistycznego związku za­
wodowego kolpjąrzy i piraćówników Rady 
Portu „Ras Signal“ . Konfiskata uzasadnio­
na została ogłoszeniem w piśmie tępi spra­
wozdania o procesie w sprawie zglęich- 
szaltowania związków zawodowych.

— Udaremniona kradzież. Jednej z ostat­
nich nocy zamierzało dwóęh osobników do, 
kopać włamania do chlewu z świniami 
dzierżawcy serowni Juljusza S. w. Klein- 
Lięhtęnau w powiecie Wielkie Żułśwy. 
Wracający od pracy S. zauważył jednak 
złodziei i zdołał ich spłoszyć. Policja 
wszczęła dochodzenia celem wykrycia ama­
torów cudzej wieprzowiny.

— Grom zabił Jałówkę, Podczas czwart­
kowej burzy zabił grom na pastwisku przy 
tamie nadwiślańskiej jałówkę rolnika Eu­
geniusza W. z Neukirch. Grom uderzył 
najpierw w ogrodzenie z drutu kolczaste­
go i przeskoczył następnie na jałówkę, 
którą zabił na mięjscu.

— Kronika policyjna z dnia 29 bm. Przy­
trzymano 13 osób, z tych 1 za kradzież z 
włamaniem, 1 za sfałszowanie paszportu, 1 
za opilstwó, 1 za uchylenie się od uiszczenia 
cła, 1 za wykroczenie procederowe, 1 za 
przerobi, 1 za żebractwo, 6 z innych przy­
czyn.

Związek Polaków Organizuje uroczy­
sty obchód dziesięciolecia urzędowania 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Po l­
skiej I  Mościckiego w  dniu 6 czerwca 
b. r.

Wieczorem tego dnia o godz. 19 w

sali Danziger Hoff przy ul- Dominiks- 
wall w Gdańsku odbędzie się uroczysta 
akademia. Wstęp na akademję bezpłat­
ny. Program  akademji podamy w  naj­
bliższym numerze naszego pisma.

Gdańszczanie tłumnie zwiedzają największy port 
na Bałtyku -  Gdynie

Zwiedzanie największego na Bałty­
ku portu — Gdyni, od strony morza, w 
lecie ub. roku było jedną z najwięk­
szych atrakcyj obywateli gdańskich.
Kilkugodzinna wycieczka morska, miły 
pobyt na statku, popularne ceny bile­
tów jazdy (1.50 gd. z Gdańska do Gdyni 
i z powrotem, jednak bez prawa opu­
szczania statku w  Gdyni) zachęciły ty­
sięczne rzesze Gdańszczan do zwiedze­
nia portu gdyńskiego od strony morza.

Wzorem r. ub. gdańskie tow. żeglugi 
już na Zielone Święta urządzają pierw­
sze wycieczki morskie do portu gdyń­
skiego.

A możeby i gdyńskie tow. żeglugi za­
częły organizować tanie popularne wy* 
cieczki Gdynian do portu gdańskiego?
Napewno opłacą się sowicie, jak w r. ub. 
opłaciły się gdańskim tow. żeglugi wy­
cieczki do portu gdyńskiego.

Ta ra p a ty  p a s zp o rto w e  o b yw a te la
{gdańskiego

Mistrz piekarski Gojunśki był w  ro­
ku ubiegłym kandydatem na posła do 
Sejmu gdańskiego z listy niemieckich 
narodowców. G i żonie jego odebrano 
wówczas paszporty gdańskie. Prezydent 
policji gdańskiej był bowićm żdania, że 
obywatelstwo gdańskie G. jest wątpli­
we, ponieważ jako nieletni znajdował się 
w  dniu 10 stycznia 1920 r. w* Polsce, a 
później pracował w Niemczech.

G- wytoczył przeciw zarządzeniu pre­
zydenta policji skargę administracyjną, 
domagając się unieważnienia zarządze­
nia władzy policyjnej.

Izba dla spraw cywilnych Sądu 
gdańskiego rozstrzygnęła, że małżon­

kom G. należy zwrócić paszporty.
Przeciw  takiemu rozstrzygnięciu 

zgłosił prezydent policji apelację, którą 
rozpatrywał przed 2 tygodniami Senat 
dla spraw administracyjnych Najw yż­
szego Sądu Gdańskiego. Z pewnych 
względów odroczono rozprawę na ostat­
nią środę, na której zastępca prezyden­
ta policji, asesor Mueller, oświadczył, 
że w przeciągu 3 dni doręczone zostaną 
małżonkom G. nowe paszporty. W rę­
czenie paszportów nie wpływa jednak 
na bieg toczącej się sprawy administra­
cyjnej. Nowa rozprawa w tych tarapa- 

' tach paszportowych wyznaczona została 
! na 10 czerwca rb.

U ro czyste  pośw ięcenie  szta n d a ru
Katolickiego Stowarzyszenia Kobiet w  Oliwie

— Znaleziono w Gdańsku: tekę zawiera­
jącą butelkę kąwy i skibki Chleba, kolejo- 
wy wykaz szkolny dla Edmunda Kamienia, 
polską książkę do nabożeństwa, brunatny 
piórnik skórzany, zawierający wieczne piór 
ro, ołówek itp., jedwabny szal męski, róża­
niec z bronz. perłami drzewnemi, złotą 
obrączkę ślubną z Inicjałami M. P.

— Z urzędu stanu cywilnego w Gdańsku.
Zmarli: inwalida Bernard Fuhrmann. 73 1.; 
wdowa Marjanna Ohmke z domli Bal ny­
ska. 72 1.; b. szachmistrz Maks Rebelowski, 
67 1., mężatka Anna Rreuss z domu Ziół­
kowska, 39 1.; asesor procederowy Alfred 
Budweg, 35 I.

— Z urzędu stanu cywilnego we Wrzesz­
czu. Zmarli: em. asystent pocztowy W il­
helm Runge, 74 lata; wdowa Marta v. Rie, 
śen z dómu! Zernecke, 84 1.; robotnik Paweł 
Loeper, 61 ].; mężatka Mar ja Wie«s z domu 
Klein, 49 1.; ręntobiorca Ąndrzęi Gellwitz, 
71 1.: rentobiprea August Glósa, 76 1.; inwa­
lida Franciszek Brąatz. 79 1.; em. asystent 
policji kpymirmlńęj Fryderyk Schónhoff, 
73 li; kupiec Maks Guseck, 52 1.; mężatka 
Mar ja Omnitz z domu Kirsch, 37 1.

— Film o Finlandii. W czwartek, 28 bm.
o godz. 22.30 wyświetlany będzie w kinie 
„U. T.-Liehtspieleu przy ulicy 'Fiisahęthkir- 
chengasse 9-11, film o Finlandii. Zaproszę, 
nia na ten seans wysłał generalny konsulat 
fiński w Gdańsku.

Ludność polska, pięknej, historycznej 
Oliwy przeżywała ostatnio wielki dzień, a 
mianowicie uroczystość poświęcenia sztan­
daru Katolickiego Stowarzyszenia Kobiet 
(dawniej Tow. Polek).

O godz. 11,30 do prastarej katedry wpro­
wadzono w asyście licznych polskich sztan­
darów nowy sztandar przed ołtarz główny, 
gdzie miejscowy prób. ks. dr. Splett doko­
nał aktu poświęcenia, poczem na nabożeń­
stwie zebrana ludność polska odśpiewała 
pieśń: „My chcemy Boga“ Uroczystą su­
mę odprawił ks. wikary Piechowski. Pod, 
czas sumy miejscowy chór „Lutnia" odśpie­
wał mszę polską. Podniosłe kazanie oko­
licznościowe wygłosił ks, wikary Muza- 
IcwskL

Po południu o godz. 17 odbyła się na sa­
li Ochronki Polskiej uroczystą akademja. 
W asyście licznych sztąndeców polskich i 
przy śpiewie: „Kto się w opiekę“ wprowa­
dzono nowy . sztandar na salę. Prezeska 
Stowarzyszenia p. rektorowa Mlchnowa 
przywitała przedstawicieli władz kościel­
nych i świeckich, liczne delegacje -towa­
rzystw siostrzanych i bratnich, oraz wszy­
stkich miłych gości. Jako zastępczyni p. 
ministrowej Papee w uroczystościach tak 
W kościele, jak i w pehrpnee brała Udział 
n. Weyersowa. Występy chóru „Lutnia“, 
deklamacje i przemówienie ks. prof. Roga­
czewskiego wypełniły dalszy program.

Po złożeniu życzeń i wbiciu gwoździ

pamiątkowych odegrano jedno-aktówkę pt.
„Perły Najświętszej Panny“ . Żywym obra­
zem „Anioł Pański" zakończyła, się oficjal­
na część programu.

Przy dźwiękach polskiej orkiestry ba­
wiono się następnie ochoczo w szczero- 
pólskiem gronie do późnego wieczora.

Cała uroczystość, a przedewszystkiem 
akademja, udała się pod każdym względem 
znakomicie, JJbolewano jedynie, że Ochron­
ka Polska w Oliwie okazała się za małą, z 
powódu czego dużo spóźnionych gości nie 
znalazło miejsca i wrócić musiało do do­
mu-

Liczny udział społeczeństwa polskiego 
w uroczystości dowodzi, ia*k wielkiem po­
ważaniem cieszy się Kat. Stów. Kobiet, w 
Oliwie.

Bilsty u h o w e  w  Cyrku S ta ż e w ­
skich dla obywateli gdańskich
W  związku z pobytem warszawskiego 

reprezentacyjnego Cyrku Slantewskich w 
Gdyni, którego program cie-zy się nieby- 
wałem powodzeniem i rekordową frekwen­
cją, dyr. Cyrku, chcąc daA możność widzom 
z Gdańska zobaczenia wspaniałego progra­
mu, dla wszystkich zam. na terenie Wol-, 
nego Miasta Gdańska za okazaniem dowo­
du osobistzgo, poleciła kasom cyrku wyda­
wanie biletów ze zniżką 25 procentową. Za­
znacza się, że cyrk pozostaje ostatnie 3 
dni w Gdyni, tj. do 1 czerwca włącznie i 
codziennie daje po 2 przedstawienia o godz. 
4,30 i 8,15.

Aresztowanie b. senatora 
dr. Blav era

W  czwartek po południu dokonał* 
gdańska policja polityczna aresztowa­
nia b. senatora dr. Blavlera, prezesa 
związku właściceli nieruchomości i od­
powiedzialnego redaktora czasopisma 
„Neue Zeit". Aresztowanie nastąpiło w 
związku z ostatnią konfiskatą togo cza­
sopisma.

Jak donosi „Danziger Vorposten‘\ 
interweniował w  sprawie artykułu dr. 
Blaviera w  „Neue Zeit“ w Senacie gdań­
skim generalny konsul niemiecki w 
Gdańsku.

Tolar ' ' ■ ' nli" w  pkatach i nabywają w sklepach wyłącznie

«Ml 300 lat n n j n i j i xa N V is a  p ro d u ń c ii  «roiaifar-e#
J y c f k B g

NAJWIĘKSZY BROWAR W POLSCE I E W I E  WSCHODNIEJ.
Wyłączna sprzedaż hurtowa na Wolne Miasto Gdańsk:

J. Bender. Bierverlag
*77* Q d a A i  k , I. Damm 19. telef. 24679.
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G D A N S K ,  
Elisabethfcirchengasse 2 

Telefon 24600.

Anny Ondr a  • Hans  Söhn Ker
■w filmie Ondra - Lamao Ufy.

„ff* I O D O W E  T T G O O N I E 1
(Flitterwochen)

Udział biorą: Adele Sandrock, Rudolf Platte, 
Carsta L5ck, Robert Dorsay, 

•Reiyserja: Carl Lamac. Muzyka: Franz R. Friedl.
Wesoła, łobuzerska historja młodeg» małżeństwa, 
podczas którego gruboskórni parinerzy przy wyjaś. 
nieniu stosunków ,.władzy' , koziołkują z jednej 
komicznej sytuacj w drugą. Najweselszy film „nau­
kowy“  dla małżonków i takich, którzy zamierzają 
8196 się pobr ć

Na lśniących ścieżKacb
Film kulturalny Ufy.

Poc' seansów w dni powszednie o godz. 4, 6,15 i 8,30 
W niedziele I święta o godz. 3, b, 7 j 9.

i

Opel „Tyn OWmpia“. Limuzyna. 
i ,3 1. —  26 KM, 4*cylindrowy motor, Opel-Syn» 
chroń resory i wykluczająca przeciąg wentylacja.
Model 1936.

Nowe modele OP£L> dostarczamy już 
od zł. 4 .600 ,— W szelhie typy
32ooGd tychmiast dostawiamy.

OPEL
RMMEMBERG
TEL.24530 

2 A 5 3 3
n a ~

G D A N S K - S O P O T Y
J la s i  c zy  te  l n i c y  uczęssezajtą d o  n a stę p u j eąesjch loñaSi

GDANSK

"W in ia rn ia  -
(fiest a u r  ac ia

(P iw ia rn ia  5
u

G u s t a v  N a g e l
9 d a n s fi

!ft<eitbafzn IS o r a l,  2 3  s o «

P ie rw s z o rz ę d n a  K u c h n i i

W Sopotach I
I N D R A  -  P A L A S T
K A B A R E T  . DANCING . B A B

£0 calkowitem przebudowaniu będzie K a b a r e t  
i Da n c i n g  Palast „A D R IA “ (dawniej Regina),

i e e s f e a s s e  39 znóm ot twór zoną/ 
w sobota, dnia 20-go czerwca 1936 r.

Gd3120 Dyrekcja: Louis Ernst

|  RESTAURAHT ATCKE
§  GDAŃSK, Hundegasse 11, tel. 250 I2.

Staro gdański lokal.

Potrawy i napoje
2883 Gd po cenacli umiarkowanych.

iC A F E  VATERLAND
G d & A s k .L a n g g a s s e  57|58.

Orhiesfra Schulz
2882 G d Lokal otwarty od 30 rriaja b.r. 

od godz. 10 rano.

Koncert od godz. 16-19 i o d  20-1.

Restaurant Bieberstein
WŁAŚC. K. KNEIPHOFF

G D A N S K  Gdsiis 
R e n o m o w a n y lo ka l ga stro n o m ic zn y. O b s ze rn y  taras 

przy Holzmarkt 6/7
oddalony 5 minut od dworca głównego.

We wszystkiej) lokalach 

Zada jc ie

„Çazety Qdañshiej

I

Ulubiony zakład gastronomiczny

Restaurant zum Pau lus
G d a A s k

Langer Harkt 15. Telefon 2 7 6 1 7 .
oczekuje Was w sezonie z  wyborowemi 
obiadami i kolacjami po cenach przystępna 

P ilsn e r  U rq e e ll Gd3'93
Dla związków i towarzystw ceny zniżone.

F arb y  —  lak iery  — 
pendzle, farb y lako­
w e do podłóg, natych* 
miast schnące. Arty* 
kuty do czyszczenia! 
i prania w znanej jakości I 
Faehdrogerje Bruno Fasę! I 
Gdańsk, Junkergasse I, j 

obok hali targowej.
1636 Gd

ttarznoSif
Już została otwarta nowa kawiarnia p. n.

t a f e - M e l d t
w ł a ś c i c i e l :  A d a l b e r t  H e l d t  

GDAŃSK. Passage.Domin iks wali 7 —  tel. 23711 

■  P ie rw s zo rzę d n y  lo ka l gastronom iczny z  tara sem , p
Nowocześnie urządzone sale bilardowe 
i do ary w  karty. —  Pokoje konferen. 

8117 Gd cyjne i klubowe na około 60 osób. —

i M o te l  T a n z e l o i r
S d a ń s A  JConmartkt 3, 
n ie ś ć .  STelłsc fc ftd m ic ft .

R e s ia u ra c fa  -  W in ia rn ia
renomowany lokal gastronomiczny od­
dalony 5 minut od dworca głównego.

Ś3 ieżqca  modlą c ie p ła  i zimna.
3115 Gd Telefon we wszystkich ookoiach.

W miesiącach letnich
przyjmować będę w moim 
zakładzie dentystycznym 
tylko przedpołudniem od 

godz. 8 —  13.

Arthur Mathesius
Dentysta

Gdańsk, Gr. Woltweberga» 
ssc 2. 2240 Gdk

Tlisty Blocks
,,Hohner“

organki i akor­
deony nadeszły znowuu 

Naprawa skrzypiec i akordeonów 
dobrze i tanio 

MUSI.KHAUS
Trossert, -?■***-•>•
Tel. 23337.

Kohlenmarkt 10 
762 Gd

Fortepian
regulator, skrzypce dosprzes 
dania. Gdańsk, Pfefferstadt 
43. I. p. 3060 Gdk

H O T E L  REICHSHOF i
naprzeciw głównego dworca

Pokoie z bieżącą w o d ą  
I telefonem

Godny uwagi hotel i restauracja zostały świeżo odnowione.

,,GdJS36 C e n y  u m i a r k o w a

• • i H T f f f r y 1'- “ iwwaakiifffiriMirfsifmwatmmmmmmmm

n e

r e ł a ś c .  C ito  Ł ic fae lm ann
mtsirx cn fH ecn lcxv, iT e le fon  n r. 510 7 f .

Przodująca cukiernia. w  Sopotach.
Sala b ila rdow a. Gd3u6

Wiücil z podróży
dr. med,

K O P C Z Y Ń S K I
G D A N S K , I Damm, 

narożnik Breitgasse. 
3196

w nrszym 
dzienniku 
opłaca sie

tnie!
H e lo w e  Święta w Sopotach:
W  obydw a dnie świąteczne po południu i wieczorem dyryguje

t J O H A N  N S T R A U S S
były dyrygent orkiestry C. i K. dworu austriackiego i śpiewa

H I L D Ę  SCHELLENBER<3
Berlin iSooran) 3iq?

Wiedeńskie walce w wielkim ogrodzie zakładowym
CfifhY W S lĘ P U : ’  “

K a r t y  d z i e n n e  (3 krotny wstęp) dorośli 0,75 G , dzieci 
do 16 lat 0,30 G . —  K a r t y  p o j e d y n c z e  (1-krotny  
wstęp) dorośli 0,50 G , dzieci do 16 lat 0,25 G .

Karty kuracyjne I stałe karty kontenewe bez dopłaty. BBM1

iRUDOLPH MISCHKE
G d a ń s k ,  wiaśc. Otto Duhke, L a n g g a s s e  5

W yroby żelazne. 978Gd 
artykuły gospodarcze, 
narzędzia ogrodowe.

W . M a n n e c k
Tapety

G d a ń s k

D y  warty
L i n o l e u m

Rok zal. 1869 Langgasse 16.

przyjmujemy j a k o  w p ł a t ę  przy zakupie

RADIO - APARATU 
Beresin et Co.

GdaAik, II W rzeszcz,
Langgasse 19. || A dolf Hitlerstr. 44.
RADIO —  E L E iTR O  —  ROW ERY

Reklama dźwignia bando!
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DOM PRZEMYSŁOWO-TOWAROWY ImP°rt towarów kolonjalnych, owoców suszonych
i świeżych z krajów południowych.

F E T T E R  S . A .
G D Y N I A -  P O R T ,  N a b r z e ż e  R o l s ł c i e
t e l .  2 9 - 8 7  t e ł .  2 9 - 8 7 . _

1828M p j

Zakłady uszlachetniania śliwek suszonych, dojrze- 
walnia bananów, łuszczarnia pestek morelowych.

G D Y N I A
Polecamy następujące firmy *

A
R T Y K U Ł Y  B IU R O W E , piśmienne,

ęDOztówki, karty do gry. W ieczne pióra "W aterman 
arker, Pelikan, Montblano. Dostawy do urzędów i biur

ADAH TOMASZEWSKI
ulica Świętojańska 44. 
fllja  ul. Świętojańska 9 (1862)

Telefon 10-55 
Telefon 10-70

A
0

P A R A T Y  R A D I O W E
z* obligacje oraz świadectwa tymczasowe 
3$ Pożyczki Inwestycyjnej i 6% Poż. Narodowej

I2 £ g ?  RA0J0-PH0NET, Dl. ŚH!QfOiaDSka 50
Bezpłatnie na żądanie wysyłamy prospekty. (M1860

(1866Mrada W I I Z ; M , ,
D O M  EK SPED YCYJNY

G D Y N I A ,  u l .  S t e f a n a  B a t o r e g o , T e ł .  2 0 - 1 0  
G D A N S K ;  A lts tä d tis c h e r G r a b e n  1 0 2 ,  T e l. 2 4 7 7 2

B
B

EDNARSKI LEONARD
W YTWÓRNIA R Z E t N IC K O - W Ę D L IN IA R S K A
poleca:

CodziiDRie świtii mięso ir u  ioit wjboriwe wędliny
Centrala: Gdynia 3, ul. Oykmana 4 — Telefon 33-33

MOI Filia: Sdynia, l i  luteęo 9 — Telefon 20-12

EDNARSKI restauracja I 
Świętojańska 15, tal. 25-88

poleca po cenach niskioh (M1861
wy&wintne obiady i kolacje.

c
E R A  M I K  A
Skład wyrobów ceramicznych, Ś w ię toja ń ska  63
poleca w  dużym wyborze luksusowe wyroby 
ceramiczne w  artystycznem wykonaniu. M2299

D
B
E

R06ERJA CENTRALNA i HURTOWNIA
D r e g e r .  —  A p t e c z n a  2683 

FR. SZYPERSKI 
10 lutego 7, tel. 2406. 10 lutego 7, tel. *406,
N a jk o rzy s tn ie js ze  źró d ło  za k u p u  b r a n ły d r o g e r y jn e j,

J
A Ź D Ż E W S K I  Sw. JaAska 16

NOW OŚCI: ä S I u a f k i ,  a f t a s :a f t  i .  
s iee fro . pon cxoc fiv , go rse ty . 
A łu ston osee . A ra m a fy , A osz iile  
A o Ifc irrayA i. sxe lß i. s fta rp e fu .
Sukienki i fihrwoim iÍTlA"«-e.>.______ 7058 M

Ł
p r a w d z i w e
o r y g i na l ne ,O D Y  W Ł O S K I E

tylko w GELATERIA „T ’eisezia“
w ł. Giovanni Soravia, Św iętojańska 76 
obok dawnej Winiarni Seydla. (aos7M

PIEBŁE biurowe, Biota, łóżka metalowe, 
sypialnia, Jadalnie, kucboie

DOM MEBLI H, C H O M I C K A
ul. Świętojańska 63. —  Teł. 21-83.

m
p i

y l. L ip o w a  3 . 
Telefon 28-15A C H W I I Z

Kawa, H erbata, Kakao  
I  Import towarów kolonjalnyth.

mmmi mielone i mączka do 
wyrobu terraca, płyty 

marmurowe i piaskowe, przybory do szlifo* 
wania, farby cementowe, osełki i toczaki. 

Posiadam llcencle na tynki szlachetne myte.
Dna Handlowy, Jerzy Szlitirz-Karski, ul. Stewa» ege 54.

Telefon 30-44

Meble biuiowe
irządzenia składowe, okna STOWARZYSZENIE KUPCÓW
drzwi, oraz wszelkie prace 
stolarskie wykonuje na 

miejscu 367 M DLA HANDLU KOLONIALNEGO
Gdynia, ul. Lipowa 11

telefon 2i«-s8

BYDGOSKA FABRYKA 
M E B L I  BIUROWYCH „HA K O  L“
ELEWACJA
Gdynia, Morska nr. 49 

Telefon 22.73 
M a rm u r, g r a n i t ,  la» 
« tri« o , s z l a c h e t n e  
ly n N l, własnej fabrykacji 
Stopnie — Marmurek do 

lastrica—  Xylolit. 2143 
Ceny zniżone 0 3°% .

S p .  a  o .  0«

IM P O R T  T O W A R Ó W  K O L O N J A L N Y C H  

I O W O C Ó W  P O Ł U D N IO W Y C H .

G D Y N I A
IO  L U T E G O  21/23

T E L E F O N  3400 i 3408
3071MUrządzenie cegielni

wapienno * piaskowej komp»

miast. Bydgoszcz Jary 5- 
tel 3687. 2873 B IU R O  P ^ - R E D N I C Z E

Kilka
wymownych panien do pro* 
pagandy na pracę stałą po* 
trzeba,. Adres wskaże 
„Gazę a Morska Ilustrow.“  
Gdynia. 2321M

t
A M y i i  ul. roiLute go nr. 7. vis à vis B. G. K] 
P v l w  a  poleca ostatnie now ości. W ielki wybó

K a p ę  t u s z y  d a m s k i c h
s z t u c z n e j  b iż u t e r j l  2538

pasków, kołnierzyków, apaszek i t p.

O kazja
I  Za pożyczki państwowe mo, 

żna m  być wszelkie towary 
konfekcji, galanterji i obu« 
wia. R. Nagórską, Gdynia, 
ul. Starowiejska 5- 3H 2Mk

n
ileczarnia Parowa i Wytwórnia Serów

W  W Ą B R Z E Ź N I E2879
Oddział w G D Y N I  - Świętojańska 88 — tel. 2375 
Poleca po cenach bardzo niskich hurt. i detal. 
Codziennie świeże mleko, ja ja , śmietanę, masło, sery
Dla hotelów-restauraoji i  pensjonatów specjalny rabat.

YHTY KLEJONE
o zasadniczych wymiarach oraz speojalne wymiary 
do drzwi. Forniery z drzew krajowyohizagraniozn.

W. SIENKIEWICZ ? f f i ‘ 3% ,0jańsl,a " •
LEWACJA -  Morska 49, tel, 22-73 
M arm ur Grani« Lastrlto 
Szlachetno tynki własnej fabrykacji
Stopnie —  Marmurek do lastrica —  Xylolit 
Ceny zniżone o 80*/. (Ml863

E L E K TR O TE C H N IK A
TO  W E D I5 K A  »s»*

W t. D ąbrow ski i S-ka ul. Mściwoja 10. 
telefon 36.04 róg io»go Lutego

E SPLANADE - KAWIARNIA
u lic a  Ś w ię to ja ń s k a  nr. 56 1M2303

O
A t  R t T O  B 7f? i c s z e l ł ł ie ć o  r< 
Ö  EJ W  1  f i» d s a j u  k u p u j e  

sit; n a j f t o i s i i s J n l e j  n
Centrali Obuwia
Świętojańska 62, wlaśc. Kazimierz Gabrielewicz

O
B T Y h A  słaie na składzie«  B. B  B B rfi. najnowsze modele nktila, 

i binokli w wielkim wyborze po 
umiarkowanych poleca F«a 

O p t y n a u t  Świętojańska 34, tel. 13*74
3094 Gd

o k u l a r
cenach

P oiskie Biuro Podróży „O RB IS“
przyjmuje zgłoszenia wolnych mieszkań na po­

mieszczenia dla turystów i wycieczek.
Oferty z podaniem ceny.

P.B.P. „ORBIS“ — Skwer Kościuszki 18

R H N k  2000

R " SKŁAD FABRYCZNY
AMS SALON OBRAZÓW 

Z .  ZAGANCZYK

Mistrzów 
Światowej sławy

2 p o k o je
i kuchnia od zaraz do wy« 
najęcia. ' Gdynia*Rumja, Li« 
powa 2. 3o78Mk

Magiel
marki .Zimmermann do 
sprzedania Wejherowo ul. 
św. Jacka 18. 3085

«¡dyma!
Okazja! Restauracja naj« 
lepiej prosperująca, pełny 
w yszynk w  centrum miasta 
do sprzedania: Powód wy» 
jazd. Biuro „Tempo“ Gdy« 
nia 10 Lutego 7. 3202 M

..TEMPO1
Ô dynls, ulica io«go Lutego 7

P.lecamy najkorzystniej
Dom y czynszowe

dające do 3°U> dochodu 
z pożyczkami B. G. K.

Małe dom ki
Od l.ooo zł.

K olonjalki
urządzenia i towar od 

zł. 500.—  ____

Parcele
budowlane od 75 growy 

za i  m’ .

Lokale
handlowe i przemysłowe.

O rło w o  Morskie:

R esta u ra d «
urządzone i dobrze za« 
prowadzone, pełne wy» 
szynki od zł. 1.200.—

Nasze biuro jest tak na Gdynię, jak i na Ors 
Iowo bezkonkurencyjne.

Wyczerpującą odpowiedź bezwlocznie wyay« 
łamy po dołączeniu znaczka pocztowego. »712

wille, parcele, lokale han« 
dlowe, domy czynszowe 
wyplacającesię w 4 latach, 
na bardzo dogodnych wa» 

runkach zapłaty.

Potrzebna
ekspedientka

od zaraz lub później. Ofer« 
ty z świadectwami i foto« 
graf ją do: Rzeźnictwo Drew 
—  Puck. 3194

Dzielna
stenotyplstka

stenografująca b egle w ję« 
zykach polskim i niemiec» 
kim poszukuje posady. 
Oferty „Gazeta Morska 
Ilustr.“ pod 474. 3’  87

Świętojańska 65.
Telefon 35-44»

G
DYNSKI IMPORT OWOCÓW POŁUDNIOWYCH

H U R T O W A  SPRZEDAŻ O W O CÓ W  2878 DOJRZĘ W ALNIA B A N A N Ó W
GDYNIA, U l. W ła d y s ła w a  IY. N r. 30T e l.: 12-85, 12-87. Adres telegr.i „GDYM M OW POŁ“

f

G

A  R  B I A R  NI  A
P A R .  P R A L N I A  C H E M I C Z N A
farbuje, czyści i pierze pierwszorzędnie i tan o

R ł Y C K "  G D Y N I A  W E J H i R O W O
, 1® “  • — ** Świętojańska 49 Św. Jacka nr. 8

E T  F  H  A /  Starowiejska 3.
I  I» «  i *  T e l e f o n  1 4 - 6 9

Okucia budow lane 
w «£e ogrodnicze 

________ rMatHi d o  ogrodzenia

A f T O P L I S  Świttejańska73

Pracownia M ó w  i plisowoii, mereżkl
—  okratkl rysunki I t. d.

R
2056Mf p s i j a l n y  m a g a z y n

E K A W I C I E K  S J S Ś ? . ™
oraz pranie i naprawa

■ W . KORZON, ŚWltlliliiUłi

R

Do sprzedania 
lub wydzierżawienia

w Gdyni większa nierucho« 
mość na cele przemysłowe. 
Informacje: tel. I5°4,> ul. 
Śląska 45, u właściciela.

3190

OWERY - OPONY - DĘTKI - CZĘŚCI 
ZAMIENNE - GRAMOFONY r  - ,  2*S

« f ®  i

Parcela w Rumji
około 5000 m5 do sprzeda« 
nia. Wiadomość: ul. Śląska 
45, u właściciela. 3189

Przyjmujemy potyczki inwestycyjne

„P a n ta re i“
unieważnia zagubiony ko« 
nosament celny Rp. 36°/42 
U. C. Gdynia. 3188

Firma shipchandlerska
poszukuje

przedstawiciela
na okras gdyński.

W  rachubę wchodzą doświadczeni kupcy, 
władający conajmniej poza językiem polskim 
i niemieckim, także językiem angielskim, mogący 
stawić kaucję zł 5.000,— , 3191

Oferty prosimy kierować do Administracji 
pisma niniejszego pod „Przedstaw icie!".

Biuro Pośredniczę „EUROPA“
G dynia, ul. 10 Lu.ego 1. Te l. 3815.

Poleca parcele od 2 z ł  m tr. kw. 
w Orłowie Morskiem jak również działki w Gdyni
W illa is  pokoi, 2kuchnie 
parceli i,5°° mtr. kw., wi» 
dok na morze i port, ładny 
ogród. Cena 55.000 zł., 
wpłaty 40.000 zł.

W il la  w  Orłowie Mor» 
skim parceli 850 mtr. kw., 
dochód mieś. 14° °  zł. 
II. piętr. Cena 48,000 zł.

Dom czynszowy do.
chód mieś, 500 zł., parceli 
980 mtr. Cena 48.000 zł.

Dom czynssowy
chód mies. 600 zł., pa 
700 mtr. Cena 43.0*
Parcela 1013  m tr, d om  
gosp. Cena 13.000 zł, w p ła ty  9.000 zł._____ _
Parcola ul. Świętojań« 
ska, 1.300 mtr. kw. Cena 
120.000 zł., wolna i za* 
twierdzona pod budowę.

Parcela 470 mtr. kw. 
Cena 5.5°°  zł. zatwierdzo»
lu jio d b u clo w e;^ ^ ^ ^ ^ ^

§E  R  WI  S
ul. ŚW IĘTO JAŃ SK A 64 —  Telefon nr. 1509 
Specja lny M agazyn  Porce lan y  —  
S zk ła  - G a lan terji i Hotelowej porcelany

s
L 1 T K I  O C Y N K O W A N E

ooleca tanio wprost z fabryki

Gdyńska Wytwórnia siatek i ogrodzeń drucianych
„ S P L O T »  u l .  Morska 39,  2711

T
Posiadam licencje patentu Nr. 22044 

3  ' ’I H i  Urząd Patent. Rzplitej Polskiej 
i wyłączne prawo udzielania zezwolenia na 

tynkowanie tynkiem szlachetnym mytym. 
Dom  H a n d lo w y J E R Z Y  S Z U F I R Z - K A R S K I

ul. Słowackiego 54. Telalon 10-44

Z lELltiSHl RYSZARD
U l  P t i l a s K t e g o  —  Tel. n r . 15-58 

S zllfie rn ia  s zk łs  -  Fa b ryk a  luster -  Z a k ła d y  szklarskie 
H u rtow nia  s zk ła  -  O p ra w a  o b ra zd w . 

S p e c j a l n o ś ć :  Szyby wystawowa.

Chcesz dobre i tanie

MEBLE
zwróć się z zaufaniem

tylko do
P O M O R S K I E G O  
S K Ł A D U  M E B LI
Gdynia, Świętojańska 99. 

191 o
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'P n ifim u je m if

PO KURSIE NOMINALNYM

xb .IO O  i a IO O
przy ratalnem nabywaniu radioodbiorników 
najwyższej klasy—TELEFUNKEN: Ambasador, 
Special i Uniphon na prqd słały i zmienny. 
OKRES C Z A S U  PRZYJMOWANI A  
POŻYCZEK JEST O G R A N I C Z O N Y .  
Szczegółowych Informacyj o przyjmowaniu 
Pożyczek Państw, udzielają upoważnione 
sklepy radjowe, oznaczone specjalnemi 

plakatami.

TELEFUNKEN
M ISTR Z T O N U  , P R E C Y Z JI i F O R M Y

« I EM TEH A Ę JP SPÓŁKA
A K C Y J N A

W A R S Z A W A  -  G D Y N I A

lies

Składy własne ■*** Dostawy okrętowe 

Eksport chmielu i słodu 

Import towarów kolonjalnych.

KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ!
kto aadeSle trafne rozwiązanie

ogecachc a i d  o g e n d u r t  ciN
z *  trafne rozwiązanie wy*«} wymienionego przysłowia przeznaczyliśmy następująco nagrody calem zdobycia klienteli i

1. Nagroda 4 ro lsm pow y aparat radjowy,
2. Maszyna do «życia.
3. Rower damski lob męsk-

4— 6. M A paraty  fotograficzna.
7— 10. m A paraty  radjowa.

U — 12. N agroda  Gram ofony w alizkow e. 
13— 30« „  Zegark i męskie.
31— 40. „  O brazy  olejne.
41— 60. „ Kasaty toaletowa.

Ptdc» tego wiele innych nagród oraz wielka tloić nagród pocieszenia. Rosdzielanie nagród odbędzie się pod nadzorem notariusza 
w terminie o którym Bię zawiadomi na piSmle. Nadsyłający rozwiązanie niema ładnych zobowiązań. Nieznaozna oplata wysyłki na 
koszt odbiorcy. Rozwiązanie naloty przesłać odwrotnie załąozająo ew. znaczek na odpowiedź, którą się  w każdym razie otrzymuje.

Adresować; ' _ „ i  . *089

Dom Wysyłkowy „ P O L O N I A " ,  K r a k ó w .  W i e l o o k i e  8 - 1 0 .

Wkraczanie
do lasów swaro- 

żyńskich jest
w z b r o n i o n e .

Na wnioski mogą być 
wydane zezwolenia za 
wpłatą 3 ,—  zł. 317°

Zarzad lasów 
Ordynacji Swarożyn

Kawiarnia
Ośrodka Sportów 

Wodnych
Nad wisłą ohoH dworca 

miejskiego

Bridż w ogródku

na świeżem powietrzu 
oraz w specjalnych poko* ■ 
jach. 2222 CK I

P rzeprow adzki
wyścielane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy« 
nowanie we własnych jas» 
nych zdrowych składnicach 
zwózki, wszelkie, końmi i 
samochodąpn wykonuje naj< 

taniej.
Proszę żądać ofert. 

Ludwl.c Szymański
rok zatai. 191»

Toruń, Żeglarska 3. tel. 1909 
teł. pry w, 1549. 751

. SI 1 1 -■ lL 1 .1.1.» '
Tapicerzy

kupują sprężyny, pakuły, 
trawę, płótna, szpagaty, wlew 
sie i gwoździe najtaniej w 

f rmie
Zygmunt Balcerowicz

skład skór, Toruń, Żeglar* 
ska zr. I9Z8C

Artykuły
wiejskie

wprost od producentówgwa* 
rantówańie świeżę poleca 

Ziem ianka Polska
Sp. z o. u.

Toruń, Żeglarska 36, 
tek i$74- 3946C

O B IA D Y
najlepiej smakują na świe= 

żem powietrzu.
I t a w i a r n j a  -  O g r ó d
Ośrodek Sportów Wodnych

nąd W islą, obok dworca 
m.ejskiego. 3233

Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa w Tczewie
p riy jm u je  m ło d zie ! d o  klasy I

w wieku od 14 do 17 lat, do klasy II i III przyjmowani będą tylko kandydaci, któ» 
rzy udowodnią, konieczność przeniesienia się z innej szkoły równorzędnej.

Do podania należy dołączyć:
1) świadectwo ukończenia 7 lub 6 oddziałów szkoły powszechnej,
2) metrykę urodzenia,
3) krótki życiorys.
Przed przyjęciem odbywa się egzamin wstępny oraz badanie lekarskie,
Nauka praktyczna i teoretyczna trwa 3 lata w działach: 1) kowalskim, 3) ślu» 

sarskim, 3) o róbki maszynowej.
Kandydaci po ukończeniu kursu 3,letniego Otrzymują świadectwo ukończenia 

szkoły i świadectwo czeladnicze ślusarskie.
Opłaty szkolne wynoszą 160.—  zł. rocznie wraź z wpisowęm w wysokości 

I0.— zł. przyczem wpisowe płatne jest w pierwszym miesiącu roku szkolnego a 
reszta op.at w 10 ratach miesięcznych po 15 zl,

W drugim i trzecim roku nauczania pilni i niezamożni uczniowie mogą być 
zwolnieni z opłat szkolnych do 90v0 na podstawie umotywowanego podania.

Podania o przyjęcie należy składać do Dyrekcji Szkoły do dnia so czerwca.
Egzamin wstępny odbędzie s ę dnia 23 czerwca o godzinie 8,ej rano w gma* 

chu szkoły przy ul, Sobieskiego u.
Przy szkole jest internat 3077

W  tutejszym rejestrze spółdzielni'R. Ś. 41 (Ino­
wrocław) przy firmie Deutsche Spar- upd Dar- 
iehnskasse Spółdzielnia z nieograniczoną odpowie­
dzialnością w Glinnie Wielkim wpisano dnia 2 ma­
ja 1936, że likwidatorowie Juljusz Reiman i To­
masz Graf są upoważnieni do udzielania Willemu 
Heinrichowi zezwoleń na wykreślenie hipotek.

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy.
Zl. 737-8 3175

Pasy zapądowe
troki, łączniki, wtłoki do 
pomp. sprzedaje najtaniej 

Skład Skór
Zygmunt Balcerowicz

Toruń, Żeglarska 21. 1920C

PRZETARG BUDOWLANY.
Dyrektor Okręgu Poczt i Telegrafów w Bydgo­

szczy ogłasza nieograniczony przetarg na wykona­
nie nadbudowy i przebudowy budynku Urzędu 
pocztowego Gdynia 1, przy ul. 10 Lutego, o kuba­
turze nadbudowanej części — 7500 m3. Czas trwa­
nia robót wynosi 6 miesięcy od daty przyjęcia 
oferty.

Bliższe informacje, rysunki oraz ślepe kosztory­
sy i warunki przetargowe są do nabycia w Oddzia­
le Bumowi. Dyrekcji Okręgu P, i T. w Bydgoszezy 
pokój 35 za zwrotem wydatków administracyjnych. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 czerwca 1938 r. o 
godzinie 12 w Oddziale Budowlanym Dyrekcji O. 
P. i T. w Bydgoszczy.

Do oferty należy dołączyć wadjurn w wysokości 
3°/» oferowanej sumy. Zastrzega się prawo dowol­
nego wyboru oferenta oraz unieważnienie prze­
targu. 3174
Zl- ’ 42,8. (—) In i. Wt. Kozubek.

Co. 34/36. 3176
OGŁOSZENIE. Uchwałą Sądu Grodzkiego w Bo­

ronowie z dnia 29 kwietnia 1036 r. ubezwłasnowol­
niono rolnika Maksa Rocha z Łukówca spowodu 
marnotrawstwa.

Koronowo, dnja 29 kwietnia 1936 r- 
Zl. 732-8 Sąd Grodzki.

Cera
ożywiona

przez ruch. w sporcie, no 
wycieczkach I spacerach 
wymaga przetarcia pusz* 
kiom delikatnego pudru 
roitinnego, miałkiego, do­
brze przylega|qcego, nie 
zatyka|gcego porów, do­
branego w odcieniu kar­
nacji cery, sporządzone­
go ze sproszkowanych 
cz ąs t e k c e b u l e k  lll| l 
b i a ł e j ,  | a k l m  i e 1 1

mm* P u d e r
ABARID

P E R F E C T I O N

Numer akt: I f . 575/35. 3158
LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI,

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi- 
FU Ii-go Michał Dobrzański, mający kancelarię w 
Grudziądzu ul. Piłsudskiego nr. 72, na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości. że dnia 30 czerwca 1936 r. o godz. 10-tej w 
Grudziądzu odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłużnika Aleksandra 
Sobiszewskiego nieruchomości miejskiej położo­
nej w Grudziądzu, przy ul. Kościuszki 40, składa­
jącej się z domu mieszkalnego czynszowego. Nie­
ruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną w Są­
dzie Grodzkim w Grudziądzu, oznacz. Grudziądz, 
k. 1444.

Nieruchomość oszacowana zóstała na sumę zł. 
54.065,-— cena zaś wywołania wynosi zł. 40.542,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 5.405, —

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
orzyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.
• Przy licytacji będą zachowana ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz riabvwey 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały Dostanowienie właściwego 
sądu nakazując zawieszenie^ egzekucji.

W ciągu Ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Grudziądzu ul. ks. Budkiewicza nr. 19/23, 
sala nr. 19. Grudziądz, dnia 23 maja 1936 r.

(—) Dobrzański, komornik.

R A D  J O
o d b i o r n i K i
P H I L I P S

na spłaty ż*

ił 15 mięsiwie
polec*

największy w Pol» 
sce autoryzowany 
odsprzedawca

Giinioi
V a  m i m  ■

i Kamieiski I. oddział «dynia
Starowieiska «7 

Telefon 26-48.

K W IT  A B O N A M ENTO W Y.
De

grzęd o  Pocztowego w

Do

Zam awiam  niniejszem abonament na „G A Z E T Ę  G D A Ń S K Ą “  A a  m ia * . c z e rw ie c  1936
Z. t proszę należność *— Gd. 2.32 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko. 

Miejscowość—™. Poczta.

Odbiór kwoty Gd. 2.32 ¡ytu.n 
1936 te. potwierdzam

K W I T  P O C Z T O W Y

t tmj.ii era ty „GAZETA GDAŃSKA“ za mieś.

Z A M Ó W I E N I E .

Administracji „Gazety Gdańskiej*
w  G d a f t « t n

Zamawiam niniejszem abonament na ,,GAZETĘ GDAŃSKĄ" na mieś. czerwie* 1936 i 
i proszę dostarczać nismo przez gońca.

Imię ; nazwisko. 

Miejscowość—

■!)» 'IMS’*

Poczta«

(prosimy podać dokładny adres) 

Opłatę Gd. z,— proszę pobrać przez inkasenta*



MEBLE
3093 wielki wybór

niskie ceny 
solidne wykonanie

tylko w firmie

BR ACIA T E W S
T O R U Ń ,  ulica Mostowa 30.

-------------------------------------— %
Wstąp do „Kiermaszu Światowego"

Inaczej okazja Clę minie!

Wiesz dlaczego „Kiermasz światowy" 
tak szeroko słynie?

80 ma wciął wybór nowy pięk­
nych ładnych rzeczy.

A łe  tanio tam kupisz-— nikt temu 
nie przetzy!

Nieruchome«
z d u ły m  dom em  m ieszkalnym

w  dobrem  położeniu  w  G rudziądzu  ko­
rzystnie do  sprzedania.

O ferty  należy  k ierow ać do Adm inistracji 
„D n ia  P o m o rza " pod nr. 3047.

TORUŃ, Staromiejski Rynek 30.

J Z d u m i e w a j ą c o  Niskie Ceny J

§  m o j a  S p rze d a ż Jubileuszow a $

s
i
S ,  10

S K t a d  b ł a w a t ó w $
W. 6RUNERT $

T s r u . l ,  Szeroka 33 Telef, 1990 -

w  « S i i i h l e  K l i e n t »  *
it f  p a w n o S é  i  i . u f a n t a .  r  
i a  t a t a n a i  p r i m a  \
»  c a e r  t e n t e .  J

lat

O d d x ia X r i  G d y n ia »  T c M w . J

3c 3i

r  oAczochy, R ękaw iczk i, 
S k a r p e t k i .  B i e l i z n ę ,  
P a t k i  p e t f w i ą s k o w e  
B lu te tsk l Jedwabna» 
Szale» A p aszk i.
K ostium y k ąp ie lo w e .

poleca najtaniej

I
PAWI L ON POŃCZOCH

T o r u ń ,  Królowej Jadwigi 15/14.

1

W A P N O » «
C E M E N T  PORTLANDZKI

P A P A  D A C H O W A  

SMOŁA D ESTYLO W A N A

GIPS
TRZCIN 1 SU FITO W A

O ra *  wszelkie m aterjały b u d o w l a n e
dostarczają po zniżonych cenach

B racia PICHERT
sp. z o. o.

ToruA, Przedzamoze 7/9, tel. i6*7 i i679 
C h a lm ta . Kolejowa 9. tel. 14 
Chojnice, Szosa. Gdańska 41, teł. 211.

W ARSZAW A GRTYBOWSKAZ1
TELblO-ZI. 655*25, 654-25

B L O K I  
B LA C H Y  
P R Ę T Y  
D R U T Y  
R U R Y

C Y N A , C Y N K , O Ł Ó W , M IE O Ź , N IK IE L, 
A N T Y M O N . ALU M IN IU M . B IZ M U T , K A D M , 
M A N G A N , M A G N E Z , K O B A L T . R T Ę Ć .

M O S IĄ D Z , B R O N Z . S T O P Y  Ł O Ż Y S K O W E , 
S T O P Y  D R U K A R S K IE  I IN N E.

M IN JA  I G L E J T A  O Ł O W IA N A .

B L A C H A  C Y N K O W A , B L A C H A  P O C Y N K O W A N A , 
B L A C H A  B IA Ł A . B L A C H A  C Z A R N A .

S T A R E  M E T A L E .

FORTEPIANY 
P IA N IN A !

ś w i a t o w e j  s t a w y  marki 
„Arnold Fibiger", Kalisz, (do.
sta w ca Polskiego Radja i Kon« 
serwatorjów Muzycznych) 
stale wyróżniane na wszech« 
światowych wystawach jako 
najlenszv fabrykat polski. 

Przedstawiciel; TUROSTOWSKA, Toruń, św. Ducha 14.

M A T E R I A Ł Y
b i e l s k i e j  f a b r y k i  s u k n a

6i o t a w  KOLENDA I SYN
W JAKOŚCI I CENIE NIEDOŚCIGNIONE

Olbrzymi wybór najnowszych deseni _ 
i kolorów —  prosimy ptzekonać się

T o r u ń  Szeroka 19 B y d g o s z c z  Gdańska 11 
G d y n i »  Św. Jańska 18 G d a ń z K  Kohlenmarkt 9 
3841 __________ _

ilNajzdrowieiwypoczywać po pracy 
na iwleźem powietrzu
KamiamaogiM

Olrodck Stoitów 
WodDYCh
,098 TORUŃ
obok dworu miejskiego
Dojazd tramwajami 1 i 5 
Przystanek na miejscu.

P o d w o zie
Samochodowe okazyjn e 
sprzedam .Wakarecy, Toruń 
Kopernika 37- 3100 CK

TORUŃ
T A P E T Y

Franaszka
w najnowszych deseniach
DROGERJA„ U N IV E R S A L *
Toruń, Szeroka 17. 1425c

B R A C I A
B Ł O C H

SZEROKA 11
polecają po cenach wyjąt» 

kowo korzystnych

| Krawaty
najmodniejsze wzory

Koszule
prima gatunki

Kolnlcrzyhi
LETNISKO 

w  majątku
L łsy, jeziora, duży park, 
rybolóstwo, radjo, bibljote» 
kz, pianino na miejscu, zdro» 
wa dobra kuchnia, ceny 
przystępne, 3«cia stacja od 
Torunia. 15 minut od stacji. 
Kraunorstowa, maj. Nowy 
dwór, pocz*a Wielkie Rycin 
nowa J96bCk

Po

cenach
fabrycznych

sprzedaję
Łom piernikowy, waflowy, 
czekolady, piernik, keksy, 

praliny i inne wyroby 
A . ROST dawniej

Hermann THOMAS
Toruń, N ow y Rynek 4. 

Dla ódsprzedawćów rabat.

■ T O R E B K I
!  dam skie

W A L I Z Y
wszelkie przvbory skórza* 
ne i podróżne poleca 

najtaniej 3°4jC 
I ł/ e g n e r  JUaat.

Toruń, Król. Jadwigi 20.

4-pokojo  m &
mieszkanie z wszelkiepai 
wygodami, z ogrodem, w 
willi, na 1 p otrze, przv ui. 
Legionów 27, do wynajęcia 
od 1 lipca. Wiadomość: Tar» 
gowski. T otuó ul. Sit nkiewń 
za 30,32. telefon 19,45. 

3038 c . .

Tynki “c 
szlachetne

Kupią
mniejszy dom piętrowy 
oferty „Dzień Pomorza“ 
pod nr. 3148 C K  __

¡10 cenach najniższych poleca

M. Czuoe i Ska
H u rto w n ia  m a te r), b u d o w l.

Toruń, P eruikarska 3/7 
Telefon 1643

M E B L E
s o l i d n e

po cenach przystępnych 
tylko w firm e

GÓRECKI, ToruA
Żeglarska 27. telef. 125t.

687 _____  ■

W i e l k i  w y b ó r
Najtaniej w fifmie:M. S eckmann

właśt. Aniela Freining 
T o r u ń ,  Szczytna 4

N a jsta rs i?  skład t o w a r ó w *  
k o s zy ow ych na  m ie;scu. J?

Maszyną
do p'sania małą walizkową 
używaną w dobrym stanie 
kupię. Laska, Mat jki 5°  
Toruń. 3144CK

Letnisko
mocze położenie w Ja błono« 
wie kolo zamku pokoie z 
eałkówitem Utrzymaniem, 
Oferty Toruń, skrzynka 
pocztowa 75, 3t4śC K

Horendalna
zniżka cen 

u 3074

Kantorowicza
Rowery

turystyczne wyścigów we 
wielkim wyborze dla PP. 
urzędn ków i wojskowych 
po cenach najniższy h od« 
daje na 12 miesięcznych 
równych rat. H. Dlubek, 
mistrz mechanik. Podpór" 
k. Torunia, ul. Pułaskiego 49.

303 e Ck

Znana ?e swej dobrooi oraz 
prąwdę wykonania fachowego

1*0
Szeroka 46 I ptr.

poleca 2678

Trw ałą andnlacje
po cenaoh koakurenoyjnyeh

Chcesz dobre a tanie

M E B L E
zwróć się z zaufaniem 

12ĆC tylta
do Fabrvcz. Składu Mebli

I M  f i l l l l l t l
Tsrw*, ul. Pro*ti 21

j vis a vis ui. Wysokiej 
Obsługa rzetelna.

Wszelkie roboty 
Ślusarskie» 
w  ercenie studzien, 
oraz o d le w y  te liw n e
wykonuje szybko 1 tąnio
Firma „ P  E O A B "

vr T o r u n iu ,
ul. Koszarowa i$/t7 (b

K s i ą ż e c z k i
do i. Komunii iw .  w

wielkim wyborze poleca

Fr.Wiencek
Toruń. Mostowa 38. tel. 1345 

2699 CK

O  ®

P o s a d z k i
*e rra co w e » la str:k o  
t e r r a k o t  w e » z  płytek 
ceralitow e«skatodrzew ne 

u k ł a d a
materiały budowlane

dostarcza najtaniej

Rowery
po cenach zniżonych ną 
dogodnych warunkach częś* 
ciowo za pożyczkę inwe« 
stycyjną. Poleca „Elektra“ 
Toruń, ul. Chełmińska 4 
telefon 1526. 2677 CK

Cerament Sp.zo.o
Toruń, Nowy Rynek 7. tel 
2728 wejście z ul Browarnej

O  I  ©

O itiaoy
z 3*ch dań 75 gr. Kolacje 
od 50 gr. Potrawy ratelkowe 
po znacznie zniżonych ce» 
nach oraz trunki i piwa pie» 
lęgnowane poleca Śniadalnia 
( r l i l i t l  r óruń »św. Kata» 
rzvny 7. aS2*C

Pierwszorzędna
pracownia sukien kostju» 
mów, okryć damskich dzje< 
cięcych Wvkonanie solidne. 
Kursy kroju szycia modę« 
lowania Koncesjonowane 
warunki dogodne. Toruń, 
Stary Rynek 23-I-p. 3t42

O KULARY
Przeciw słoneczne od 8 0  gr

O ro g e rja  pod Ła b ę d zie m
Toruń. Szeroka 26/28.

3041 CK

3 mieszkań a
w Gniewie, ul. 27 stycznia 7. 
2 pokoje, kuchnia za 1S *1- 
misięcznie, 5 pokojów, 
kuchnia za 4° zł. miesięcz­
nie, kompletnie odnowione, 
elektr, światło, do wyna» 
jęcia. Byticki, Toruń, Sze’ 
roka 26. 3*GI

PIESI p 2 y s z : z b

P L A M Y  usuwają

KREMY spec
Drogerii pod liWi m

Toruń, Szeroka Ż6«a8. 
3040C

Na iwieta!!!
kawę niezrównana w smaku 
i aromacie, herbatę oryg. 
rosyjską, wafle dp lodów 
poleca Ąrączewski, Cheb 
mińska 2. 3107 CK

Praktykant
biurowy bezpłatny potrzeba 
ny. Zarząd gminny Pod» 
górz— wieś ul. Kluczyki 2.

3r.i6 C k. ______

Bezpłatny
kurs szycia, haftu, cerowa» 
nia urządzamy od 8 — 20
czerwca „Singer“ , Toruń, 
Stary Rvnek telefon 16,44.

Sprzedam
place budowlane Stawki 
II Toruń Bronis awa Szulc. 

3171CK

Niniejszym p daję do las» 
kawej wiadomości, że 3«go 
czerwca b. r. otw,er»m

Gabinet Recianalnsi Kosmatym
wykonywanie zabiegów 
według najnowszych me­
tod d»ra Świtalskiej Toruń, 
Piekary 22, m- 6, Płasko» 
wieka. 31 $&CK

ROZNE
Samouczek Rachunków?

I Geometrii
Sitowskiego ioo zadań roz« 
w ązanych. Łatwa nauka bez 
pomocy nauczvcela. Uńi- 
wets poradnik dla każde o 
zawodu. Cena 4-8o zl Wpła* 
cone »góry m  PKO 3° t .354 
z pOsvtką 5.1°- Za za« 
liczeniem poczt. 5.80 Księ* 
garnia Mikulskiego Katowi« 
ce, Marjacka 2, 1687



w SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 30—31 MAJA I  PONIEDZIAŁEK, DNIA 1 CZERWCA 1936 K

B A L T O I L
jHegąggfggo, na/ta 

i wszystkie produk naftowe
Gdańsk, Schichaugasse 11

I Ittrwr-’ " ^ ¿ S i k Ä •i*. ,V^ >4*' »fc^aumaxn fltMao*«»»« >,«acjKj»jft.xxaite«jC2a:aKi8;»3g3i8XX1t SK X K Itlá t

NA SEZON
potrzebujecie aparat fotograficzny 
z wszelkiemi dodatkami od firmy

SCHILLING & .  co G .m .b .H .
d d a h sk ,  Lm ggasM  50, teł. 23722.
Wszelkie marki jak: Zeiss, Ikon, Leitz, Voigt!.

i inne stale nadkładzie. 2202Gd

POLSKI APARAT  
FOTOGRAFICZNY

Cena zł. I8.75 do nabycia wszędzie
F abryka  B-cia PAW ELSCY

Warszawa, Długa 29 2291*

PR ZE D ZIE R ŻA W IEN IE  CZEREŚN I.

Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą publiczne­
go przetargu zbiór czereśni z około 33 kim. szos 
powiatowych.

Ustny przetarg odbędzie się w piątek, dnia 5-go 
czerwca 1936 r. o godz. ,12-tej w południe w gma­
chu Starostwa Pow., sala posiedzeń.

Kaucja licytacyjna wynosi 50,— zł.
Warunki dzierżawy zostaną przed rozpoczęciem 

licytacji podane do wiadomości.
Wąbrzeźno, dnia 26 maja 1936 r. 3046

Wydział Powiatowy — Zarząd Drogowy 
w Wąbrzeźnie.

D O  K A Z D L G O  U Ż Y T K U !
OSOBOWE ----- —JU N IO R  4/21 K . M,

o d ........................................................JU N IO R  D E  L U X E  5/32 K  M
od * f 4 • • • . • • »V 8  14/90 K  M
od ................................... „

PODWOZIA DOSTAWCZE4 -C Y L IN D R O W E  4/21 K  M 4 C Y L IN D R O W E  5/32 K  M
PODWOZIA CIEZARO&E4 -C Y L IN D R O W E  13/50 K  M

2,4 ton rozstaw osi 3,34 
z gaźnikiem benzyny . • » »
„  , ropowym . . . .
33 ton rozstaw osi 3,98 
z gaźnikiem benzyny . . . .
„  „ ropowym . . . .

zt 4.515.—  

zł 5.355.—  

zł 15.040.—

zł 4.275.—  
zł 4,735.—

zł 10.350.- 
zł 11.350.-

zł 10800 
zł 11,800.

St. Marlewski i S-ka
GDANSK, Dem iniksw all nr. 10. le i. 22464 

3198 G D YN IA , Abraham a 27, telefon 1241.

Stary znajomy w nowej szacie!
Praktyczne butelki k ie­
szonkowe szczególnie 
w  czasie podróży i  w ę ­

drówek.

AMOL
orzeźwia 1 usuwa zmę- 
2209 czenie.

Do nabycia w  aptekach i  drogerjach.

W  Ę  P  K
P R Z Y B O R Y  DO RYBOŁÓWSTWA

W Y T W Ó R N I A  1 H U R T O W N I A  
B -d a  N A Ł K O W S C Y ,  W arszaw a, Graniczna 3.
3125 Ż Ą D A J C I E  C E N N I K Ó W  — K A T A L O G Ó W .

Manie oraz inne zaburzenia 
mowy radykalnie usu­
wa wieloletni zakład 
leczn. dla jąkających się

D r. J. Ż Y Ł K I E W I C Z ,
W a rsza w a , u l. Chłodna 22.

Prospekty kancelaria wysyła bezpłatnie. 384.3Zarząd Gminny
w Osiecznej k/Czerskakupi 
zaraz maszynę do pisania 
używaną lub nową. 3168

Kilowy kadłub
stalowy motorówki mor­
skiej długości 11 m. 

stan bardzo dobry
okazyjni* sprzedam
za 1500ZL Zgłoszenia: 
MorycińsKi, Warsza­

w a , Mickiewicza 25. 
3127 "

Jut czas
$170 1

odŁ 10.— ii. 
i i  ftiarftt 
z k i l l t e

K, Branny
Bydgoszcz, Gdańska 25 tel, 8M1

N ie d źw ie d zia  p rzy s łu g a

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-iamowej • , .  . . o 20 zł
w tekście na pierwszej s t r o n i e ........................ ....  , 1.00 zl
w tekście ra  drugiej i trzeciej stronie . . . . . . .  0.80 zł
w tekście na dalszych s tro n a ch ............................... 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w  drobnym składzie 25 proc. 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W  W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawię noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAM ENT M IESIĘCZNY W YNO SI:
W  ekspedycji miejscowych agencyj • • • « • • • . 2.00 zł
Z odnoszeniem do d o m u .......................... , t . . . 2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . 2.40 zł
Pod opaska .............................. . 4,50 zł
W  Gdańsk, przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd
W  Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd
Zagranicą ............................................... . 4.00 zł
W  razie- wypadków spowodowanych siła wyższą (np. prze-
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
W a c ł a w  W y t y k ,  Toruń, ul. Mickiewicza 41.

U W A G I :
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. N a j­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynio do 60 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko ^wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, l.ie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezplatneg-o powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacjo będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia. lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk. Kassubischer Markt 21, i. p. -  Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wai 
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